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RADCA PRAWNY
Emilia Kacprzak-Kopciowska

Tel. 604 230 798

SPRZĘTU 
tronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11

"NOWOSOLSKIE NIERUCHOMOŚCI"
ul. Wrocławska 2 (górny pasaż)

601 564 267 
Rok założenia 1999

Produkcja okien z ciepłych profili
zerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

RAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

WĘGIEL
kotły C.O.
- Pleszew

ZUT - Sawicz

606 675 315

KOTŁY CO 
bojlery, piecokuchnie,  

ogrodzenia, bramy, konstrukcje  
stalowe, kontenery

piaskowanie
www.fredex.pl

fredex@fredex.pl 

Przyjmę uczniów

 67-100 Nowa Sól 
ul. Piaskowa 23
tel 68 38 72 270 

604 557 022
602 511 451

Pierwsze
urodziny
miasta Otyń

str. 15

Znamy
budżet
powiatu

str. 7

Balony
zamiast hali?
„To mrzonka”

str. 3

bezpłatna analiza  
akustyczna słuchu 
i videootoskopia ucha  
oraz bezpłatny serwis  
używanych aparatów
Ul. Wojska Polskiego 43  
tel. 68/ 356-15-51
Przychodnia Rodzinna 
(przy torach)

 UBEZPIECZENIA INDYWIDUALNE – GRUPY OTWARTE

 KONTYNUACJA UBEZPIECZEŃ GRUPOWYCH

 UBEZPIECZENIA DLA CUDZOZIEMCÓW

 UBEZPIECZENIA KOMUNIKACYJNE I MIESZKANIOWE

BEZPYŁOWE
 układanie parkietów, 
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 YCINKA DRZEW

www.wer-lift.pl

Gabinet fizjoterapii i masażu
mgr Piotr Sobkowicz

- masaż leczniczy
- magnetoterapia
- krioterapia

- laseroterapia
- inne

67-124 Nowe Miasteczko, ul. Konopnickiej 11
(budynek Przychodni Stomatologicznej JANDENT)

tel.: 882 638 290

Wykonywane usługi:

garderoby, wnęki

Biuro Rachunkowe

księgi handlowe, 
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2
el./fax 68 4 588 588

biuro.robakowska@wp.pl

Księgarnia
HURTOWNIA PAPIERNICZA

Poleca w ciągłej sprzedaży:
 podręczniki do szkół średnich

i języków obcych
 artykuły szkolne i biurowe

Nowa Sól, ul. św. Barbary 2
tel. 356-32-09; 603 681 223
Sklep Firmowy - KSIĘGARNIA hurt-detal
Otyń, Rynek 6 tel./fax 355-02-40

Biuro Rachunkowe

Alicja Krupa - doradca podat
kowy

- ewidencje i księgi podatkowe
- VAT- JPK
- deklaracje podatkowe i ZUS
- zeznania roczne
- doradztwo podatkowe

Tel. 68 3561154NOWY ADRES BIURA:
Nowa Sól, ul. Lisia 1

POLBRUK

UKŁADAMY

Sprzedaż drzewa
opałowego i kominkowego, 

rozpałki, sosna,
klocki, rąbana dębina

Kiełcz, ul. Przyszłości 1
608 411 427; 531 504 712

Zakład budowlany

ul. Kościuszki 22a/3 

Zatrudnię mechanika
od zaraz. Nowa Sól.

Tel. 605 643 046 

CYKLINOWANIE BEZPYŁOWE
PARKIETY, PANELE, PODŁOGI

SPRZEDAŻ, DORADZTWO, 
WYKONAWSTWO

www.zygiert.eu
Tel. 693 502 808

Dachy kompleksowo
od 40 zł za m2

przemurowywanie kominów
montaż okien i rynien

tel. 608 411 427

MIAŁ
WYSOKOKALORYCZNY

607390044

Zatrudnię
do prac wykończeniowych

i ogólnobudowlanych
Tel. 696 894 134

Składowa 2

Polski węgiel - polska jakość

Pellet węglowy VARMO PREMIUM

Sprzedaż RATALNA bez odsetek

Węgiel - wszystkie gatunki

poniedziałek-piątek 8.00-16.00
sobota 8.00-12.00

Żałoba po śmierci
prezydenta Adamowicza

Graliśmy z WOŚP Strzały
w kierunku

domu?
Czyt. str. 5

Kula ostro
o Święcie

Bzów
Czyt. str. 14

Wystartował
sezon

studniówek
Czyt. str. 18 i 22

Będzie remont
ul. Fredry?

Czyt. str. 6

Dawcy zaleją
zachodnią 

Polskę
Czyt. str. 16

Tuż przed zamknięciem tego nu-meru dotarła do nas bardzo smut-na informacja o tym, że prezydent Gdańska Paweł Adamowicz zmarł w szpitalu po ataku nożownika, do którego doszło w niedzielę pod-czas finału WOŚP, tuż przed świa-tełkiem do nieba. Chwilę wcześniej prezydent mó-

wił ze sceny: „To jest cudowny czas dzielenia się dobrem”.Prezydent Adamowicz miał 53 lata. Od ponad 20 był prezyden-tem Gdańska. Wszyscy łączymy się w bólu z jego najbliższymi. - Nie potrafię mówić, nie po-trafię myśleć, nie potrafię pisać... Wiem tylko, że od 13 stycznia nie 

będzie już takiej Polski, jaką zna-my (…) - napisał na Facebooku pre-zydent Nowej Soli Wadim Tyszkie-wicz. W swoich wpisach po tym potwornym akcie agresji nazwał prezydenta Adamowicza swoim przyjacielem. Po śmierci prezydenta Gdańska z funkcji prezesa Wielkiej Orkie-

stry Świątecznej Pomocy zrezy-gnował Jerzy Owsiak. Nowosolanie w poniedziałkowy wieczór spotkali się pod urzędem miasta, by zapalić świece. Oddali w ten sposób hołd Pawłowi Ada-mowiczowi. Podobnie było w in-nych gminach naszego powiatu.
Redakcja 
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Kolędowanie dla Jerzyka
- Zapraszam wszystkich na 
„Jasełka dla Jerzyka”. 26 
stycznia o godzinie 14.00 
rozpoczynamy wspólne dzie-
lenie się dobrem. Każdy kto 
zechce nas wspomóc, znaj-
dzie coś dla siebie, bo będzie: 
loteria fantową, kawiarenka, 
występy młodych artystów, 
atrakcje dla dzieci – informu-
ją organizatorzy wydarzenia, 
które odbędzie się na sali 
wiejskiej w Kiełczu. Podczas 
imprezy zbierane będą pie-
niądze na leczenie i rehabili-
tację Jerzego Tudka.
Ferie w Biblusiu
15 stycznia (wtorek),  godz. 
11.00-12.30 - ,,Co w książ-
kach piszczy” - polecamy 
ciekawe książki, które war-
to  przeczytać w czasie ferii. 
,,W grupie zawsze jest faj-
nie” - gry planszowe;
16 stycznia (środa), godz. 
11.00-12.30 - ,,W zdrowym 
ciele, zdrowy duch”- poga-
danka sanepidu. „Kreatyw-
ne zabawy” – naśladowanie 
postaci, wyrażanie uczuć za 
pomocą ruchu itp.;
17 stycznia (czwartek), godz. 
11.00-12.30 - ,,Gdy zima 
właśnie, pora na baśnie” – 
czytanie baśni Andersena. 
,,W grupie zawsze fajnie” - 
gry planszowe;
18 stycznia (piątek), godz. 
11.00-12.30 - ,,Od słowa do 
przysłowia” - znane polskie 
przysłowia (zabawa z teksta-
mi przysłów). ,,Coś z nicze-
go” - zajęcia plastyczne;
21 stycznia (poniedziałek), 
godz. 11.00-12.30 - ,,Pamię-
taj o babci i dziadku, nie 
tylko od święta” - najmilsze 
wspomnienia, kwiaty, laurki 
– zajęcia plastyczne;
Zajęcia organizowane są dla 
dzieci w wieku od 5 do 12 lat. 
Uwaga! Biblioteka nie ma 
statusu placówki opiekuń-
czo-wychowawczej, dlatego 
dzieci powinny przychodzić 
na zajęcia z opiekunami.
Jubileusz A. Szewczy-
kowskiego
31 stycznia o godz. 17.00 
w Galerii pod Tekstem Miej-
skiej Biblioteki odbędzie się 
wystawa zdjęć Adama Szew-
czykowskiego. W ten spo-
sób autor uczci 50 lat pracy 
z aparatem fotograficznym. 
Więcej na stronie 18.
„Bodo musical”
19 stycznia o 18.00 w No-
wosolskim Domu Kultury 
odbędzie się pokaz spekta-
klu „Bodo - musical” w reż. 
Dariusza Taraszkiewicza 
z Dariuszem Kordkiem w roli 
głównej. Bilety w cenie 25 zł 
do nabycia online, w kasie 
NDK (wtorek-piątek w godz. 
12.00-15.00) oraz pół godzi-
ny przed spektaklem.

cogdziekiedy

www.tygodnikkrag.pl

Zapraszamy do zakupu e-wydania
Tygodnika KRĄG
na www.eprasa.pl

(Możliwa opcja zakupu prenumeraty)

Justyna Gurban

tel. 515 444 948
redakcja@tygodnikkrag.pl

Redaktor
naczelny

reklama,
ogłoszenia
drobne

redaktor
naczelny

Mariusz Pojnar

tel. 502 433 019
m.pojnar@tygodnikkrag.pl

Nowa Sól
inerwencje,
Bytom
Odrzański,
Siedlisko,
Kolsko

Artur Lawrenc

tel. 508 100 130
a.lawrenc@tygodnikkrag.pl

interwencje, 
Nowa Sól, 
Otyń
Nowe 
Miasteczko
Gmina 
Wiejska

Mateusz Pojnar

tel. 793 051 133
mateusz.pojnar@tygodnikkrag.pl

Sport,
aktualności

Anna Rybarczyk

tel. 513 067 995
a.rybarczyk@tygodnikkrag.pl

kultura,
edukacja,
sprawy
interwencyjne

Anna Karasiewicz

tel. 513 008 555
a.karasiewicz@tygodnikkrag.pl

interewncje,
starostwo,
miasto,
Kożuchów

skład DTP
tworzenie
reklam,

Kacper Pyrtko

tel. 68 398 51 62
skladtk@tygodnikkrag.pl

grafika

Ewelina Majerska

tel. 502 919 029
reklama@tygodnikkrag.pl

reklama,
ogłoszenia
drobne

5b w redakcji
Redakcję „Tygodnika Krąg” odwiedzili uczniowie klasy 5b ze Szkoły Podstawowej numer 3 w Nowej 
Soli

Lekcje w terenie to zawsze cie-kawa odmiana od szkolnej ruty-ny, tym bardziej, jak lada moment mają zacząć się ferie i o skupienie nad typowo szkolnymi zagadnie-niami jest trudniej. Uczniowie 
klasy 5b Szkoły Podstawowej nu-mer 3 w Nowej Soli postanowili więc efektywnie wykorzystać ten czas i w piątek przed południem zajrzeli do naszej redakcji, gdzie wzięli udział w dziennikarskiej 

lekcji.Młodzież poznała pracowni-ków redakcji oraz posłuchała czym każdy z nich się zajmuje. In-teresowało ich skąd dziennikarze biorą pomysły na tematy, jak dłu-
go pisze się artykuł czy też to, co powoduje, że tak lubią oni swoją pracę. Dziękujemy za miłe odwiedzi-ny.

(red)

Uczniowie 5b z wychowawcą Krystyną Zielińską-Godek

Upiorne ferie i karnawałowy bal
KOŻUCHÓW Centrum Kultury „Zamek” zaprasza dzieci i mło-dzież do uczestnictwa w specjal-nych zajęciach przygotowanych na czas ferii. W dniach od 21 do 25 stycznia w godzinach od 11.00 do 13.00 od-będą się „Upiorne ferie”, podczas których będzie można aktywnie i na kilka sposobów spędzić czas.Na poniedziałek (21.01) zaplano-wano warsztaty z komiksu i kary-katury pod nazwą „Upiory i potwo-ry”; we wtorek uczestnicy wezmą udział w koszmarnych zabawach sportowych; środa to akcja „Z du-chem czasu”, czyli poszukiwanie skarbu alchemika; czwartek przy-niesie lekcję „Koszmarnej kuchni”; 

a piątek, czyli ostatni dzień upior-nych ferii to efektowne podsumo-wanie pod postacią upiornej zaba-wy karnawałowej!- Zapraszamy nieustraszonych z terenu miasta i gminy Kożuchów. Wymagane są jedynie upiorne przebrania – zachęcają organiza-torzy kożuchowskich ferii.Zabawa również odbędzie się w godzinach 11.00-13.00 – w Piw-nicy Rycerskiej. Zapisy pod nume-rem telefonu: 68 355 35 36. W pro-gramie: gry, zabawy, konkursy, po-częstunek, wybory upiornej kró-lowej i upiornego króla oraz kon-kurs na najbardziej upiorne prze-branie. 
(al)

Kożuchów przygotował pod hasłem koszmarów i upiorów, które 
podsumuje przebierany bal karnawałowy 
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3aktualności

PRANIE U KLIENTA!
 dywanów i wykładzin
 mebli tapicerowanych
 tapicerki samochodowej 

 sprzątanie - usługi porządkowe
Tel. 728 974 151, 504 064 240
www.cleaning.manifo.com

Pokoje pracownicze
do wynajęcia - Nowa Sól,

tel.: 608 66 75 53 

AD SENIOR zatrudni 
opiekunki do pracy

w Niemczech,
uczciwe zarobki.

Tel.: 662 247 973 

Z powodu śmierci naszej koleżanki

Śp. Haliny Rabendy-Frąckowiak
wyrazy głębokiego współczucia Mężowi

oraz Rodzinie
składają koleżanki z pracy

Z głębokim smutkiem i żalem przyjęliśmy
wiadomość o śmierci

Pani Haliny Rabendy-Frąckowiak
naszej wieloletniej Koleżanki, którą wspominać

będziemy jako pogodną i zawsze uśmiechniętą osobę

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie i Bliskim

składają
Dyrektor Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej w 

Nowej Soli wraz z Pracownikami

Rodzinie,przyjaciołom, znajomym, sąsiadom
oraz wszystkim, którzy uczestniczyli

w ostatnim pożegnaniu

Śp. Haliny Rabendy-Frąckowiak
serdeczne podziękowania składa rodzina

Dwa balony za 300 tysięcy zamiast hali?
„To mrzonka”
- Przesuńmy projektowanie hali na przyszły budżet, bo jest ścisk finansowy, a za zaoszczędzone 300 tys. możemy np. zada-
szyć dodatkowo dwa orliki – marzy Roman Wilant z PiS. Ale nie ma poparcia w środowisku sportowym. Kluby podkreśla-
ją, że przyda im się hala. - Poza tym koszt budowy balonu to ok. milion złotych, mam tutaj na myśli balon, który ma atesty, 
certyfikaty i spełnia wszelkie wymogi – kwituje Damian Stopa z Akademii Piłkarskiej Falubaz, która podobne zadaszenie 
w Nowej Soli wybuduje

Radni przyjęli budżet, w któ-rym znalazło się 300 tys. zł na wy-łonienie wykonawcy dokumenta-cji projektu hali widowiskowo-sportowej. Sportowcy od dawna podkreślali, że taka hala byłaby im potrzebna, że brakuje im wol-nych godzin do trenowania. - Istniejące hale, w tym „Elek-tryka”, która jest powiatową, nie spełniają wymogów rozgry-wania meczów na poziomie np. I ligi siatkówki. Przy ul. Bota-nicznej nie pomieścimy więcej jak 300 osób. W hali zaprojek-towanej tak, że będzie ją można dobudować do pływalni, zmie-ści się 600-800 widzów. Jedno jest pewne – nie zabierzemy się za nią bez dotacji z Ministerstwa Sportu, gdzie na dziś można uzy-skać 33 proc. kosztów kwalifiko-wanych. Marzy mi się, żeby hala powstała w 2021 roku – mówił w grudniu Jacek Milewski, wice-prezydent Nowej Soli.W ub. wtorek spotkała się ko-misja spraw socjalnych i obywa-telskich rady miasta. Pojawili się na niej przedstawiciele klubów sportowych , którzy podsumo-wali 2018 rok i mówili o swoich planach. Na komisji zjawili się też radni PiS. - Jest w Nowej Soli problem z ilością sal, ich jest za mało. Do-brze byłoby mieć ich więcej – przyznaje Roman Wilant z PiS. - Mamy zaplanowaną budowę sali przy pływalni. Oczywiście jestem za budową takiej hali, miasto musi się rozwijać i to bę-dzie dla mieszkańców atrakcja, furtka do organizowania imprez masowych itd. Ale już pływalnia będzie kosztować łącznie 23 mln 

zł, a po drugie, w tamtym miej-scu będzie już ciasno – uważa Wilant.I przedstawia pewną propozy-cję...- Mój pomysł jest taki: prze-suńmy projektowanie tej hali na przyszły budżet, bo jest ścisk fi-nansowy, a za zaoszczędzone 300 tys. zł możemy np. zadaszyć dodatkowo dwa orliki. Balon, który będzie budowała Akade-mia Piłkarska Falubaz, jest pew-nie z górnej półki. Ja troszecz-kę się orientowałem w tej kwe-stii i powiem tak: od 100 tys. zł można już czegoś szukać. Piłka-rze nie wymagają, żeby warunki były nie wiadomo jakie: wystar-czy pięć stopni Celsjusza w środ-ku, nawet się lepiej gra, chodzi tylko o ochronę przed deszczem i wiatrem. Gdyby się udało 300 tys. przełożyć na dwa balony, to zniknąłby problem piłkarzy. Za-bierając ich z hal, dajemy miejsce innym sportowcom, którym te hale są bardziej potrzebne. Siat-karze, piłkarze ręczni czy koszy-karze muszą przecież trenować na sali – mówi Wilant.Według niego jeden z balonów mógłby powstać np. na sztucz-nej na stadionie i mogłaby ko-rzystać z niego szkoła nr 8. Tyle że Akademia Piłkarska Falubaz podpisała już umowę z miastem i balon powstanie w tym roku na orliku na os. Konstytucji – będą mogły z niego korzystać m.in. SP 8 czy przedszkola nr 11 i 12, a wieczorem również mieszkań-

cy i grupy zorgani-zowane. Poza tym – dwa balony za 300 tys.? To w ogóle możli-we?
„Koszt to 
ok. milion 
złotych”Na komisji w mie-ście był też Damian Stopa z APF. Tłu-maczy: - Koszt bu-dowy balonu to ok. milion złotych, mam tutaj na my-śli balon, który ma atesty i certyfikaty i spełnia wszelkie wymogi – bardzo ważny jest tutaj np. aspekt bezpie-czeństwa przy tego typu inwe-stycjach. W związku z planowa-ną przez nas w przyszłości budo-wą kolejnego tego typu obiektu w Lubuskiem wynegocjowali-śmy z firmą niższą cenę zakupu balonu, ale to i tak koszt powyżej 500 tys. zł.Do tego – jak zaznacza Stopa – dochodzą koszty utrzymania obiektu: - On musi być cały czas podgrzewany, cały czas musi być tłoczone do niego powietrze.Prezes APF mówi, że „pomysł zadaszenia boiska ze sztuczną na-wierzchnią jest bardzo dobry, ale wtedy, kiedy ma to ręce i nogi”. - Jeżeli Nowa Sól nie ma hali wido-wiskowej w pełnym tego słowa znaczeniu, to my jako klub jeste-śmy jak najbardziej za taką inwe-stycją w mieście – ucina Damian Stopa.

Problemy z godzinami- Na pewno taki przykryty or-lik rozwiązałby u nas problem, podobnie zresztą jak hala, bo jak inne kluby przeniosą się z trenin-gami np. z Botanicznej na nową salę, to wtedy będzie więcej miej-sca dla nas – przyznaje Krzysz-tof Rojek, prezes Arki Nowa Sól i dodaje: - Wtedy piłkarze na tym skorzystają. Tym najmłodszym grupom musieliśmy w tym sezo-nie obciąć treningi do dwóch razy w tygodniu, bo na teraz nie ma czasu na więcej. Na 13 wszystkich grup Arki dwie trenują w Nowym Miasteczku – to są chłopcy dojeż-

dżający do nas stamtąd. Tak samo w Otyniu. I musieliśmy posta-nowić, żeby tam trenowali zimą, bo to nam pozwoliło rozwiązać problem z ok. 80 dzieci. Dalej ty-godniowo brakuje nam jakichś pięciu godzin. Juniorzy starsi i se-niorzy w ogóle nie mają teraz za-jęć w hali. Potrzebuję 39 godzin tygodniowo, żeby wszystkim za-pewnić treningi. Na teraz brakuje ok. 16-17 godzin w tygodniu, żeby każdy miał zajęcia po trzy razy w tygodniu, czyli tak jak powin-no być. Na teraz absolutnie nie ma takiej możliwości. Jak APF wybu-duje balon, do tego powstanie ta hala – to na pewno w jakimś stop-niu rozwiąże problem.Radosław Abramczyk z siatkar-skiego Aresa Nowa Sól mówi o po-myśle Wilanta wprost: - To mrzon-ka. Hala bardzo by się przydała. I marzy: - Fajnie byłoby w przy-szłości, gdyby np. grała w niej I liga mężczyzn i II liga kobiet w siatkówkę. Moglibyśmy robić zdecydowanie większe turnie-je, otwierają się nowe perspek-tywy, gdyby taki obiekt powstał. Żeby „Elektryk” przystosować do większego grania, teraz trzeba 

wszystko przestawiać – trybuny, chodniki itd. My trenujemy przy św. Barbary, na „Elektryku”, w SP 2 i w „Ogólniaku” – w aż czterech halach. Z moją grupą musimy tre-nować w dwóch miejscach, nie mamy takiej stałej bazy i musi-my cały czas nosić sprzęt ze sobą. Gdyby hala powstała, nie musieli-byśmy się tułać.Rafał Nowak z kolarskiego UKS Peleton również widzi potrzebę budowy hali. - Takich obiektów nigdy za dużo. Tak naprawdę my też korzystamy jako kolarze z sal gimnastycznych i żeby znaleźć jakąś wolną godzinę na którejś z hal w Nowej Soli i ułożyć to tak, jak każdy by chciał – z tym zawsze jest problem. My mamy takie udo-godnienie, że jesteśmy klubem przy SP 2 i mamy dostęp do ich hali. Inni takiego przywileju nie mają. A już w ogóle dla takich dys-cyplin, jak siatkówka czy piłka ręczna, hala jest bardzo potrzeb-na. Również dla piłkarzy w okre-sie zimowym. Jak hala powstanie, wtedy w okresie zimowym zwol-nią się inne sale dla dyscyplin nie stricte halowych – mówi Nowak. 
Mateusz Pojnar

Mniej więcej taki balon stanie na os. Konstytucji 
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Zatrudnimy
pracowników:

- odlewników
- szlifierzy

- do laminowania
- do ręcznego
zdobienia figur
- pracowników
warsztatowych.
Zgłoszenia: Nowa Sól

ul. Głogowska 75
tel.: 509 354 044 

Marta Łuszczek
USŁUGI KRAWIECKIE

OTWARTE:
pn. - śr. 11.00-19.00
wt. - czw. 8.00-16.00

pt. 7.00-14.00

tel.: 509 126 475
Modrzyca 67-106
ul. Magnolii 3

Asystentka/Asystent

Działu Logistyki
Obowiązki:

Wspomaganie Działu Logistyki w zakresie realizowanych zleceń.• 
Nadzorowanie i rejestrowanie dokumentacji zakupowej.• 
Nadzorowanie floty pojazdów oraz rozliczanie przejazdów.• 
Obsługa systemu monitoringu GPS.• 
Ewidencjonowanie dokumentów dla zasobów magazynowych, pojaz-• 
dowych i sprzętowych.
Praca z bazą danych, wprowadzanie nowych dostawców, produk-• 
tów.
Przygotowywanie zestawień, raportów, analiz na potrzeby wewnętrz-• 
ne firmy.

Oczekujemy:
Wykształcenia min. średniego.• 
Obsługi komputera w zakresie MS Office (w szczególności dobrej • 
znajomości EXCELL).
Doskonałej organizacji pracy oraz komunikatywności.• 
Doświadczenie w pracy w dziale handlowym oraz z oprogramowa-• 
niem COMARCH OPTIMA i SOFTRA FLOTA mile widziane.

Oferujemy:
Stabilną pracę w polskiej firmie z 30-letnim doświadczeniem,• 
Zatrudnienie w oparciu o umowę o pracę, a także potrzebne narzę-• 
dzia pracy umożliwiające realizację powierzonych zadań,
Atrakcyjne wynagrodzenie, stosowne do osiąganych rezultatów pra-• 
cy oraz pakiet socjalny.

Szczegóły zatrudnienia:
miejsce pracy: Nowa Sól
województwo: lubuskie
pracodawca: Mazel.

CV proszę przesyłać na adres praca@mazel.pl; tel.: 684570110.

Prezydent Miasta
Nowa Sól

działając zgodnie z art. 35 
ust.1 ustawy z dnia 21 sierp-
nia 1997 r. o gospodarce 
nieruchomościami (j.t.Dz. 
U.2018.2204) informuje, że 
w siedzibie tut. Urzędu na 
okres 21 dni, począwszy od 
dnia 9 stycznia i 16 stycz-
nia, wywieszono wykaz 
nieruchomości przeznaczo-
nych do sprzedaży.

„Różal” zadziałał w sprawie zakopanego psiaka
Znany zawodnik sportów walki Marcin „Różal” Różalski funduje nagrodę za wskazanie oprawcy, który żywcem zakopał 
psa

Na skamlącego psa w lesie koło Borowca w gminie Siedli-sko w niedzielę natrafił spa-cerowicz ze swoim czworono-giem. Z ziemi wystawały tylko łapy. Mężczyzna uratował psa, a jego żona poprzez media spo-łecznościowa nagłośniła be-stialstwo sprawcy.Kto za tym stoi? Sprawą zaj-mują się policjanci. Zielonogór-skie BOZ wyznaczyło 5 tys. zł na-grody za wskazanie sprawcy. Na-grodę ufundował także Marcin „Różal” Różalski, znany zawod-nik mieszanych sztuk walki.„Błagam, znajdźmy tego (…) zwyrodnialca, zanim znajdą to coś organy ścigania. Udostęp-

niajcie i działamy” – napisał „Różal” na swoim oficjalnym fanpejdżu na Facebooku.Nie od dziś wiadomo, że Ró-żalski jest wielkim miłośnikiem zwierząt. Regularnie wspoma-ga finansowo organizacje, które pomagają zwierzakom. Mocno angażuje się także w takich sy-tuacjach, jak ta z niedzieli.„Za prawdziwe wskazanie (…) będzie wysoka nagroda – 10 tys. zł. Anonim ma być w 100 proc. pewny, anonimowość 1 000 000 proc.” – napisał sportowiec na Facebooku.Dwa  dni później kwota zosta-ła przez niego potrojona. „Na stole leży 30000 polskich 

złotych za 100 proc. prawdziwą informację. Może lepiej sam się zgłoś...” - napisał na swoim kon-cie „Różal”. Sprawcę czynu wciąż poszu-kuje policja. Z naszych infor-macji wynika, że na komendę w Nowej Soli spływa sporo in-formacji w tej sprawie, które na bieżąco są weryfikowane. – Czynności operacyjne trwa-ją. Przyjęliśmy sobie za punkt honoru, żeby jak najszybciej znaleźć kogoś, kto w tak bestial-ski sposób potraktował tego psa – zapewnia Renata Dąbrowicz-Ko-złowska z Komendy Powiatowej Policji w Nowej Soli.
Mariusz Pojnar Marcin Różalski (fot. KSW)

Przykre przygody 
kierowców W ostatnim czasie cztery razy dzikie zwierzęta wtargnęły na jezdnię wprost pod koła jadących samochodów. Najpierw w czwar-tek 6 stycznia o godz. 21.10 pod koła kierującego audi 39-letniego mężczyzny wybiegł dzik. Uszko-dzeniu uległ zderzak samochodu. Kierowcy nic się nie stało. Tego samego dnia o godzinie 23.20 w Borowie Wielkim 23-letni kierowca jadący audi też zderzył się z dzikiem. W tym przypadku uszkodzenia były poważniejsze, bo wypadła szyba i wybuchły po-

duszki. Następnego dnia na drodze między Stanami a Lipinami pod koła jadącego toyotą 45-letniego nowosolanina wtargnęło dzi-kie zwierzę. Chwilę później takie samo zdarzenie było w Nowym Żabnie, gdzie w dzikie zwierzę samochodem alfa romeo wjechał 44-letni mieszkaniec gminy wiej-skiej Nowa Sól. Na szczęście oprócz uszkodzeń pojazdów nikomu nic się nie sta-ło.
(nika)

Zdemolowane samochody

przy Wojska Polskiego
Zaskakująca i niebezpieczna sytuacja miała miejsce w czwar-tek 6 stycznia po północy w No-wej Soli na parkingu przy ul. Woj-ska Polskiego. Zaalarmowana pożarem przyjechała straż po-

żarna. Okazało się, że paliła się mazda. Kiedy ogień został opa-nowany, ustalono, że obok stoi ford mondeo z wybitą tylną szy-bą. W innym fordzie mondeo ktoś usiłował wybić szybę w prawych 
tylnych drzwiach. Policja prze-słuchała świadków i prowadzi postępowanie, które ma dopro-wadzić do zatrzymania sprawcy zniszczeń.

(nika)

Samochód zsunął się na bocznicęWe wtorek 8 stycznia doszło do niecodziennej sytuacji. Zapar-kowany na nieutwardzonej dro-dze przy ul. Zaułek w Nowej Soli 
ford galaxy zsunął się na bocznicę kolejową. Kierowcą był 66-letni mężczyzna. Nie potrafił precyzyj-nie wyjaśnić, jak do tego doszło. 

Samochód na torowisku nie spo-wodował utrudnień w ruchu ko-lejowym.
(nika)

Wjechał w znak
przy Kauflandzie

W czwartek 6 stycznia około godziny 12.30 funkcjonariusze zostali wezwani na parking przy Kauflandzie w Nowej Soli. Ustalo-no, że 34-letni mężczyzna wjechał w znak drogowy i mocno go uszko- dził. Za niezachowanie ostrożno-ści mężczyzna dostał mandat.
(nika)

Pędziła przez LubieszówW środę 5 stycznia w trakcie ru- tynowej kontroli drogowej policja zatrzymała 47-letnią mieszkankę Opalenicy jadącą 104 kilometry na godzinę. Kobieta przekroczy-ła prędkość w terenie zabudowa-
nym o ponad 50 kilometrów. Zo-stało jej zatrzymane prawo jaz-dy, dostała 10 punktów karnych i 400 zł mandatu.

(nika)
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        ŁABĘDŹ
                             Nowa Sól, ul. Gimnazjalna 13, tel. 695 141 500 

                          www.labedz.prawojazdy.com.pl

Organizuje kursy prawa jazdy  
kat. A1, A2, A, B, C, D, BE, CE, T
AM - stara karta motorowerowa

23. 01. i 6. 02. 2019   godz.16.00
 Szkolenia kierowców  Kwalifikacja wstępna, przyspieszona
 Szkolenia okresowe  Badania psychologiczne kierowców
Biuro czynne: pn., śr., pt. w godz. 13.00-16.00

Ośrodek Szkolenia 
KierowcówSKŁAD OPAŁU Rawski

TYLKO  POLSKI  WĘGIEL
WĘGIEL KAMIENNY 

WYSOKOKALORYCZNY 

TANIO
ORZECH
ORZECH 28 J
EKOGROSZEK
MIAŁ
BRYKIET
ORZECH Bobrek
MARCEL

RATY

ul. Makowa 3
os. Kwiatowe przy ogrodnictwie 

Modrzyca
Czynne: pn.-pt. 9.00-17.00

sob. 9.00-15.00

tel. 888 093 093

KLIMATYZACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ

 SERWIS 
sklepy, biura, domy

USŁUGI KAMERĄ 
TERMOWIZYJNĄ

Tel. 513 179 899

Potrącenie starszej pani
Do niebezpiecznego zdarzenia doszło w jednym z tych miejsc, gdzie nowosolanie bardzo czę-sto unikają przechodzenia przez pasy dla pieszych, a zamiast tego ścinają pomiędzy nimi przez jezdnię. Jedno przejście znajduje się za-raz obok na ul. Witosa, tuż przed skrzyżowaniem z Kuśnierską. Drugie, z sygnalizacją świetlną, nieco dalej przy skrzyżowaniu z ul. Piłsudskiego. Mimo to wie-lu pieszych przechodzi przez uli-cę na wysokości wejścia na mini-deptak i właśnie taki ruch okazał się dla 76-letniej nowosolanki zgubny w skutkach.- Do potrącenia pieszej doszło w czwartek ok. godziny 7.25. Ko-bieta przechodziła przez ulicę w miejscu do tego nieprzezna-czonym i została potrącona przez samochód prowadzony przez 54--letnią kobietę, którą sprawdzo-no na obecność alkoholu we krwi. Badanie pokazało, że była trzeź-wa. Poszkodowaną ze złamaniem w dolnej partii ciała zabrała ka-

Do potrącenia doszło na ul. Witosa na wysokości wjazdu na minideptakretka – opisuje Renata Dąbro-wicz-Kozłowska z powiatowej komendy policji w Nowej Soli.Przestrzegamy przed takim za-chowaniem na drogach. Szczegól-
nie o tej porze roku, kiedy rano jest jeszcze długo ciemno, a wa-runki na drogach są trudne, może to prowokować wypadki.

(al)

Strzał w kierunku domów?
- Gdyby taka sytuacja miała miejsce w mojej pracy, to z prokuratury nie wychodzilibyśmy co najmniej kilkanaście dni – 
mówi mieszkaniec Kożuchowa, zawodowy żołnierz, który opowiada o sytuacji, jaka rzekomo miała miejsce podczas jednego 
z polowań myśliwych. - Zarzuty są bezpodstawne – odpowiada przedstawiciel łowczych

W starym roku podjęliśmy interwencję dotyczącą polo-wań w okolicach Kiełcza w gmi-nie wiejskiej Nowa Sól. Jeden z mieszkańców dziwił się, że przy publicznej drodze ustawia-ne są znaki informujące o polo-waniu.- W odległości jakichś 100-150 metrów od ostatniego domu stoi ambona i to z niej strzelano. Czy to się aby nie odbywa za blisko domów? I w zasadzie jak mam odczytywać to ostrzeżenie? To ja mam się bać, że mogę zostać postrzelony na publicznej dro-dze? - pytał na naszych łamach mieszkaniec.Do sprawy odnosił się Hu-bert Prais, kierownik Ośrodka Hodowli Zwierzyny w Niecie-czy prowadzonego przez Polski Związek Łowiecki. Wyjaśniał, że tablice umieszcza się w miej-scach, gdzie uzasadnione jest zapewnienie bezpieczeństwa osób bezstronnych (np. w oko-licach zgromadzeń ludzkich) 

w odległości 200 metrów od granicy obszaru polowania oraz że mają one na celu ostrzeganie przed wchodzeniem na ten ob-szar. - Wszyscy poruszający się dro-gami publicznymi są bezpieczni i mogą z nich korzystać bez żad-nych obaw o swoje zdrowie i ży-cie, ponieważ myśliwi wykonu-jący polowanie nigdy nie strze-lają w kierunku poruszających się osób i pojazdów. Wszystkie polowania zbiorowe są zgła-szane przez dzierżawców i za-rządców obwodów łowieckich do nadleśnictwa, Komendy Wo-jewódzkiej Policji oraz wójtów, burmistrzów i prezydentów miast właściwych ze względu na miejsce wykonywania polo-wania – podkreślał kierownik ośrodka.Teraz temat przeprowadzania polowań wraca na nasze łamy. O niebezpiecznym przypadku opowiedział nam mieszkaniec Kożuchowa, który odniósł się 

również do cytowanych słów H. Praisa.- Przed świętami otrzymałem pismo z komendy policji, w któ-rym potwierdzono, że wszczęto dochodzenie o możliwości po-pełnienia przestępstwa polega-jącego na bezpośrednim nara-żaniu na zagrożenie utraty ży-cia i zdrowia – opowiadał męż-czyzna.Zdarzenie, o którym mówił, miało miejsce 15 listopada ze-szłego roku. Mężczyzna wraz z młodszym synem (2,5 roku) pojechał odebrać ze szkoły star-szego (8 lat).Gdy byli już pod do-mem stojącym przy ul. Polnej, trochę na uboczu innej zabudo-wy, przeleciał nad nimi nabój myśliwskiej strzelby.- Byliśmy kilka metrów od płotu, który odgradza podwór-ko od drogi. Odgłosy polowa-nia słyszałem już wcześniej, a w tym momencie to był cha-rakterystyczny świst przelatu-jącej kuli. Jestem zawodowym 

żołnierzem z 20-letnim stażem i potrafię rozróżnić takie rze-czy. Pocisk przeleciał nad nami, w nic nie uderzył i pomknął da-lej między drzewami w kierun-ku Kożuchowa, czyli w stronę budynków mieszkalnych. My-śliwi strzelali tego dnia na te-renie pomiędzy Cisowem, Czci-raadzem, Solnikami a Kożucho-wem – relacjonuje.Kożuchowianin zadzwonił na policję, która szybko przyjecha-ła na miejsce. W sytuacji, w któ-rej zagrożone było życie jego i jego dzieci, był mocno wzbu-rzony.- Każdy by się zdenerwował na moim miejscu. Ktoś nieod-powiedzialny mało kogoś z nas nie zranił, bo chciał sobie po-strzelać do zwierząt. Trudno że-bym po czymś takim miał dobre zdanie o myśliwych. Gdyby taka sytuacja miała miejsce w mojej pracy, w wojsku, to z prokura-tury nie wychodzilibyśmy przez co najmniej kilkanaście dni, tym bardziej że tego dnia była mgła i bardzo ograniczona widocz-ność. W wojsku nawet w odizo-lowanych warunkach strzelnicy z kulochwytem nie strzela się w taką pogodę, ale widać my-śliwi czują, że im wszystko wol-no… - komentuje kożuchowia-nin.- Nijak ma to się do słów, któ-re na waszych łamach mówił kierownik z Niecieczy, że strza-ły nie są oddawane w kierunku domów. Okolica nie była ozna-kowana, co jeszcze na gorąco potwierdziła policja. W inter-necie też nigdzie nie znalazłem informacji o polowaniu, a one odbywają u nas często, bo to re-wir bogaty w sarny i dziki. Nie przypominam sobie, żeby choć raz widniało gdzieś jakiekol-wiek ostrzeżenie, żeby myśliwi przygotowywali jakieś zabez-pieczenia. Dom moich teściów, bo tam teraz mieszkamy, stoi trochę na uboczu, więc zwyczaj-nie kultura wymagałaby, żeby powiedzieć, że w takim a takim dniu będzie prowadzone polo-wanie. Kiedyś teściowa próbo-wała zwrócić uwagę na braku-jące oznakowanie wracającym z polowania myśliwym, ale nie zwrócili na nią uwagi, nawet na nią nie spojrzeli – opowiada 

Czytelnik.Podobnie jak we wcześniejszej interwencji, tak i teraz do za-rzutów odniósł się kierownik H. Prais, który potwierdza, że 15 listopada ubiegłego roku odby-ło się w okolicy Kożuchowa po-lowanie zbiorowe, a wspomnia-ne zdarzenie zostało wyjaśnio-ne na bieżąco już na polowaniu. - Gdy dostałem informację o rzekomym zdarzeniu od kie-rowcy samochodu, który roz-woził myśliwych i potem zapar-kował przy tym domu, od razu wyjaśniłem sytuację z myśliwy-mi.Łowczy dokładnie wiedzieli, gdzie są zabudowania i jak po-twierdzali wszyscy uczestnicy polowania - nie było możliwo-ści, aby którykolwiek z myśli-wych oddał strzał w kierunku zabudowań, czy choćby nawet rykoszet nie poleciałby w tam-tym kierunku. Zarzuty te są bezpodstawne – deklaruje H. Prais.- Wspomnianego dnia fak-tycznie oddano kilkanaście strzałów, z tym że w przeciw-nym kierunku do zabudowań. Nadmieniam, że była to grupa  bardzo doświadczonych my-śliwych z blisko 30-letnim sta-żem. Myśliwi nie pierwszy raz polowali na tym obszarze, znają doskonale teren i okolice, a wa-runki pogodowe tego dnia były w zupełności wystarczające, aby mogło odbywać się polowa-nie. Obszar polowania jest za-wsze odpowiednio oznakowa-ny tablicami przed polowaniem i są one zdejmowane niezwłocz-nie tuż po polowaniu. Wyja-śnienia w tej sprawie złożyłem na komisariacie policji w Kożu-chowie – relacjonuje kierownik.  - Przypominam jeszcze raz, że informacje o terminach polowań zbiorowych są przekazywane w formie pisemnej do wymie-nionych wcześniej instytucji. Gminy mają obowiązek umiesz-czania tych informacji w sposób zwyczajowo przyjęty i często są one w rożnych zakładkach na stronach internetowych w biu-letynie informacji publicznej, jak i wywieszane w sposób tra-dycyjny – dodaje prowadzący ośrodek w Niecieczy..
Artur Lawrenc
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Os. Fredry jak twardy orzech
O 1,5 mln zł założony budżet przekracza najniższa oferta, jaka wpłynęła 
w przetargu na wykonawcę remontu ul. Fredry

Wywóz co kilkadziesiąt dni
GMINA WIEJSKA – Jak to jest, że odpady np. z tworzyw sztucznych zabrali od nas na początku grudnia, a kolejny odbiór jest 
dopiero w drugiej połowie stycznia – pytają mieszkańcy niektórych miejscowości gminy wiejskiej Nowa Sól

Do redakcji zgłosił się miesz-kaniec Starego Stawu, natomiast problem dotyczy również ludzi z Lelechowa i Lubieszowa. - Pię-trzą nam się worki z segregowa-nymi odpadami, ponieważ mię-dzy jednym wywozem a drugim zgodnie z harmonogramem wy-pada ponad półtora miesiąca. W starym roku odebrano m.in. plastik na samym początku grud-nia, a kolejny wywóz zaplanowa-

no dopiero na 22 stycznia. Czy to nie za długo i czy nie można tego było zaplanować w krótszych od-stępach? Co mamy robić z tymi workami i w co pakować kolejne odpady? - pyta nasz Czytelnik.Sylwia Litka, kierownik refera-tu biura obsługi klienta w Związ-ku Eko-Przyszłość, odniosła się do tematu. - Ze względu na re-organizację tras harmonogram na 2019 rok zawiera zmiany ter-

minów odbioru odpadów komu-nalnych w niektórych miejsco-wościach. Co roku w styczniu ze względu na dni wolne terminy te również ulegają wydłużeniu, ale w kolejnych miesiącach odbiór jest realizowany już w stałych cyklach. Wymienione zmiany wymusiła konieczność globalnej optymalizacji odbioru odpadów komunalnych na terenie niektó-rych gmin należących do związ-

ku i dlatego też na przełomie lat mogą zdarzyć się takie sytuacje – wyjaśnia tę jednorazową niedo-godność S. Litka, a jednocześnie przeprasza za utrudnienia miesz-kańców.- Operator odbierze każdą ilość odpadów komunalnych z nie-ruchomości w terminie zgodnie z dostarczonym harmonogra-mem. Ponadto związek, akceptu-jąc harmonogramy na kolejny rok 

kalendarzowy, stwierdza, że jest zachowana częstotliwość odbioru odpadów selektywnych, tj. jeden raz w miesiącu zgodnie z regula-minem utrzymania czystości i po-rządku w gminach. Informuję, że dodatkowo w siedzibie związku można nabyć worki do selektyw-nej zbiórki na dodatkowe ilości odpadów – dodaje pani kierow-nik.
Artur Lawrenc

- Otworzyliśmy przetarg na wyłonienie wykonawcy moderni-zacji ulicy Fredry (od ulicy 1 Maja do ulicy Staszica). Zakres rzeczo-wy zaplanowanych prac obejmu-je: roboty rozbiórkowe i przygo-towawcze, przebudowę jezdni na długości około 864 m, budowę miejsc postojowych i chodników o nawierzchni z kostki betono-wej, budowę ścieżki rowerowej o nawierzchni z mieszanki mine-ralno–asfaltowej, budowę kana-lizacji deszczowej grawitacyjnej i tłocznej, budowę przepompow-

ni wód deszczowych i budowę oświetlenia drogowego – infor-mował na swoim profilu na Face-booku wiceprezydent miasta Ja-cek Milewski.Kwoty, jakie zaproponowali potencjalni wykonawcy, nie były optymistyczne. - W wyznaczo-nym terminie wpłynęły cztery oferty w wysokościach: 8,53 mi-liona złotych (72 miesiące gwa-rancji) i 8,85, 9,24 i 9,77 miliona złotych (84 miesiące gwarancji). Niestety, najkorzystniejsza ofer-ta (pod względem ceny i długości 

udzielonej gwarancji) o ponad 1,5 miliona złotych przekracza kwo-tę zapisaną w miejskim budżecie – napisał wiceprezydent. Taki wynik przetargu ozna-cza, że przed włodarzami mia-sta i radnymi prawdziwy twardy orzech do zgryzienia i podjęcie decyzji o tym, co dalej z moderni-zacją os. Fredry. A możliwości jest kilka, począwszy od powtórzenia przetargu z np. zmienionym za-kresem rzeczowym, po przyjęcie najkorzystniejszej oferty w przy-padku dokonania wymagających tego zmian w budżecie. A te mu-siałyby oznaczać, że z jakiejś innej zaplanowanej na ten rok inwesty- cji najpewniej trzeba będzie zre-zygnować. Do tematu wrócimy.
Artur Lawrenc

Wynik przetargu na remont ul. Fredry wywołał wiele nowych znaków 
zapytania

eprasa.pl a2666b9fc8

http://m.in/


7aktualności

Kontakt:

696 479 422

696 479 423

www.aura-prawojazdy.pl

OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW KAT. A i B

Nowa Sól ul. Zjednoczenia 26  (róg Waryńskiego)

Biuro czynne: pn. - pt. w godz. 13.00-16.00

ZAPRASZA NA KURSY:
L

Kurs: 28. 01. 2019

OŚRODEK OTRZYMAŁ  
WYRÓŻNIENIE 

I REKOMENDACJĘ  
WOJEWÓDZKIEGO 

OŚRODKA  
RUCHU DROGOWEGO

Starostwo ma sekretarza
Jarosław Dykiel, był wójt gminy wiejskiej, a od 2014 roku dyrektor Gminnego Ośrodka Kultury i Sportu w Siedlisku, został 
wybrany na stanowisko sekretarza starostwa powiatowego

Informacja o zakończeniu pro-cedury konkursowej pojawiła się w środku poprzedniego tygodnia. Nowym sekretarzem starostwa powiatowego (po Sylwii Wojta-sik, która została członkiem za-rządu powiatu) został Jarosław Dykiel, były wójt gminy wiejskiej 

Nowa Sól (2006-14), a w ostatnich latach dyrektor Gminnego Ośrod-ka Kultury i Sportu w Siedlisku.- Wymagania stawiane na tym stanowisku są pokrewne z tym, co robiłem na stanowisku wój-ta. Dodatkowo w tamtym czasie zrobiłem studia podyplomowe 

w tym zakresie, dlatego wiedzia-łem, że merytorycznie jestem do tej pracy przygotowany. Stąd po-myślałem, że może warto spró-bować i sprawdzić swoje siły w konkursie, chociaż nie sygnali-zowałem tego głośno, bo w życiu różnie bywa – mówi J. Dykiel.- Komisja po weryfikacji moich wypowiedzi doszła do wniosku, że spełniam ich oczekiwania. To miłe i podbudowujące. W ostat-nich latach w Siedlisku praco-wałem dla mieszkańców, ale nie była to taka praca samorządowa, z jaką wcześniej miałem do czy-nienia, dlatego cieszę się, że mogę do tego wrócić – dodaje nowy se-kretarz.W ostatnich dniach J. Dykiel jako szef GOKiS-u miał na gło-wie jeszcze organizację koncertu Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy oraz załatwianie innych formalności, dlatego do spotka-nia ze starostą Iwoną Brzozow-ską i ustalenia szczegółów zmia-

ny stanowiska ma dojść dziś, tj. w dniu wydania „TK” (15 stycz-nia). 
Artur Lawrenc

Jarosław Dykiel jadąc do pracy znów kierować będzie się w stronę No-
wej Soli (fot. arch. "TK")

Powiat z budżetem na 2019 rok 
Projekt budżetu na 2019 rok został przyjęty głosami radnych Wadima Tyszkiewicza i Koalicji Obywatelskiej. Przeciw tej 
uchwale było dwóch radnych Prawa i Sprawiedliwości oraz jeden Polskiego Stronnictwa Ludowego

W tym budżecie zapropono-wano dochody na poziomie 111,5 mln zł oraz wydatki na poziomie blisko 120 mln zł. Deficyt zatem wyniesie blisko 8,5 mln, zostanie pokryty m.in. z kredytów i poży-czek.  - Jako radna tamtej kadencji słyszałam wielokrotnie z ust pani skarbik, że jest to budżet trudny.  Ale będąc w zarządzie powiatu  i współpracując z panią skarbnik wierzę, że cel, który sobie posta-wiliśmy, zrealizujemy, a wynik dzisiejszego głosowania będzie pozytywny i przyjmiecie państwo budżet na 2019 rok – zaapelowa-ła do radnych tuż przed głosowa-niem starosta Iwona Brzozowska.Ostatecznie uchwała budżeto-wa została przyjęta 11 głosami radnych Wadima Tyszkiewicza i dwoma głosami radnych Koalicji Obywatelskiej. Trzech radnych zagłosowało przeciwko tej uchwale – dwóch Prawa i Sprawiedliwości i jeden Polskiego Stronnictwa Ludowego. Piątka radnych wstrzymała się od głosu. 
Głosy radnych Przed głosowaniem nad naj-ważniejszą uchwałą dla funkcjo-nowania samorządu powiatowe-go w bieżącym roku nie zabrakło dyskusji, w której stanowiska poszczególnych klubów zapre-zentowali ich przedstawiciele.  - Budżet nie tylko powinien być realny i możliwy do wykonania, ale przede wszystkim zrówno-ważony, także pod kątem potrzeb inwestycyjnych w różnych dzie-dzinach życia. Według radnych klubu PiS powiatu nowosolskie-go powinien także uwzględniać zadania we wszystkich gminach naszego powiatu, zwłaszcza jeśli takie potrzeby zgłosiły, a inwesty-

cje i zadania realizowane przede wszystkim w partnerstwie, tak jak było to realizowane w latach poprzednich. Bez wątpienia na-leży kończyć rozpoczęte zadania i inwestycje, aby planować i roz-poczynać kolejne – powiedział Przemysław Ficner, przewodni-czący klubu radnych PiS w radzie powiatu nowosolskiego mając na myśli m.in. brak w budżecie środ-ków na realizację kolejnego etapu budowy ścieżki rowerowej przy drodze powiatowej Nowa Sól-No-we Żabno. Radny Ficner odniósł się tak-że do tematu dalszej moderniza-cji oświaty. - Jej kontynuacja jest słusznym kierunkiem, zważyw-szy, że proces ten rozpoczął się kilka lat temu. Natomiast tu nie można mówić o równowadze. Zwracamy po raz kolejny uwagę, że dysproporcje w podziale środ-ków na nasze szkoły powiatowe są zatrważające. Projekt budżetu skupia środki na niektórych szko-łach na terenie Nowej Soli, a prze-cież ZSP nr 5 i ZSP nr 2 to też szko-ły powiatowe – powiedział radny PiS, który ostatecznie zagłosował przeciw zaproponowanemu bu-dżetowi. W kontrze do jego słów wypo-wiedział się radny Mariusz Stokło-sa, który przedstawił stanowisko radnych Koalicji Obywatelskiej. - Zdajemy sobie sprawę z faktu, że oczekiwania oraz potrzeby są większe i niestety niejednokrot-nie przewyższają możliwości fi-nansowe powiatu, a - jak wiemy - finanse publiczne wymagają ra-cjonalnego i odpowiedzialnego gospodarowania pieniędzmi. Kie-dy mówię o oczekiwaniach i po-trzebach, to chociażby z ostatnie-go czasu mam na myśli tomograf dla nowosolskiego szpitala, któ-rego zakup dla nas jest zadaniem priorytetowym. Zadowalający 

jest również fakt, że mimo tego, iż jest to budżet trudny do realiza-cji, zarząd zaproponował zadania inwestycyjne w poszczególnych gminach w zakresie drogowym i oświatowym, chociażby chodnik w Ługach, w Kożuchowie, inwe-stycje drogowe w Nowej Soli i Mi-łakowie w gminie Nowe Miastecz-ko. Kolejnymi inwestycjami, które należy wspomnieć, to trzy pro-jekty związane z oświatą - dwa współfinansowane przez Unię Europejską i jeden ze środków własnych. I to są zadania, które powinny wzmacniać powiat w za-kresie dwóch priorytetów - dro-gowym i oświatowym – zaznaczył radny KO. 
Starosta: to budżet 
kontynuacjiW świetle wywołania tematu zakupu tomografu dla nowosol-skiego szpitala głos zabrał także radny Łukasz Kempa, który jest lekarzem. Przypomniał, że reno-ma nowosolskiej lecznicy była bu-dowana przez lata, a żeby ją utrzy-mać, potrzebny jest nieustanny rozwój inwestycyjny.  - Jako powiat jesteśmy dla szpi-tala organem założycielskim, odpowiedzialnym za to miejsce i moim zdaniem nie widać tego w budżecie. W ostatnim czasie doszło do awarii tak niezbędnego sprzętu, jakim jest tomograf. Jest to sprzęt wykorzystywany w bar-dzo wielu sytuacjach, które deter-minują dalsze postępowanie w ra-towaniu życia i zdrowia. Cieszę się, że pozytywnie został zaopi-niowany mój wniosek o dofinan-sowanie zakupu nowego tomo-grafu, z jednym warunkiem, jeśli będą na to oszczędności. Popie-ram także pomysł przedawniony na komisjach, aby gminy  także dołożyły się w tej sytuacji awaryj-

nie do zakupu tego sprzętu. Myślę, że wszystkim zależy na rozwoju i utrzymaniu dobrej kondycji tego miejsca i powinniśmy wykazywać się większą empatią w stosunku dyrekcji, pracowników i przede wszystkim pacjentów – zaznaczył Kempa. W podobnym tonie wypowie-dział się Andrzej Ziarek, radny PSL, który zaznaczył, że „trud-no  znaleźć bardziej powiatową inwestycję aniżeli szpital”. - Je-żeli mielibyśmy się zastanowić, co wspierać w latach przyszłych, to chyba warto się pochylić nad szpitalem. Fakt faktem, że on so-bie w poprzednich latach świetnie radził, natomiast nie zawsze kon-dycja zależy od działalności danej placówki, ale też od warunków zewnętrznych i jako organ zało-życielski powinniśmy o tym pa-miętać. Deklaracja pani starosty, że jeśli pojawią się wolne środki, to będziemy wspierać zakup to-mografu, jest bardzo ważna i zdo-

będzie pewnie stuprocentowe po-parcie – zaznaczył A. Ziarek, który zagłosował przeciw budżetowi. Jeszcze przed głosowaniem za-rzucił staroście Brzozowskiej, że brakuje mu jej autorskiego wkła-du w ten dokument.  - Tak, drodzy państwo, bu-dżet roku 2019 to kontynuacja tych zadań, które podjęli w dużej większości radni poprzedniej ka-dencji. Radni tej nowej, czwartej kadencji muszą nam dać ten kre-dyt zaufania i wierzyć, że cel, jaki wyznaczyliśmy sobie w poprzed-niej radzie dotyczący inwestycji w oświatę, jest słuszny. Jesteśmy związani z wieloma umowa-mi zewnętrznymi i te działania, które będziemy w tej kadencji podejmować, w dużej mierze są uzależnione od decyzji, które zo-stały podjęte w tamtej kadencji. Mimo to uważam, że jest to bu-dżet zrównoważony – riposto-wała starosta. 
Mariusz Pojnar 

Starosta Iwona Brzozowska przedstawiła założenia budżetu
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Przetarg na rozbudowę żłobka
- Czekając na decyzję o dofinansowaniu przebudowy i rozbudowy budyn-
ku żłobka miejskiego równolegle ruszamy z przygotowaniami do realiza-
cji tej inwestycji – mówi Jacek Milewski, wiceprezydent Nowej Soli

Przetarg na wyłonienie wy-konawcy dla zadania pod nazwą „Przebudowa i rozbudowa budyn-ku Żłobka Miejskiego” ogłoszono w środku poprzedniego tygodnia. - Czekając na decyzję o dofinan-sowaniu przebudowy i rozbudo-wy budynku żłobka miejskiego równolegle ruszamy z przygoto-waniami do realizacji tej inwesty-cji – mówi Jacek Milewski, wice-prezydent Nowej Soli.Projekt przewiduje rozbudowę 

istniejącego budynku o 400 m kw. wraz z przebudową wnętrza ist-niejącego budynku, budowę i mo-dernizację istniejących instalacji wewnętrznych oraz zagospoda-rowanie terenu wokół wraz z do-konaniem nowych nasadzeń zie-leni, co pozwoli zwiększyć liczbę miejsc o kolejne 40 dzieci. Dyrek-cja placówki w zeszłym roku sy-gnalizowała, że potrzebne jest powiększenie o kolejne 35 miejsc, dlatego założenia przebudowy po-

winny rozwiązać problem.– W dobudowanej części po-wstaną dwie sale. Jedna na 24, a druga na 16 dzieci. Każda z sal będzie miała nowe wyposażenie – stoliki, meble, łóżka, zabawki. Do każdej przygotowana zosta-nie sypialnia, łazienka. Powstanie też szatnia. Na zewnątrz – obok istniejącego placu zabaw, stanie altana zewnętrzna z bezpieczną nawierzchnią i zadaszeniem – wy-liczała na naszych łamach w po-przednim roku Krystyna Mali-nowska z Wydziału Inwestycji w urzędzie miejskim. Termin złożenia ofert to 28 stycznia, a termin zakończenia wszystkich prac 15 grudnia bieżą-cego roku.- Kryterium wyboru to 60 proc. cena i 40 proc. długość gwarancji na wykonane prace (minimalnie wymagamy 36 miesięcy) – wyja-śnia J. Milewski.- Jeżeli uda nam się pozyskać dofinansowanie w wysokości 880 tysięcy złotych, ruszamy z robota-mi budowlanymi – podkreśla wi-ceprezydent.
Artur Lawrenc

Warunkiem rozbudowy żłobka jest pozyskanie dofinansowania

Nawet 100 tys. zł na wsparcie!
Organizacja Pracodawców Ziemi Lubuskiej i Park Technologiczny Interior 
informują, że trwa konkurs na innowacje. Dla najlepszych są pieniądze 
na ich opracowanie – 85 proc. kosztów 

Do 11 lutego trwa nabór wnio-sków od firm, które chcą we współpracy ze światem nauki i innowacji opracować nowe produkty lub wprowadzić zmia-ny do produktów już dostęp-nych. Pomoc w pozyskaniu do-tacji można otrzymać w biurze Organizacji Pracodawców Zie-mi Lubuskiej w Nowej Soli, któ-re realizuje projekt wspólnie z Parkiem Technologicznym In-terior - najczęściej wybieranym ośrodkiem do realizacji bonów na innowacje w całym woje-wództwie lubuskim.To już czwarta i - w najlep-szym przypadku - przedostat-nia na przestrzeni kilku naj-bliższych lat okazja, aby otrzy-

mać grant na współpracę mię-dzy nauką a biznesem. Dotąd za pośrednictwem Organizacji Pracodawców Ziemi Lubuskiej skorzystało z tego blisko 100 przedsiębiorców, otrzymując na projekty warte 10 mln zł blisko 8,5 mln zł dofinansowania. OPZL jest największym grantodawcą takich dotacji w historii woj. lu-buskiego.- O wsparcie może ubiegać się praktycznie każda firma, któ-ra ma siedzibę w województwie lubuskim. Dotychczas takie pie-niądze otrzymywały przedsię-biorstwa zajmujące się np. trans-portem, produkcją żywności czy konstrukcjami stalowymi – in-formuje Łukasz Rut, koordyna-

tor projektu „Bon na innowacje”. – To okazja na rozpoczęcie przy-gody z funduszami unijnymi, bo procedura pozyskiwania gran-tów jest uproszczona i pozwala zapoznać się z zasadami obowią-zującymi w dotacjach unijnych – dodaje.Wśród dotychczas zrealizowa-nych grantów były te związane z np. autonomicznym systemem oczyszczania jezior, opracowa-niem technologii drzwi, które po zamknięciu chowają się automa-tycznie w ościeżnicy, produkcją energii elektrycznej wykorzy-stującej strumień powietrza po-wstały w kominach przemysło-wych, czy opatrunkiem do pod-ciśnieniowego leczenia trudno gojących się ran.Teraz kolejne firmy mają oka-zje otrzymać pieniądze na swoje nowe produkty. Dofinansowa-nie wynosi 85 proc. kosztów ich opracowania, a jeden grant może wynieść do 100 tys. zł. Łączna pula środków oddanych do dys-pozycji firm wynosi 5 mln zł. Konkurs prowadzi OPZL. O dofinansowaniu decydować będzie w szczególności szan-sa na praktyczne wykorzysta-nie efektów bonów w biznesie i możliwość powodzenia rynko-wego przedsięwzięcia. Więcej informacji na www.innowacje.opzl.pl. Projekt realizowany jest w partnerstwie z Dolnośląski-mi Pracodawcami z Wałbrzycha i Zachodniopomorską Grupą Do-radczą ze Szczecina.
(red)

W Zielonej Górze odbyła się konferencja prasowa poświęcona startowi 
nowego programu wsparcia dla innowacyjnych biznesów

GRINCH

15.01  g. 12.00 i 16.00
16 i 17.01  g. 16.30
Animowany, Komedia |  b.o.Historia zrzędliwego, cynicz-nego stwora, który marzy tyl-ko o jednym – by ukraść święta Bożego Narodzenia. Zabawna, pełna ciepła, uniwersalna, osza-łamiająco sfilmowana historia świąteczna z olbrzymią dawką optymizmu.

WINNI

17.01  g. 19.00
Dramat, thriller |  15+Trzymający w napięciu, pełen zwrotów akcji skandynawski thriller, budujący gęstą atmosfe-rę z oszczędnych, starannie wy-ważonych środków.

KRÓLOWA ŚNIEGU.
PO DRUGIEJ STRONIE LUSTRA

17.01  g. 12.00
18.01  g. 16.30
20.01  g. 11.00 i 14.00
21.01  g. 12.00
Animowany | b.o.Czwarta część ukochanego przez polskich widzów cyklu „Królowa Śniegu” ma w sobie wszystko, co stanowiło o sukce-sie poprzedniczek. Wartką ak-cję, humor, mądry scenariusz i galerię wyjątkowych postaci, w których towarzystwie po prostu nie można się nudzić.  

ZABAWA, ZABAWA

18.01  g. 19.00
20.01  g. 16.30 i 19.00
21 i 22.01  g. 18.30
Komedia, Dramat |  15+Najnowsze dzieło twórców hitu „Moje córki krowy”. 40- -letnia prokurator Dorota pije, by – jak sama mówi – „nie zwa-riować”. Zasłaniając się immu-nitetem, ukrywa wszystkie wykroczenia popełnione „pod wpływem”. Skutecznie pomaga jej w tym mąż, znany polityk. Studentka Magda lubi ostro im-prezować, ale świetnie się uczy i ma super pracę, więc nikt nie robi jej z tego wyrzutów. Dla szanowanej chirurg – Tere-sy każdy pretekst jest dobry, żeby się napić. Alkoholu nie od-mawia sobie nawet w pracy, w szpitalu dziecięcym, którego jest ordynatorem.

MIŚKÓW 2-óch w NOWYM JORKU
22.01  g. 12.00
23.01  g. 16.30
24.01  g. 16.30
Animowany | b.o.Mianowany na króla Arkty-ki, sympatyczny Misiek powra-ca do Ameryki. W Nowym Jor-ku, z rąk burmistrza, ma ode-brać największe z możliwych odznaczeń – Wielki Klucz do Miasta. Na uroczystą galę Mi-siek stawia się w towarzystwie syna – Juniora, trójki rozbry-kanych lemingów oraz dawno niewidzianych przyjaciółek – Olimpii i Very.

Nowosolski Dom Kultury  ::  kino Europa
Nowa Sól, ul. Marsz. J. Piłsudskiego 49

bilety online: www.ekobilet.pl/ndk
kasa czynna: wt.-śr. 12.00-15.00, 

                           czw.-pt. 12.00-18.00
oraz pół godziny przed seansemeprasa.pl a2666b9fc8

http://opzl.pl/
http://www.ekobilet.pl/ndk
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67-100 Nowa Sól 
ul. Towarowa 3 
(za dworcem PKS)

Tel. 068/ 388-29-03, 608 352 482       www.weglotrans.com.pl

WĘGIEL
Wszystkie gatunki

opał przesiewany - bez miału
drewno opałowe i rozpałkowe

SPRZEDAŻ WĘGLA NA RATY!
przy zakupie 2 ton węgla - podpałka gratis

Możliwa 
płatność 
kartą

Sto słodziaków dla dzieciaków
Nowosolscy harcerze już po raz drugi zorganizowali zbiórkę maskotek dla dzieci z domów dziecka. Akcja nosiła hasło „Daj 
słodziaka dla dzieciaka” i włączyły się w nią dziesiątki osób, nie tylko z Nowej Soli

O początkach akcji harcerze in-formowali w internecie oraz na ła-mach „TK”. Zbiórka zaczęła się od gromadzenia naklejek, które sieć sklepów Biedronka wymienia na maskotki słodziaki.- W wielu domach pozostały po-jedyncze naklejki, które już do ni-czego nie były potrzebne. Odzew na apel był olbrzymi. Nie nadąża-liśmy odbierać naklejek. W sumie zebraliśmy ich ponad 6 tys.! Wiele trudu potrzeba było również, aby wymienić je wszystkie na upra-gnione maskotki, ale udało się! Pozyskaliśmy wspólnie aż 100 maskotek – cieszy się Bogumiła 

Jastrzębska, komendantka Hufca Nowa Sól ZHP.- W okolicy mikołajek ruszy-liśmy do dzieci. Odwiedziliśmy domy dziecka w Sławie, Kro-śnie Odrzańskim, Żarach i Dom Samotnej Matki w Zielonej Gó-rze. Tuż przed świętami ostatnie maskotki trafiły też do Domu dla Matki i Dziecka w Krzywańcu. Wspólnie udało się dać radość tak wielu, angażując w to tak nie-wiele – dodaje pani Bogumiła.Trzeba dodać, że przy okazji tej akcji Adam Draczyński zmobili-zował biegaczy do zbiórki nowych pluszaków. Otrzymane od Team 

Draczyński maskotki trafiły do domów dziecka oraz na oddział dziecięcy szpitala w Nowej Soli. - Serdecznie dziękujemy za za-angażowanie wszystkim do-brym sercom. Szczególnie dzię-kuję Kamilowi Fijałkowskiemu i Oliwii Sytnik - koordynatorom akcji oraz Adamowi Draczyń-skiemu za zaufanie, jakim nas obdarzono. Dziękuję też Mał-gorzacie Pitrowskiej-Osuch za ogrom zaangażowania w akcję oraz „Tygodnikowi Krąg” za pod-jęcie współpracy – wymienia B. Jastrzębska.
(al)

Sto maskotek trafiło do kilku domów dziecka, domów samotnej matki 
oraz na oddział dziecięcy w szpitalu

Pielgrzymka na Podlasie i Mazowsze
Parafia pod wezwaniem świętego Antoniego zaprasza do zapisów do udziału w pielgrzymce na Podlasie i Mazowsze, która 
odbędzie się w dniach od 13 do 18 maja

Wyjazd z Nowej Soli zaplano-wano na godzinę 7.00, a pierw-szy dzień zacznie przejazd do sanktuarium Najświętszej Ma-rii Panny Jazłowieckiej. To tu, w klasztorze sióstr niepokala-nek w Szymanowie od 24 czerw-ca 1946 r. Pani Jazłowiecka - Wy-gnanka z Jazłowca, jak ją często nazywano, obrała sobie nową siedzibę. Dzień zakończy prze-jazd do hotelu, zakwaterowanie, obiadokolacja i nocleg.Po śniadaniu drugiego dnia uczestnicy pojadą do sanktu-arium zobaczyć obraz Matki Bo-żej Kodeńskiej (nazywanej też Matką Bożą z Guadalupe), który jest ściśle związany z rodem Sa-piehów, jednak cała jego historia zaczyna się znacznie, znacznie 

wcześniej. Przed pielgrzyma-mi uroczyste odsłonięcie ob-razu, błogosławieństwo przy relikwiach św. Feliksa i msza święta. Następnie przejazd do sanktuarium Matki Bożej Le-śniańskiej, kolejny obraz i histo-ria jego znalezienia, która zwią-zana jest z bitwą pod Wiedniem w 1683 r. Dalej przejazd przez Białą Podlaską, gdzie w miejsco-wej cukierni będzie można kupić regionalnego sękacza. Następ-nie przejazd do Konstantynowa, zwiedzanie z zewnątrz pałacu (miejsce związane jest z poje-dynkiem braci Nurzyńskich z Ja-nem Chryzostomem Paskiem), wjazd do Mielnika na punkt wi-dokowy z Góry Zamkowej. Dzień zakończony będzie na świętej 

Górze Grabarce, nazywanej Czę-stochową prawosławia z 15 ty-siącami krzyży. Powrót do hote-lu, obiadokolacja, nocleg.Trzeciego dnia po śniadaniu i wykwaterowaniu wyjazd do Nałęczowa, gdzie pielgrzymi zwiedzą Park Zdrojowy, istnie-jący od XVIII w., który przecina szereg alei i ścieżek, podzielony na dwie części korytem rzeki Bystrej. Piękny drzewostan par-ku pielęgnowany jest przez 190 lat. Następnie przejazd do Ka-zimierza Dolnego i zwiedzanie z lokalnym przewodnikiem zam-ku z basztą, Góry Trzech Krzyży, kościoła Farny, Małego Rynku, czyli centrum dawnej dzielnicy żydowskiej, Dużego Rynku i uli-cy Senatorskiej z renesansowy-

Program pielgrzymki jest bogaty w atrakcje, wśród których są m.in. warszawskie Łazienki, kościoły, sanktuaria

mi kamienicami z XVII wieku, kościoła i klasztoru franciszkań-skiego, starej synagogi. Dzień zamknie przejazd na nocleg, za-kwaterowanie i obiadokolacja.Po śniadaniu msza święta w kościele św. Stanisława Kost-ki w Warszawie z nawiedzeniem grobu błogosławionego Jerze-go Popiełuszki oraz zwiedza-nie jego muzeum rozpocznie dzień czwarty. Dalej zwiedzanie 

z przewodnikiem Starego Mia-sta, a w programie są obiekty i miejsca, jak: kolumna Zygmun-ta, dziedziniec Zamku Królew-skiego, rynek Starego Miasta, archikatedra św. Jana, pomnik Małego Powstańca, barbakan, spacer Krakowskim Przedmie-ściem, zmiana warty przy Grobie Nieznanego Żołnierza i pomnik Ofiar Smoleńskich na Pl. Piłsud-skiego. Na koniec tradycyjnie powrót do hotelu, obiadokolacja i nocleg.Rozkład piątego dnia wyglą-da następująco: po śniadaniu ciąg dalszy zwiedzania stolicy; w planie Świątynia Opatrzności Bożej, przejazd na cmentarz Sta-re Powązki, następnie zwiedza-nie Łazienek Królewskich. Dzień kończy powrót do hotelu, obia-dokolacja i nocleg.Dzień szósty, ostatni, zapowia-da się tak, że po śniadaniu piel-grzymi pojadą do Niepokalano-wa, wejdą do kaplicy, w której modlił się, odprawiał msze i gło-sił konferencje święty Maksymi-lian Maria Kolbe. Również w tym miejscu bracia składali śluby zakonne, a tuż przy zakrystii można zobaczyć pierwszą celę 

świętego Maksymiliana, w któ-rej mieszkał od założenia Nie-pokalanowa w 1927 aż do 1930. Ostatnim punktem programu wyjazdu jest udział we mszy świętej, a po niej, w godzinach wieczornych, rozpocznie się po-wrót do Nowej Soli. Pielgrzymka odbędzie się w terminie od 13 do 18 maja. Cena (1250 zł) obejmuje: trans-port autokarem, opłaty drogo-we i parkingi; zakwaterowanie: pięć noclegów w hotelu, pokoje dwu- i trzyosobowe z łazienka-mi; wyżywienie:  pięć śniadań i pięć obiadokolacji; lokalnego przewodnika w Warszawie i na Podlasiu; miejscowych prze-wodników i opłaty w miejscach sakralnych; opiekę pilota na ca-łej trasie; bilety wstępu w Kazi-mierzu Dolnym; ubezpieczenie KL i NNW; opiekę duszpasterską. System słuchawkowy na cały pobyt, płatny dodatkowo w au-tobusie u pilota, to koszt 20 zł za osobę. Przedstawiona kalkulacja zakłada wyjazd 40 uczestników.Organizatorem pielgrzymki jest parafia św. Antoniego w Nowej Soli i biuro MPS TRAVEL, z któ-rym wierni tego kościoła podróżo-
Wynajem rusztowań, ocieplenie budynków,

tel.: 793 570 212

wali już na Litwę i Ukrainę. Zapisy w kancelarii parafii pod nume-rem tel. 503 169 144 i w biurze „Solidarności” przy ul. Parafialnej w Nowej Soli (te. 536 906 682).
(red)

eprasa.pl a2666b9fc8

http://www.weglotrans.com.pl/
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Kto powiedział, że w Nowej Soli 
nie ma gdzie parkować? 
Sytuacja miała miejsce wczesnym ran-
kiem na nowo powstałym parkingu przy 
nowosolskim PKP. Pewien kierowca cięża-
rówki udając się na zasłużoną pauzę zajął 
swoim pojazdem aż sześć miejsc parkin-
gowych. - Ta ciężarówka stoi na poboczu 
zagradzając innym miejsce – mówi pani 
Justyna. Staramy się zrozumieć te okolicz-
ności, jednak następnym razem prosimy 
o wzięcie pod uwagę innych kierowców. 

Latający znak
Pogoda ostatnimi czasy nie jest dla nas ła-
skawa. Jak nie pada, to wieje. No właśnie, 
skutki wiatru zaczęły także odczuwać zna-
ki drogowe, a zwłaszcza ten przy nowej 
Biedronce na os. Fredry. Przy większym 
podmuchu symbol ograniczenia prędkości 
dosłownie unosi się w powietrze. - Jeszcze 
trochę i spadnie komuś na głowę – ko-
mentuje ze złością pan Jan. Może warto 
uzbroić się w kask?

Nie należy płakać nad rozbitym 
szkłem
Spacerując po nowosolskich zakątkach 
dobrze wiemy, że można natknąć się na 
różne niespodzianki. Na jedną z nich na-
potkała się pani Maria spacerując ze swo-
im czworonożnym przyjacielem nieopodal 
ul. Staszica. - Takie rozbite butelki są bar-
dzo niebezpieczne, szczególnie dla zwie-
rząt, którym szkło może wbić się w łapy – 
zabiera głos kobieta. Niestety, taki widok 
nikogo już nie dziwi. Może jednak warto 
przemyśleć te kwestie i zacząć po sobie 
sprzątać? 

Życie toczy się w krzakach
- Od dłuższego czasu nikt nie sprząta krza-
ków u zbiegu ulicy 1 Maja i Matejki. Leżą 
tam puszki po piwie, butelki i inne śmieci. 
W lecie krzaki są miejscem spotkań oko-
licznych smakoszy trunków, są też awa-
ryjną toaletą. Interwencja w spółdzielni 
mieszkaniowej nie pomaga. Wstyd, że ta-
kie miejsce jest zapomniane przez sprzą-
tających miasto – uważa pani Mirosława.

(ag, al)

kamyczek do ogródka
kamyczek@tygodnikkrag.pl
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LIST DO REDAKCJI 

Pesymistyczna pasterka
Wigilijna noc, tłum ludzi na pasterce w kościele pw. św. Antoniego w Nowej Soli – do-słownie kościół pęka w szwach, a kapłan wygłaszający homilię wmawia nam, że „ludzie zapo-mnieli o Bogu”, po czym rozta-cza czarny scenariusz współ-czesnego życia, w którym nie ma miejsca dla Boga… Ludzie słysząc te słowa spoglądali na siebie ze zdziwieniem – do kogo ta mowa? Czy ten ksiądz spo-dziewał się, że na pasterce ko-

ściół będzie świecił pustkami (a przecież co roku jest pełny) i dlatego takie kazanie sobie przygotował? To, co mówił, było zaprzeczeniem tego, co wszyscy widzieliśmy.I ten pesymizm – niemal hor-ror – jego wizji życia bez Boga! Wszyscy, którzy po wigilijnej, rodzinnej wieczerzy udaliśmy się na pasterkę, mieliśmy na-dzieję na kontynuację prze-żywania tego radosnego wy-darzenia, jakim jest pamiątka 

urodzin Chrystusa. Chcieli-śmy, żeby Chrystus narodził się w naszych sercach przez eucha-rystię, w której uczestniczyła większość obecnych w koście-le. A tu usłyszeliśmy, że ludzie zapomnieli o Bogu, że żyją bez Boga, nie znajdując dla niego miejsca w swoim życiu. Cała ho-milia była pełna pesymizmu, smutku, negacji, nie było w niej ani odrobiny radości, podnosze-nia ludzi na duchu już samym faktem narodzenia Syna Boże-

go i znajdywania nadziei w tym radosnym wydarzeniu.A można było choćby zachęcić ludzi do dostrzeżenia narodzo-nego Jezusa w drugim człowie-ku – samotnym sąsiedzie, cho-rej staruszce, ubogiej rodzinie i okazania się chrześcijaninem w akcie pomocy potrzebującym serca, czasu, pociechy czy dóbr materialnych. Można było pokazać sposób na okazanie się chrześcijani-nem w tym szczególnym okre-

sie, kiedy powinniśmy być bar-dziej uważni i wrażliwi niosąc pomoc i okazując serce, a nie wmawiać nam, że nie ma Boga w naszym życiu. Takie kazanie to dobra droga do dalszego pustoszenia kościo-łów – pomyślcie o tym, drodzy kapłani.
W imieniu rodziny i znajo-

mych uczestniczących w pa-
sterce w Nowej Soli Ewa 

Kempa z Zielonej Góry

Z prezydentem o ekologii 
Ekologia, przyjazne środowisko, czyste po-wietrze, walka ze smo-giem – możliwości i pla-ny - to tematy pierwszego w tym roku i już szóstego z kolei spotkania miesz-kańców z Wadimem Tyszkiewiczem z cyklu ,,Porozmawiajmy z Pre-zydentem o Nowej Soli”.- Odbędzie się ono w środę 23 stycznia o godz. 17.00 w Galerii pod Tekstem. W ten spo-sób rozpoczynamy ciąg debat, których wiodą-cym tematem jest ekolo-gia. W 2019 roku hasło przewodnie  biblioteki miejskiej brzmi: ,,Ratuj-my Ziemię” - zapowiada Ewa Batko, rzecznik pra-sowa urzędu miejskiego.

(red)
Spotkanie z prezydentem odbędzie się w środę 23 
stycznia o godz. 17.00

Kto rozpoznaje tego pieska?

- Szukamy właściciela młodej suczki znalezio-nej w Nowej Soli i praw-dopodobnie potrąconej przez samochód (brak złamań i obrażeń) – in-formują wolontariusze Nowosolskich Adopcji Zwierząt.- Jeżeli w ciągu dwóch tygodni od ukazania się tego ogłoszenia nie zgłosi się właściciel, suczce będziemy szu-kać nowego domu – do-dają.Kontakt przez urząd miasta pod numerem telefonu: 68 459 03 39 lub przez profil Nowo-solskie Adopcje Zwie-rząt na Facebooku.
(red) Wolontariusze szukają właściciela psa

eprasa.pl a2666b9fc8

mailto:kamyczek@tygodnikkrag.pl


12aktualności

Oddział Rejonowy Polskiego 
Związku Emerytów

Rencistów i Inwalidów
w Nowej Soli

- biuro związku jest czynne we 
wtorki i piątki 9.00 -13.00, ul. Pa-
rafialna 4, pok. 6.

Telefon 68 356 40 21
Zapraszamy na spotkanie noworocz-
ne Dzień Babci i Dziadka, która od-
będzie się dnia 19.01.2019 r. o godz. 
15.00 w świetlicy Związku.

Dnia 9.02.2019 r. w godz. od 
18.00-24.00 odbędzie się zabawa 
taneczna w Polonii, Nowa Sól.
Zapisy w biurze Związku odpłatnie 
70 zł, ilośc miejsc ograniczona. 
Zapraszamy na wyjazdy w 2019 r.:

- Mrzeżyno 10.04-24.04.2019 r. 
- świąteczno-rehabilitacyjne, 18.05-
1.06.2019 r.
- Pobierowo 13.06-24.06.2019 r.
- Krynica Zdrój 20.08-2.09.2019 r.
- Rewal 16.09-26.09.2019 r., 26.09-
6.10.2019 r.
- Ustronie Morskie 2.05-12.05, 17.09-
27.09.2019 r.
- Międzywodzie 5.10-19.10.2019 r.
- Mielno (23.05-01.06)
- Drezno i Skalne Miasto (13.05-
17.05)
- Dżwirzyno (25.05-08.06)
Zapraszamy do uregulowania skła-
dek członkowskich za 2018r.

Oddziałowa Sekcja
Emerytów i Rencistów

ZNP w Nowej Soli
informujemy

- Dyżury członków Zarządu we 
wtorki i czwartki, godz. 10.00-
12.00, w świetlicy przy ul. Para-
fialnej 4

- 30 stycznia (środa) o godz. 15.00 
Spotkanie Noworoczne, restau-
racja Polonia - informacje i zapisy 
na dyżurach.

Powiatowa Komisja  
Koordynacyjna 

NSZZ ”Solidarność”  
Ziemi Nowosolskiej 

ul. Parafialna 4,
tel. 68/ 356-12-11, 

663 281 734.

Dyżury związkowców:
w wtorki i środy od 9.00 - 11.00, 
oraz czwartki 16.00-18.00 (dyżur 
prawnika).
Pielgrzymka na Podlasie i Mazow-
sze - 13.05-18.05.2019 r., zapisy 
w parafii św. Antoniego i w Biurze 
Solidarności

Stowarzyszenie 
Emerytów, Rencistów 

i Inwalidów w Niedoradzu
przyjmuje zapisy od członków oraz 
sympatyków na Teatr Muzyczny 
do Poznania, który odbędzie się 
13 stycznia o godz.17.00,
spektal "Skrzypek na Dachu"
Zapisy przyjmuje Ola Jachacy.
Serdecznie zapraszamy członków 

i sympatyków na zabawę z oka-

zji Dnia Kobiet, która odbędzie 
się dnia 9.03.2019 r. w Poloni, 
ul. Wrocławska, Nowa Sól. Infor-
macje pod nr tel.: 363 881 290 lub 
606 826 721.

- Stowarzyszenie pełni dyżury w 1. 
i 3. poniedziałek miesiąca w godz. 
10.00 - 12.00 w Centrum Kultury 
w Otyniu, na parterze.
Tel.: 68 3881290; 606 826 721,

Nowosolskie Stowarzyszenie 
Amazonek „Tęcza”

spotyka się w każdy 2. i 4. czwartek 
miesiąca, godz. 16.00 przy ul. Para-
fialnej 4/8, tel. 608 670 648.

Zostań rodzicem zastępczym!
I Ty możesz stworzyć rodzinny dom dla potrzebujących dzieci!

Zapraszamy wszystkich chętnych!

Gwarantujemy:
 bezpłatne szkolenie,
 specjalistyczną pomoc peda-

gogiczno- 
-psychologiczną,

 świadczenie na dziecko,
 wynagrodzenie dla zawodo-

wych rodzin zastępczych.

Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie
ul. Piłsudskiego 65, 67-100 
Nowa Sól
tel. 68 457 43 30
e-mail: pcpr@powiat-nowosol-
ski.pl
www.pcprnowasol.pl

Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie

67-100 Nowa Sól, ul. Piłsudskiego 65,
pn. 7.30-15.30, wt.-pt. 7.00-15.00; 

tel. 68/ 457-43-30, 
fax: 68/ 457-43-31, 

http://pcprnowasol.w.interia.pl; 
pcpr@powiat-nowosolski.pl

Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie

w Nowej Soli
informuje, że w siedzibie Centrum 

świadczone jest bezpłatne, 
specjalistyczne poradnictwo:

1) rodzinne,
2) socjalne,
3) z zakresu przeciwdziałania prze-

mocy w rodzinie. 

Zapraszamy:  
pn. 7.00 - 16.00,  
wt.-czw. 7.00 - 15.00,  
pt. 7.00-14.00 

tel. 68 457 43 30

Miejski Ośrodek
Pomocy Społecznej

w Nowej Soli
informuje,

że w siedzibie Ośrodka będą 
udzielane bezpłatne porady 
psychologa dla mieszkańców 
miasta Nowa Sól. Rejestracja 
na porady prowadzona jest pod 
numerem telefonu (68) 506 51 
61 w środy i czwartki w godz. 
7:30 – 9:00 oraz piątek 14:00 – 
14:30.

Dyżur psychologa:
Środa godz. 9:00 – 14:00

Czwartek godz. 9:00 – 14:00
Piątek godz. 11:00 – 14:30

Nowosolskie
Stowarzyszenie Klub

Abstynentów
“Odrodzenie”, Nowa Sól, 
ul. Drzymały 4 informuje
o zmianie dnia spotkań: 

- poniedziałki, środy, piątki w godz. 
17.00, 
- środy o 19.00 - grupa terapeu-
tyczna,
- wtorki w godz. 10.00-12.00 - spo-
tkania z konsultantem
- wtorki 17.00 grupa Elementarz 
(DDA/DDD)

Stowarzyszenie Relacja

Profilaktyka i terapia uzależnień
Terapia par i terapia rodzinna

Grupa wsparcia dla osób
uzależnionych w poniedziałki

o godz. 19.30 ul. Kościuszki 24E;
tel. 506 804 548

Hasło:
___________________

Rozwiąż rebus i przynieś  
rozwiązanie na adres  

tygodnika krąg,
ul. parafialna 2b, nowa sól.
na wylosowanego zwycięzcę 

czeka nagroda
Zwycięzca z numeru 53:

Nikola Macewicz
gratulujemy!

Artykuły papiernicze i plastyczne
ul. Wrocławska 2 (pasaż)

www.hobby4you.pl

Rebus
Czas na odebranie

nagrody: 5 dni roboczych

Imię i nazwisko zgłaszającego:
___________________________________

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na str. 37.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowanych w papierowej formie gazety oraz w formie pdf będą przechowywane bezterminowo.
          Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawierającym rozwiązanie rebusu
ze strony 12. 

Czytelny podpis...................................................................................

Stowarzyszenie
Pokoleń Gminy Otyń
Zaprasza:
-Dyżury Koła odbywają się w 
drugi czwartek miesiąca w godz. 
12.00-13.00 oraz w czwartą 
środę miesiąca w godz. 13.00-
14.30 w Gminnym Centrum 
Kultury w Otyniu, parter.
Bliższe informacje pod tel. 608 

406 864 i 608 717 861.

Koło wędkarskie nr 7
(przy komendzie

powiatowej policji)

13 stycznia o godz. 11.00 zapra-
sza na zebranie sprawozdawcze.
W każdy czwartek od 20 grudnia w 
godzinach od 17.00-19.00 można 
już opłacać karty wędkarskie na 
rok 2019.

Dyżury Radnych Rady 
Miejskiej w Nowej 
Soli – kadencji VIII

w siedzibie Urzędu Miejskiego
w Nowej Soli

ul. Piłsudskiego 12, pok. 222

Andrzej Petreczko - Przewodni-
czący Rady Miejskiej:  poniedziałek, 
godz. 8.30 – 11.00
Rafał Stachowiak - Wiceprzewod-
niczący Rady Miejskiej: czwartek, 
godz. 9.00 – 11.00

Zbigniew Szczeciński -  Przewod-
niczący Komisji Rewizyjnej: III środa 
miesiąca, godz. 9.00 – 11.00
Anna Ast -  Przewodnicząca Komi-
sji Skarg, Wniosków i Petycji:  I śro-
da miesiąca, godz. 14.00 – 16.00
Waldemar Jacheć - Przewodniczą-
cy Komisji Finansów, Budżetu i Go-
spodarki: I czwartek miesiąca, godz. 
9.00 – 11.00
Jan Hanusz - Przewodniczący Ko-
misji Spraw Socjalnych i Obywatel-
skich: I wtorek miesiąca, godz. 9.00 
– 10.00

Uwaga członkowie Koła
PZW nr 8 Zootek w Nowej Soli!

Dnia 19.01.2019 r. (sobota)
o godz. 18.00 przy ul. Św. Barbary 
20 w siedzibie Koła Łowieckiego 
Tur,
odbędzie się zebranie sprawoz-
dawcze za rok 2018 Koła nr 8 
Zootek
Zapraszamy członków Koła

Uwaga wędkarze!
od 20.12.2018 r. w Kole nr 8 Zoo-
tek są do nabycia znaczki na rok 
2019 w sklepie zoologiczno-węd-
karskim Zootek przy ul. Witosa 
23.
Czynne od poniedziałku do piątku 
w godz. 9.00 do 18.00.
Prowadzimy również egzaminy na 
kartę wędkarską.
Zapraszamy wszystkich chętnych.

eprasa.pl a2666b9fc8

http://ski.pl/
http://www.pcprnowasol.pl/
http://pcprnowasol.w.interia.pl/
mailto:pcpr@powiat-nowosolski.pl
http://www.hobby4you.pl/
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Szkoła Nauki Jazdy kategorie A, B

Nowa Sól, ul. Wojska Polskiego 1A

tel. kom. 608 011 946, dom. 68 356 15 96 

www.prawko-atut.pl

ZAPRASZA NA KURS

30 .01. i 18 .02.2019

DOGODNE RATY!
Biuro czynne:   

pn., śr., pt., 1300 - 1800

Serwis AGD
ul. Zielonogórska 22

Nowa Sól

Tel. 697 798 850

PROTEZY 
ZĘBOWE

EKSPRESOWA NAPRAWA
tel. 603 603 810

Modrzyca, ul. Brzozowa 6

Instalacje elektryczne,
pomiary elektryczne

tel.: 603 651 649

Usługi minikoparką,
lokalizacja inst. podziemnych

tel.: 603 651 649

zatrudnię brukarzy
i pomocników

Tel. 739 624 734 

USŁUGI
KOPARKOŁADOWARKĄ

i FADROMĄ
607390044

Wójt: To budżet zrównoważonego rozwoju 
KOLSKO - Nigdy nie rzucam słów na wiatr, bo jestem świadomy tego, że potem z tych złożonych obietnic trzeba się wywią-
zać – mówi na starcie nowego roku i na początku realizacji nowego budżetu wójt Henryk Matysik. Opowiada „TK” o inwesty-
cjach na 2019 rok, bolączkach, z którymi mierzy się gmina Kolsko, a także o dziedzinach, na które powinien być ukierunko-
wany jej długofalowy rozwój

Mariusz Pojnar: Z końcem 
ubiegłem roku radni gminy 
przyjęli budżet na bieżący rok. 
Na jakie inwestycje mogą liczyć 
mieszkańcy?  

Henryk Matysik, wójt gminy 
Kolsko: Ten budżet dla gminy Kol-sko obejmuje wiele zadań, które są kontynuacją pracy radnych i wój-ta poprzedniej kadencji. Stawiamy kolejny krok w kontekście realiza-cji drugiego etapu kanalizacji Ko-notopu. W tym roku także swój finał bę-dzie miała realizacja zadania bu-dowy ścieżek rowerowych i wiele, wiele innych drobniejszych zadań. Przymierzamy się do remontów dróg, ale jednocześnie czekamy na uruchomienie przez wojewodę naboru na przebudowę lokalnych traktów drogowych. W tej chwi-li pracujemy nad dokumentacją, żeby w momencie, kiedy nabór zo-stanie ogłoszony, być do tych dzia-łań przygotowanym. Od wyborów minęło już trochę czasu, o pewnych rzeczach trzeba zapomnieć, natomiast trzeba się wziąć do roboty i robić to, co dziś jest możliwe do zrobienia.Jeśli rozmawiamy dziś, tj. 10 stycznia, a budżet został przyję-ty 28 grudnia, to już od początku roku stawiamy kroki, które dają nam atut w postaci wyłonienia wykonawców. Szczególnie te ostatnie lata po-kazują, że zmienił się rynek wy-konawców, rynek inwestorów i to oznacza, że z dniem 1 stycznia, dysponując dokumentem najważ-niejszym w danym roku dla każdej gminy, czyli uchwała budżetową, można podejmować już działania związane z jego realizacją. Dziś mogę powiedzieć, że jak na gminę wiejską, bardzo małą, z po-tencjałem finansowym nie do po-zazdroszczenia, to radzimy sobie nieźle.

Wspomniał pan o dalszym 
etapie kanalizowania Konoto-
pu. Jak ten temat wygląda, jeśli 
chodzi o konkrety?  Należę do szczęśliwców, bo za wykonany poprzedni etap już do-stałem zwrot z Unii Europejskiej za wykonaną pracę przy kanaliza-cji Kontopu.  W 2019 roku zmierzymy się z drugim etapem kanalizacji tej miejscowości. Zobaczymy, co po tym przetargu będzie możliwe i jaki zakres prac będzie do wyko-nania. Na 2019 rok na ten cel jest zapisane 400 tys. zł i to są środki 

własne. Czekamy na kolejne pro-pozycje finansowe. Być może Na-rodowy Fundusz, może Fundusz Wojewódzki uruchomi jakieś komponenty i wtedy uda się zro-bić coś więcej.Tyle mogę powiedzieć na dziś. Nigdy nie rzucam słów na wiatr, bo jestem świadomy tego, że po-tem z tych złożonych obietnic trzeba się wywiązać. 
Mówi pan o inwestycjach dro-

gowych, w jakimś sensie tu-
rystycznych. Co w kontekście 
nowego budżetu z tematami 
społecznymi? Zwycięzca wyborów i jego za-plecze muszą brać na siebie od-powiedzialność za różne rzeczy i realizować program, który po-parli mieszkańcy udzielając wo-tum zaufania. I dziś powiem tak: cieszę się, bo element z tego duże-go programu wyborczego, który proponowałem z moimi kandyda-tami do rady, jest w trakcie reali-zacji. W oparciu o grupę starszych osób aplikujemy o środki na pro-jekt Klub+. Wniosek został zaak-ceptowany, przechodzi wstępną weryfikację i mam nadzieję, że do końca lutego będziemy mieli de-cyzję co do przyznanych środków na ten cel.

W przeszłości budżety często 
były przyjmowane jednogło-
śnie, tym razem było inaczej. 
Po ubiegłorocznych wyborach 
zmieniła się rada gminy Kol-
sko, do której weszła większa 
siła opozycyjna i kilku radnych 
nie przyjęło zaproponowane-
go przez pana dokumentu. Czy 
to dla pana jakiś dyskomfort, 
a może mobilizacja do jesz-
cze bardziej wytężonej pracy 
w kontekście wykonania bu-
dżetu? Faktycznie kilku radnych z obo-zu opozycji nie zagłosowało za tym dokumentem. Można to oce-nić tak, że wszystkie zadania, któ-re zawiera budżet, nie wszystkich zadowalają. To jest oczywiste. Bu-dżet nie jest głosowany paragra-fami, tylko w całości. Jeśli nawet nie wszystko się wszystkim po-doba, to trzeba świadomie ocenić: jak zagłosuję za uchwałą budżeto-wą jako całością. Dodam, że budżet podlegał kon-sultacjom w różnych momentach i w różnych kwestiach i powtórzę: to jest budżet, który jest kontynu-acją w zakresie najbardziej istot-nych zadań dla gminy.

Słyszalne były głosy, że bu-

dowa ścieżki rowerowej części 
mieszkańców gminy się nie po-
doba. Wolno każdemu się na ten temat wypowiadać, ja to szanuję. Praw-da jest taka, że realizacja tego za-dania trwa. Może o to niektórym chodzi. Jestem mocno przekonany, że ta ścieżka naprawdę przyczyni się do poprawy bezpieczeństwa mieszkańców gminy poprzez fakt, że przestaną jeździć po niebez-piecznej trasie 315. Będzie to miało także aspekt tu-rystyczny. Mamy strategię gminy, która od początku powstawania była nastawiona na opisywanie tego, czym gmina chce być. I teraz pojawia się aspekt turystyczny „wespół zespół” z innymi gmina-mi – co nie jest bez znaczenia, bo nigdy nie byłoby stać gminy Kol-sko na wybudowanie takiej ścież-ki za własne pieniądze. Gdziekolwiek się wyjeżdża, ścieżki są doceniane przez miesz-kańców tych terenów i turystów, którzy te miejsca odwiedzają. Co niezwykle ważne – uzyskali-śmy niesamowity atut, że propor-cjonalnie dokładamy się do po-zyskanych pieniędzy ze środków unijnych. To wszystko sprawia, że z Ko-notopu do Kolska będzie można spokojnie dojechać rowerem (4 kilometry), załatwić coś w gminie i bezpiecznie wrócić do domu.  

Czyli także aspekt prozdro-
wotny. Dokładnie tak. A skoro już do-tykamy prozdrowotnego aspek-tu, mogę powiedzieć, że bardzo cieszę się z faktu, że mamy roz-strzygnięty konkurs na darmowe usługi rehabilitacyjne dla miesz-kańców. W tym roku będziemy mieli tego drugą edycję.

Co z Jeziorem Rudzieńskim, 
z którego czystością gmina bo-
rykała się w ostatnich latach? Fakt, Jezioro Rudzieńskie spędza nam sen z powiek. Wiele już zrobi-liśmy dla tego jeziora jako gmina, ale często, według mnie niesłusz-nie, jesteśmy dotykani jako or-gan, który miałby je sam w pełni oczyścić. Poza dyskusją jest to, że trzeba robić wiele, do rozmów za-praszać wszystkich tych, którzy mogą coś zrobić. My jako gmina wydaliśmy na kanalizację działek przy jeziorze 2 mln zł, przebudo-waliśmy oczyszczalnię ścieków, poprawiliśmy różne rzeczy, które mają służyć lepszemu oczyszcza-

niu ścieków. To duży wydatek dla tak małej gminy w tak małym budżecie.Zwrócę uwagę, że chcemy być jak ta żona Cezara. Żeby nam nikt nie zarzucał, że to gmina ma najwięk-szy udział w tym, że to jeziora tak wyglą-da. Podkreślam z całą mocą – zrobiliśmy bar-dzo dużo, żeby stan tego jeziora poprawić. Ostatnio wspólnie z przewodniczącym Pawłem Zapenskim spotkaliśmy się z Wio-letą Haręźlak, prze-wodniczącą Sejmiku Województwa Lubu-skiego. Rozmowy z pa-nią Haręźlak napawają optymi-zmem. Mam już sygnały, że z tej mąki będzie chleb. 
W tym senie, że samorząd wo-

jewódzki pomógłby w oczysz-
czeniu jeziora w dłuższej per-
spektywie? W tym sensie, że zarząd wo-jewództwa może być pomocny w naprawie, czyli długofalowym oczyszczeniu jeziora. Na pewno nie w pięć lat, na pewno też w dzie-sięć tego nie zrobimy, ale jest wiel-ka szansa, że to się wydarzy. 

I tak na koniec, jak zdefinio-
wałby pan gminę Kolsko na 
starcie 2019 roku? Czy gmina 
zmierza w dobrym kierunku? My mamy dość ograniczony wy-bór. Bo gdyby 50 procent lasów nie zajmowało obszaru gminy, to być może już jakiś czas temu pojawi-łaby się u nas strefa ekonomiczna, jakieś fabryki. Okoliczności, które nas otaczają, sprawiają, że musi-my stawiać na turystykę. Wiele gmin duże pieniądze prze-znacza na to, żeby być na ustach innych. Chcę powiedzieć, że ośro-dek Tanznanit radzi sobie coraz prężniej i już dziś trafiają do niego na szkolenia firmy i przedsiębior-stwa z całego kraju, a właściciel ma dalsze ciekawe plany rozwo-jowe. Dobra marka tego ośrodka w jakimś zakresie załatwia temat promocji na zewnątrz. Dlatego w tym wszystkim waż-ne są ścieżki rowerowe. Otoczenie się zmienia, gmina pięknieje i to nie jest tylko moja ocena, ale tak-że tych, którzy bywają w świecie, a takich w gminie nie brakuje. 

Trzeba dopowiedzieć jeszcze jedną rzecz, że w tym roku będzie także realizowany projekt ścieżek z gminą Sława i tamtejszym nad-leśnictwem. To jest projekt zwią-zany z budową ścieżki od Jeziora Sławskiego, przez gminę Kolsko aż do Wilcza i potem ten projekt łączy się z gminą Wolsztyn. 
Czyli jak na rower, to do pana 

gminy?Zapraszam serdecznie. Dziś jeszcze trudno sobie wyobrazić, że wsiada się w Sławocinie na rower i dojeżdża do Kożuchowa. Po dro-dze oczywiście będą bikestopy, miejsca odpoczynku. To też spra-wi, że ta atrakcyjność turystyczna wzrośnie. I to jest ta nasza szansa, żeby te małe gminy promować. Nad małymi nikt się nie lituje, tyl-ko mieszkańcy nas rozliczają py-tając, dlaczego wszystko dzieje się za późno. Albo coś w ogóle nie jest robione.  Paradoks jest taki, że są tacy, którzy by chcieli oddłużać gmi-nę, ale jednocześnie mocno inwe-stować. To jest jakaś abstrakcja. Trzeba świadomie podejmować decyzje inwestycyjne, myśleć pro-rozwojowo, ale także z zachowa-niem pewnych wskaźników, które nas ograniczają. No i myśleć zdro-worozsądkowo. 
Często w przestrzeni samo-

rządowej słychać hasło o zrów-
noważonym rozwoju. Tak jest 
z budżetem gminy Kolsko na 
2019 rok? To jest dobre określenie. Myślę, że nasz tegoroczny budżet taki jest. 

Henryk Matysik

eprasa.pl a2666b9fc8
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Cała wieś w jednej sali
KONOTOP Przedstawiciele niemal każdej rodziny przyszli do świetlicy wiejskiej, żeby obejrzeć jasełka, złożyć sobie nowo-
roczne życzenia i przełamać się opłatkiem

Sala wiejska w Konotopie wy-glądała tego dnia odświętnie. Ustawione dookoła stoły zosta-ły nakryte białymi obrusami. Ze sceny płynęła świąteczna muzy-ka, a dookoła biegały aniołki i pa-stuszkowie. W tradycyjnym bo-żonarodzeniowo-noworocznym spotkaniu wzięło udział ponad stu mieszkańców miejscowości. W Konotopie żadna impreza nie może się odbyć bez koncertu zespołu Konotopianie. Tak było 

i tym razem. Jak tylko mieszkań-cy słyszą występujące panie, od razu są zadowoleni. Gwiazdami wieczoru byli uczniowie Zespo-łu Edukacyjnego, który zapre-zentowali spektakl jasełkowy. - Mama zorganizowała mi piękny strój aniołka. Wspaniale się czu-łam, gdy występowałam – mówi Tosia Jankowska.Krystyna Ratajczak z Gminne-go Domu Kultury zwraca uwagę, że warto organizować podobne 

spotkania, bo dzięki nim ludzie się jednoczą, a dzieci mogą po-kazać się przed szerszym gre-mium. Krystynę Karaś wzruszyły maluchy biorące udział w przed-stawieniu. - Dla mnie to wyjąt-kowy rok. Rośnie mi trzech pra-wnuków - Franuś, Wojtuś i Juruś. Jest się z czego cieszyć. Zdradzę jednak pani, że na prababcię to się jeszcze nie czuję - mówi ze śmiechem pani K. Karaś.Sołtys Konotopu Elżbieta Szymczak zwraca uwagę, że przyszło wielu młodych ludzi.  - Dla nas to ważne, że się inte-grują i chcą pobyć razem. Każdy teraz gdzieś biegnie, młodzi pra-cują, zajmują się dziećmi, rzadko mają czas na porozmawianie ze sobą. Udało się stworzyć atmos-ferę, która to umożliwiła – pod-kreśla E. Szymczak.
Wójt Henryk Matysik przyzna-je, że w środowiskach wiejskich opłatek i składanie sobie życzeń ma duże znaczenie i jest zako-rzenione w tradycji. - Cieszę się, że tak jest. A jeszcze bardziej, że mieszkańcy chcą się ze sobą spo-

tykać i są sobie życzliwi. Ważne też, że frekwencja jest co roku po-dobna – zauważa H. Matysik.Wydarzenie mogło się odbyć dzięki zaangażowaniu rady sołec-kiej i GDK.
Monika Owczarek

Wszyscy mieszkańcy łamiąc się opłatkiem składali sobie najlepsze ży-
czenia

Marcin Kula ostro w sprawie Święta Bzów
SIEDLISKO - Przypomnę, że Święto Bzów to nasz autorski pomysł, impreza, na markę której pracowaliśmy kilka lat. Myślę 
nawet, że wypracowaliśmy pewien know-how, co spowodowało sukces tego przedsięwzięcia. Nie wierzę, że burmistrz Jacek 
Sauter chciałby zorganizować imprezę o nazwie Święto Bzów. Gdyby tak się stało, to byłaby kradzież – mówi Marcin Kula 
z zarządu Fundacji Karolat

Zapraszamy do orkiestryOrkiestra Kożuchowska zaprasza dzieci i młodzież na zajęcia mu-zyczne dla wszystkich chętnych, którzy chcą się nauczyć grać na in-strumentach dętych. Zajęcia odbędą odbędą się w środę 16 stycznia w godz. od 17.00 do 18.00 pod adresem: ul. 1 Maja 40 - stary biurowiec Polmo (sala konferencyjna, drugiego piętro).
(red)

O tym, że Fundacja Karolat wy-cofuje się z organizacji Święta Bzów po bytomskiej stronie Odry, napisaliśmy tuż po wyborach sa-morządowych. - Gdy w 2016 przy-stąpiliśmy do rozmów dotyczą-cych wspólnej organizacji, usta-liliśmy na wyraźną prośbę pana burmistrza, że nie mieszamy po-lityki we wspólne działania – mó-wiła wtedy na naszych łamach Agnieszka Adamów-Czaykow-ska, szefowa FK i kandydatka na wójta w tegorocznych wyborach. Miała żal do burmistrza Sautera, że przed drugą turą wyborów nie zachował się w sposób neutralny, tylko wsparł jej kontrkandyda-ta Dariusza Strausa, z którym A. Adamów-Czaykowska ostatecz-

nie przegrała. Burmistrz Sauter tak wtedy od-powiadał: - Głęboko wierzę, że tak nie będzie i że jak już na do-bre opadnie powyborczy kurz, to usiądziemy do rozmów i poroz-mawiamy na spokojnie i każdy przedstawi swoje argumenty. Czy dla członków Fundacji Ka-rolat na dobre opadł już powy-borczy kurz? Czy zmienili zdanie w tej sprawie? Czy jest znana data tegorocznej imprezy i jej ogólny program? O to zapytałem Marcina Kulę z zarządu FK. 
***

Mariusz Pojnar: Zacznijmy 
od rzeczy przyjemnych. Czy już 

jest znana data tegorocznego 
Święta Bzów? 

Marcin Kula: Tak, w tym roku nasza impreza odbędzie się w nie-dzielę 5 maja. Zatem na koniec majówki zapraszamy do pach-nącego bzem Siedliska.
Jaki na ten rok szykujecie 

program? Czy będą jakieś in-
nowacje, nowości? Co zosta-
nie ulepszone, a z czego zre-
zygnujecie?Jakiś czas temu postanowi-liśmy, że każda kolejna edycja będzie miała swój lejtmotyw. Przypomnę, w ubiegłym roku tematem przewodnim Święta Bzów była wojna trzydziestolet-nia. Tym razem wyeksponujemy tradycje myśliwskie. W rodzinie von Schoenaich, która władała tymi ziemiami, myślistwo było ważną dziedziną. Do Siedliska na polowania często zjeżdżała arystokracja niemiecka, a jeden z książąt karolackich długi czas pełnił nawet funkcję Wyższego Łowczego Królestwa Pruskie-go i szefa Nadwornego Urzędu Łowczego. 

Czy są przewidziane jakieś 
wyjątkowe wizyty gości z ze-
wnątrz związanych choćby 
poprzez pochodzenie z zam-

kiem w Siedlisku? Dziś za wcześnie na odpo-wiedź na to pytanie. Na pew-no jednak zapraszamy już dziś koła łowieckie z naszego regio-nu. Warto, żebyśmy poznali tę dziedzinę bliżej. Tym bardziej, że w ostatnich latach zrodziło się trochę kontrowersji wokół myślistwa. Dlatego na imprezie jak co roku pojawią się też wąt-ki edukacyjne.
Do imprezy jeszcze sporo 

czasu, ale od kilku miesięcy 

mocno powraca gorący temat 
waszego powyborczego spo-
ru z burmistrzem Sauterem. 
Samo nasuwa się pytanie 
o waszego partnera z dwóch 
poprzednich edycji, czyli gmi-
nę Bytom Odrzański. Ogło-
siliście po wyborach, że wy-
cofujecie się ze współpracy 
z burmistrzem, który poparł 
w wyborach Dariusza Strau-
sa, rywala waszej prezeski 
Agnieszki Adamów-Czaykow-
skiej. Minęło kilka tygodni 
i chciał zapytać, czy coś w tej 
kwestii się zmieniło? Kiedy dwa lata temu zapropo-nowaliśmy współpracę burmi-strzowi Bytomia Odrzańskie-go, mieliśmy świadomość, że poniekąd wyciągamy do niego pomocną rękę. Słyszeliśmy bo-wiem głosy bytomian o ubogiej ofercie kulturalnej w ich mie-ście. Myślę, że te dwie wspólne edycje Święta Bzów były udane. Ale potem przyszły wybory. Burmistrz Jacek Sauter po kry-jomu wsparł dotychczasowe-go wójta Strausa.  Uważam, że tak doświadczony samorządo-wiec powinien dbać o interes przede wszystkim swojej gmi-ny, a nie samorządowego ko-legi z sąsiedztwa. Nie tylko ja przyjąłbym w takim momencie neutralną postawę. W tej sytu-acji trudno o zaufanie i dobrą atmosferę do dalszej współpra-cy, która jest niezbędna przy or-ganizacji takiej imprezy. Święto Bzów odbędzie się tylko w Sie-dlisku!

Burmistrz użył już w prze-
strzeni publicznej słów, że na-
wet jeśli nie zmienicie swojej 
decyzji, to on i tak zrobi Świę-
to Bzów w Bytomiu Odrzań-

skim. Jak te słowa oceniacie? 
Czy jeśli do tego dojdzie, po-
czujecie się okradzeni z tej 
imprezy, z pomysłu, który był 
wasz? Przypomnę, że Święto Bzów to nasz autorski pomysł, to im-preza, na markę której praco-waliśmy kilka lat. Myślę nawet, że wypracowaliśmy pewien know-how, co spowodowało sukces tego przedsięwzięcia. Nie wierzę, że burmistrz Jacek Sauter chciałby zorganizować imprezę o nazwie Święto Bzów. Tak, to byłaby kradzież.

Święto odbywa się już bez 
mała 10 lat. W tym roku prze-
żyjemy już 9. edycję. Czy jako 
Fundacja osiągnęliście w peł-
ni swoje cele, które sobie za-
kładaliście? Jeśli nie, to czego, 
o czym myśleliście na samym 
początku, nie udało się osią-
gnąć?Kiedy wiele lat temu zostałem radnym w Siedlisku zapropo-nowałem wójtowi organizację Święta Bzów. Nie był zaintere-sowany! Powstała Fundacja Ka-rolat, zorganizowała imprezę i tak jest do dzisiaj. Ale Święto Bzów nie miało być celem sa-mym w sobie. Miało być też na-rzędziem, które pokaże, jaki potencjał tkwi w naszym dzie-dzictwie kulturowym. Liczyli-śmy, że poprawi się estetyka tej części wsi, że pojawią się inwe-stycje infrastrukturalne i spo-łeczne. Tego ze strony gminy nie doczekaliśmy się i w tym aspek-cie cel nie został zrealizowany. Mamy jednak nadzieję, że ty-siące gości odwiedzających Sie-dlisko przy okazji Święta Bzów jeszcze da do myślenia władzom naszej gminy.

Marcin Kula z królową bzów na bytomskim rynku podczas ubiegłorocznej 
edycji imprezy (fot. Patrycja Kępińska) 
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Kapsuła zamiast tortu na roczek
OTYŃ Gdy zegary przekroczyły północ sylwestrowej nocy minął równo rok od odzyskania praw miejskich przez Otyń. 
Uroczysta sesja podsumowała pierwsze 12 miesięcy po zmianie, a jej kulminacyjnym momentem było zamknięcie kapsuły 
czasu

Uroczysta sesja, podczas któ-rej w urzędzie gminy Otyń go-ścili m.in. wicemarszałek Stani-sław Tomczyszyn, starosta Iwona Brzozowska, Arkadiusz Dąbrow-ski – dyrektor Programu Rozwo-ju Obszarów Wiejskich, zaczęła się od przypomnienia najważniej-szych inwestycji i wydarzeń, jakie miały miejsce w gminie w latach 2014-18.A trzeba powiedzieć, że było tego dużo, że przypomnimy tylko np.: budowę przystani w Bobrow-nikach, termomodernizację szko-ły w Niedoradzu, budowę ścieżek rowerowych, budowę przedszko-la i rozpoczęcie budowy żłob-ka, remontu głównej drogi przez Otyń (ul. Chrobrego i Kościuszki), ul. Konopnickiej w Modrzycy czy też budowę pierwszego etapu ob-wodnicy Zakęcia i Konradowa.- Rok temu wspólnie świętowa-liśmy na otyńskim rynku to hi-storyczne wydarzenie. Ze wzru-szeniem wspominam, jak w noc sylwestrową najstarsi mieszkań-cy Otynia odsłaniali tablicę upa-miętniającą przywrócenie Oty-niowi praw miejskich – mówiła burmistrz Barbara Wróblewska i podziękowała wszystkim, któ-rzy aktywnie włączają się w bu-dowanie swojej małej ojczyzny.Do tych słów przyłączyła się też przewodnicząca rady Aneta Smo-licz, która dodała: - Wspólnie do-prowadziliśmy do szczęśliwego finału, dlatego to sukces wszyst-kich mieszkańców.Podczas sesji nie było tortu. 

Była za to kapsuła czasu, która powstała w pracowni Gminne-go Centrum Kultury. Co ważne, metalowe pudełko zostało wyło-żone na zewnątrz wie-loma ceramicznymi kafelkami, które wy-konały dzieci i miesz-kańcy Otynia. Kapsu-łę zamknięto w po-przednim tygodniu, a w środku znalazły się dziennik ustaw Rzeczpospolitej Pol-skiej z nadaniem Oty-niowi statutu miasta i listy gratulacyjne i patronackie od np.: byłego ministra spraw wewnętrznych i ad-ministracji Mariusza Błaszczaka, senato-ra Roberta Dowhana, posła Jacka Kurzępy, wojewody, marszałka, starosty, sejmiku wo-jewódzkiego, prezesa Izby Rzemieślniczej i Przedsię-biorczości Krzysztofa Hnata. Po-nadto znalazły się tam materiały z sesji związanej z odzyskaniem praw miejskich, flagę gminy Otyń, listę sponsorów, wydanie „Gazety Lubuskiej” z artykułem o sylwe-strze, wydanie „Tygodnika Krąg” z artykułem o odzyskaniu praw miejskich, gazetę lokalną gminy Otyń, płytę CD z informacjami o gminie i listę twórców kafelków, którymi pokryta jest kapsuła.

Kapsuła będzie zakopana na rynku przed otyńskim urzędem. Ma zostać otwarta nie prędzej, niż za 50 lat. - Zawartość kapsuły będzie świadczyć o naszych osią-gnięciach, dlatego myślę, że nasz dorobek zostanie za 50 lat do-ceniony – komentowała B. Wró-blewska.Głos zabierali też goście, w tym wicemarszałek. - Cenię sobie współpracę z tą gminą. Prezenta-cja w skrócie pokazała, jak wiele 

zrobiono na tym terenie, a pod-niesienie progu administracyjne-go to też ważny krok w kierunku wyższej jakości tego samorzą-du. Tylko z PROW w ostatnich la-tach zainwestowano tutaj ponad 6 mln zł, a mam nadzieję, że gmi-na w dalszym ciągu będzie sięgać po środki z programu, bo ciągle jest wiele do zrobienia – mówił S. Tomczyszyn.Starosta Iwona Brzozowska podkreśliła, że rok temu na mapie 

powiatu pojawiło się nowe, pręż-nie rozwijające się miasto, a bur-mistrza nazwała niełatwym sa-morządowym partnerem. - A jest to wielki komplement dla pani burmistrz, ponieważ bycie trud-nym partnerem oznacza w tym przypadku, że jest bardzo aktyw-na i z determinacją walczy o swo-ją małą ojczyznę – powiedziała I. Brzozowska i zadeklarowała sze-roką współpracę z Otyniem. 
Artur Lawrenc

Wykonana w miejscowej pracowni ceramiki kapsuła czasu zostanie zakopana na rynku

Wicestarosta, potem kierownik od 
oświaty, teraz inspektor od inwestycji
Bardzo dynamicznie zmienia się sytuacja zawodowa byłego wicestarosty, a obecnie radnego Prawa i Sprawiedliwości rady 
powiatu nowosolskiego Przemysława Ficnera

P. Ficner do wyborów samo-rządowych, które odbyły się w październiku ubiegłego roku, był wicestarostą powiatu no-wosolskiego. Ich wynik wywo-łał nowe rozdanie w zarządzie powiatu. Ficner został bez pra-cy. Na początku grudnia opubli-kowaliśmy tekst, w którym opi-saliśmy fakt, że bardzo szyb-ko znalazł zatrudnienie u wójt Izabeli Bojko, partnerki życio-wej ekswicewojewody Roberta Palucha, który dla Ficnera jest samorządowym ojcem. Led-wo skończył pracę w zarządzie powiatu, a już był pełniącym obowiązki kierownika refera-tu oświaty, kultury, promocji i sportu w gminie wiejskiej. - Wziął pan udział w postępo-waniu konkursowym na stano-wisko kierownika tego refera-tu? – zapytałem wtedy P. Ficne-ra.

- Na to stanowisko nie było konkursu. Nie jestem kierowni-kiem, proszę o telefon po godzi-nie 14.00, bo jestem bardzo za-jęty – dodał wtedy na naszych łamach nowy nabytek wójt Boj-ko. Zarzekał się, że kierownikiem nie jest, ale zajął gabinet po by-łej sekretarz Izabeli Mazurkie-wicz. Mało tego, kiedy ekswice-starosta zaczynał pracę w gmi-nie wiejskiej, wg. naszych źró-deł pracownikom urzędu został przedstawiony jako właśnie „kierownik od oświaty” a przy wejściu do jego gabinetu powie-szono tabliczkę z napisem „p.o. kierownika”.  To już jednak nieaktualne. Dotarliśmy do pisma z 31 grudnia 2018 roku podpisane-go przez wójt gminy wiejskiej Izabelę Bojko, które informu-je o wynikach naboru na wolne stanowiskaopracy w urzędzie, 

tj. inspektora ds. inwestycji. Zo-stał nim P. Ficner.  „Oceniając kwalifikacje kan-dydata Komisja Rekrutacyjna 

kierowała się przede wszyst-kim posiadaną wiedzą fachową związaną ze specyfiką stanowi-

ska oraz doświadczeniem zawo-dowym i predyspozycjami kan-dydata gwarantującymi rzetel-ne wykonywanie powierzonych obowiązków na stanowisku pra-cy Inspektora ds. Inwestycji” - czytamy w rozstrzygnięciu po-stępowania rekrutacyjnego opu-blikowanym w Biuletynie Infor-macji Publicznej urzędu gminy wiejskiej Nowa Sól. Dalej można się dowiedzieć z tego pisma, że „w ocenie Komi-sji Pan Przemysław Ficner posia-da kwalifikacje zawodowe, które w pełni są zgodne z wymagania-mi stanowiska. „Kandydat po-siada wykształcenie wyższe, le-gitymuje się tytułem inżyniera, ukończył Uniwersytet Zielono-górski w Zielonej Górze. Ponadto jest w trakcie studiów magister-skich. Bardzo ważnym atutem kandydata jest bogate i szerokie doświadczenie zawodowe oraz wiedza merytoryczna, jaką wy-

kazał się na konkursie, uzysku-jąc najlepszy wynik”. Dalej możemy się dowiedzieć, że „kandydat zaprezentował się jako osoba kreatywna i komu-nikatywna, co powinno dodat-kowo wpłynąć korzystnie na ja-kość wykonywanych czynności służbowych”. Dowiadujemy się także, że „komisja rekrutacyjna przy-znała P. Ficnerowi najwięcej punktów. W jej ocenie „posiada kwalifikacje zawodowe, które w pełni są zgodne z wymaga-niami stanowiska”. Kto zasiadał w komisji rekru-tacyjnej? Jakich P. Ficner miał rywali? Jakie jego kontrkandy-daci mieli wykształcenie?  To pytania bez odpowiedzi, bo wójt Bojko od dłuższego czasu nie rozmawia z mediami. P. Ficner nie chciał komento-wać całej sprawy. 
Mariusz Pojnar 

Przemysław Ficner
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Rok 2019 naznaczony akcjami
DKMS w zachodniej Polsce
- To jest bardzo duże przedsięwzięcie z mojej strony, duża kopuła do dźwignięcia, że tak to zobrazuję. Ale jak już mówiłem 
przed ubiegłoroczną akcją, obiecałem rodzicom tych dzieci, które zostały w Przylądku Nadziei, ale także sobie po wyzdro-
wieniu mojego syna Eliasza, że będę realizował cykliczną akcję rejestracji potencjalnych dawców szpiku. Polsko zachodnia, 
nadchodzimy! – mówi Marcin Dutkiewicz, pomysłodawca Dni Dawców Szpiku dla Polski Zachodniej 

Pod koniec ubiegłego roku Marcin Dutkiewicz tak mówił na łamach „TK”: - Mamy plan szero-ko pojętej akcji na terenie Polski zachodniej. Już w styczniu 2019 r. mamy spotkanie wszystkich wolontariuszy i organizatorów akcji DKMS. To, co wtedy obiecał, teraz skrupulatnie chce zrealizować. W tym roku w siedmiu miastach w zachodniej Polsce chce zorga-nizować akcję rejestracji poten-cjalnych dawców szpiku. 
„Polsko zachodnia, 
nadchodzimy”Przypomnijmy, że on i jego ludzie zaczęli od trzech akcji w naszym regionie, które zo-stały przeprowadzone w listo-padzie w Nowej Soli, Kożucho-wie i Zielonej Górze. Efekt? 200 nowych potencjalnych dawców szpiku. W 2019 roku akcje będą kon-tynuowane. - To jest bardzo duże przedsięwzięcie z mojej strony, duża kopuła do dźwi-gnięcia, że tak to zobrazuję. Ale jak już mówiłem przed ubiegło-roczną akcją, obiecałem rodzi-com tych dzieci, które zostały w Przylądku Nadziei, ale także sobie po wyzdrowieniu mojego syna Eliasza, że będę realizo-wał cykliczną akcję rejestracji potencjalnych dawców szpiku. Polsko zachodnia, nadchodzi-my! – uśmiecha się M. Dutkie-wicz. Idea oczywiście jest taka, żeby wyłuskać jak najwięcej po-tencjalnych dawców. - Mimo że ubiegłoroczną akcję zaczęliśmy nagłaśniać bardzo 

późno i nie mieliśmy dużo czasu, to myślę, że efekt jest widoczny. Teraz mamy cztery miesiące na to, żeby przygotować wszystkie działania, które przeprowadzi-my na terenie Polski zachodniej w siedmiu miastach. Już mamy pozwolenia na ich zorganizowa-nie z urzędu miasta w Poznaniu, Wrocławiu, Jeleniej Góry, czeka-my m.in. na Zgorzelec – opowia-da M. Dutkiewicz. Pomysł na to, żeby wyłapać jak najwięcej chętnych, jest taki, żeby akcje-rejestracje organizo-wać przy okazji imprez maso-wych, które będą odbywały się np. w ramach dni wcześniej wy-mienionych miast. - W Nowej Soli przykładowo jest Święto Solan, więc przy tej okazji chcielibyśmy zorgani-zować taką akcję w waszym mieście. Chcę, żeby akcje były mocno rozpropagowane w tych miejscach, żebyśmy byli wi-doczni. Ważne, żebyśmy byli też w środkach masowego przeka-zu, bo to też oczywiście nakręca zainteresowanie – zwraca uwa-gę Dutkiewicz. 
Znane twarze jak 
magnes Jak mówi pomysłodawca akcji DKMS, z początkiem lutego od-będzie się pierwsze szeroko za-krojone spotkanie wszystkich osób, które chcą włączyć się w pomoc poprzez wolontariat.  - Będzie to też spotkanie zwią-zane z omówieniem roli i zakre-su obowiązków koordynatorów w poszczególnych miejscach, żeby w kwestii organizacji póź-niej działać jak najprężniej. My-

ślę, że pierwsze akcje, pierwsze imprezy odbędą się w maju, ta-kie jest moje założenie. To pięk-ny miesiąc i moglibyśmy wyko-rzystać ten moment, żeby ruszyć – zapowiada M. Dutkiewicz. Do-daje, że najpóźniej w kwietniu będzie znany terminarz wszyst-kich akcji. Dutkiewicz podjął rozmo-wy, które mają doprowadzić do tego, żeby ideę wsparły znane w Polsce twarze.- Są już wstępne deklaracje od znanych osób, m.in. od Martyny Wojciechowskiej, Ewy Minge, które powiedziały, że nam po-mogą, że w tej idei nas wesprą. Jesteśmy w kontakcie z przed-stawicielami tych osób w kwe-stii przepływu wszelkich infor-macji. Natomiast nie ma jeszcze konkretnego terminu spotkania z nimi, na czym bardzo by mi zależało. Ich nazwiska, twarze, osobowości na pewno zadzia-łałyby jak magnes i pomogłyby docelowo ściągnąć więcej osób na nasze akcje, a finalnie po prostu znacznie zwiększyć bazę dawców szpiku – zaznacza M. Dutkiewicz.- To wszystko, co mówisz, to taka głęboka woda. Nie boisz się, że coś się może nie udać? - zapy-tałem pomysłodawcę akcji. - Nie, nie boję się. Żeby coś w życiu osiągnąć, trzeba iść na głęboką wodę. Niczego nie osią-gniemy, jeżeli będziemy wcho-dzić do wody tylko tam, gdzie jest płytko. Mogę powiedzieć, że budujące jest to, że po naszej ostatniej akcji są osoby, które dostały szansę życia. Są oba-wy, że coś może nie wyjść, ale staram się jak najmniej myśleć w ten sposób. Wierzę w to, że to się uda, bo jest mnóstwo osób dobrej woli, które chcą ratować ludzkie życie. Wiem, że dobro wraca – odpowiada Dutkiewicz. 
W 2018 szpik oddało 
ponad 1300 osób!Dlaczego działania takich lu-dzi jak Dutkiewicz są tak ważne? Odpowiedź jest bardzo prosta. Co roku w Polsce około 800 pacjentów zostaje zakwalifi-kowanych do przeszczepienia szpiku od dawcy niespokrew-nionego, a co piąty polski pa-cjent nie znajduje swojego bliź-niaka genetycznego. Dlatego 210 tys. dawców szpiku, którzy w ubiegłym roku dołączyli do bazy Fundacji DKMS, to kolejne szanse na zdrowie dla chorych na nowotwory krwi. Z racji tego, że początek no-wego roku to w wielu aspektach czas posumowań tego, co wyda-rzyło się w roku poprzednim, warto odnotować, że 2018 był 

szczególny dla Fundacji DKMS – obchodziła 10-lecie działalno-ści. Fundacja zorganizowała w ub. roku ponad 2,5 tys. Dni Dawcy Szpiku, dzięki którym do bazy Fundacji DKMS zarejestrowało się 115 tys. osób, a ponad 1330 z nich oddało komórki macie-rzyste lub szpik kostny z talerza kości biodrowej. Co zrobić, by leczenie nowo-tworów krwi częściej kończy-ło się sukcesem? Jak zmniejszyć liczbę powikłań po przeszcze-pach szpiku? - Do naszych dzia-łań włączyliśmy kwestię popra-wy standardów leczenia ostrej białaczki limfoblastycznej, wy-magającej transplantacji szpiku. To temat bardzo istotny. Lecze-nie nowotworów krwi to nie tyl-ko chemioterapia czy przeszcze-pienie szpiku, ale także szereg innych elementów składających się na całościową terapię: opie-ka po przeszczepieniu (tak-że ta domowa), przygotowanie do transplantacji, rodzaj poda-wanych leków, dieta itd. Każda z tych składowych ma wpływ na powodzenie leczenia, dla-tego wspólnie ze specjalistami w dziedzinie transplantologii podejmujemy próbę ustanda-ryzowania opieki okołoprzesz-czepowej i będziemy się tym zajmować w najbliższych latach – mówi prezes Fundacji DKMS Ewa Magnucka-Bowkiewicz.
Białaczka nie wybieraI nie da się przewidzieć kogo i kiedy spotka choroba, ale moż-na prowadzić działania, które 

osobom chorującym na nowo-twór krwi dadzą szansę na po-wrót do zdrowia, dlatego Fun-dacja DKMS nie zwalnia tempa i rozpoczyna aktywności zapla-nowane na rok 2019.Są nowe wyzwania, pomysły i projekty, ale nie zmienia się tylko jedno – cel. Nieustannie od 10 lat Fundacja DKMS reje-struje potencjalnych dawców dla chorych, którzy potrzebują przeszczepienia szpiku, prze-prowadzając tysiące akcji w ca-łym kraju. - Rok 2019 wypełni inten-sywna praca i przede wszyst-kim edukacja, bo to niezbędny czynnik w procesie zwiększa-nia bazy potencjalnych dawców. Zależy nam na tym, żeby idea dawstwa szerzyła się w społe-czeństwie, a ludzie mieli dostęp do rzetelnej wiedzy na temat dawstwa szpiku i komórek ma-cierzystych. Przed nami kolejny pracowity rok i jedno wiemy na pewno: nie zwolnimy tempa – podsumowuje Magnucka- Bow-kiewicz.W bazie Fundacji DKMS zare-jestrowanych jest ponad 1,4 mln potencjalnych dawców szpiku. Dane zgromadzone przez DKMS pokazują efekty działań i realną pomoc, ale jednocze-śnie to, że potrzeby nie zmniej-szają się. Te wszystkie staty-styki i liczby są istotne, ale ważniejsze jest to, kto za nimi stoi – ludzie i ich ogromna pra-ca, historie pacjentów i dawców i codzienne, nieustanne dążenia Fundacji DKMS, żeby zmieniać świat na lepsze.
Mariusz Pojnar 

Marcin Dutkiewicz

Źródło: materiały prasowe DKMSeprasa.pl a2666b9fc8
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Inauguracyjne spotkanie młodych wędkarzy
BYTOM ODRZAŃSKI Odbyło się już pierwsze spotkanie członków mło-
dzieżowej szkółki wędkarskiej „Bytomskie spławiki”

- Swoją obecnością zaszczy-cił nas Grzegorz Rutkowski, wiceprezes do spraw młodzie-ży Okręgu Polskiego Związku Wędkarskiego w Zielonej Górze, który poprowadził pierwsze za-jęcia – opowiada Adrian Hoło-bowicz, jeden z instruktorów „Bytomskich spławików”, jak nazywa się miejscowa szkółka.Mimo że pogoda nie zachęca-ła do wyjścia z domu, to na zaję-ciach zjawiło się sporo młodych 

adeptów wędkarstwa wraz z rodzicami. Mieli oni okazję po-słuchać kilku przydatnych in-formacji.Dowiedzieli się między inny-mi takich podstaw, jak np. co to jest wędzisko, do czego służy spławik oraz jak rozróżnić po-szczególne gatunki ryb? Wszy-scy obecni na spotkaniu otrzy-mali wędkarskie gadżety. - Chcielibyśmy bardzo podzię-kować burmistrzowi Bytomia 

Odrzańskiego Jackowi Sautero-wi i radzie miejskiej za okazane wsparcie finansowe, dzięki któ-remu mogliśmy zakupić część sprzętu wędkarskiego, który posłuży nowym adeptom do rozwijania swojej pasji – pod-kreśla pan Adrian.Na kolejne spotkanie instruk-torzy szkółki zapraszają w śro-dę 23 stycznia do domu kultury na godzinę 17.00.
(al) Pierwsze spotkanie „Młodych spławików” miało bardzo dobrą frekwencję 

Spotkanie opłatkowe opozycjonistów 
Blisko 50 osób wzięło udział w świątecznym spotkaniu opłatkowym działaczy opo-
zycji antykomunistycznej i osób represjonowanych z powodów politycznych 

W sobotę 12 stycznia Nowa Sól gościła  działaczy z sąsiedniego województwa dolnośląskiego - z Głogowa, Polkowic czy Lubina oraz z miejscowości lubuskich, z Zie-lonej Góry, Krosna Odrzańskiego, Żar, Wschowy oraz z całego powia-tu nowosolskiego. Ewangelię o na-rodzeniu dzieciątka Jezus odczytał  ks. kanonik dr Andrzej Oczachow-ski z parafii pw. św. Michała Ar-chanioła, a we wspólnej modlitwie, kolędowaniu i przełamaniu się opłatkiem przez uczestników tego 

spotkania uczestniczył także ks. kanonik Jerzy Gałązka, proboszcz parafii pw. Matki Bożej Często-chowskiej w Przyborowie. - Zebrani spotkali się po wielu la-tach wspominając swoje działania, znajomych, którzy już odeszli do wieczności, a z którymi współpra-cowali w okresie stanu wojennego. Podczas spotkania opłatkowego była także okazja do odnowienia kontaktów z dawnych lat – mówi Ryszard Szablowski, organizator tego wydarzenia oraz członek Wo-

jewódzkiej Rady Konsultacyjnej ds. Działaczy Opozycji Antykomu-nistycznej i Osób Represjonowa-nych z Powodów Politycznych przy wojewodzie lubuskim Władysła-wie Dajczaku.Na koniec tego spotkania opłat-kowego Ryszard Szablowski prze-kazał zebranym także nowe cele i działania Urzędu ds. Kombatantów i Osób Represjonowanych. Przeka-zał  i omówił także uprawnienia działaczy. 
Mariusz PojnarR. Szablowski, organizator sobotniego spotkania opłatkowego

Plastuś, Mozil oraz Czyżykiewicz&Cisło w NDK!
Nowosolski Dom Kultury zaprasza na lutowe imprezy. Zaczynamy od spotkania z Plastusiem, potem Czesław Mozil wystąpi 
z Grajkami Przyszłości, a następnie posłuchamy duetu Czyżykiewicz&Cisło

„Plastusiowy pamiętnik i pla-my” to tytuł spektaklu, w którym Plastuś zabiera Tosię do piórni-kowego świata przyborów szkol-nych, gdzie życie toczy się zupeł-nie spokojnie od lekcji do lekcji. Sytuacja diametralnie zmienia się wraz z pojawieniem się atramen-towych plam, które pozostawił ta-jemniczy Jegomość. Plastuś wraz ze swoimi szkolnymi przyjaciół-mi postanawia znaleźć winowaj-cę, który poplamił cały piórnik. Podróżując szlakiem atramento-wych kleksów, przybory szkolne 

z Plastusiem i Tosią na czele spró-bują uratować swój piórnikowy dom. Czy uda im się dojść po gra-natowych plamach do celu? Jakie przygody czekają Plastusia i jego przyjaciół? Odpowiedzi na te i inne pytania uzyskamy w trakcie muzycznego spektaklu na moty-wach „Plastusiowego pamiętnika”, który zachwyci nie tylko dziecięcą część publiczności. 
***„Czesław Mozil i Grajkowie 

Przyszłości” to projekt, w któ-rym muzykujące dzieci z całego kraju akompa-niują muzyko-wi - Czesławowi Mozilowi. To ak-cja, która ma na celu zaprezento-wanie młodych ludzi, którzy wybrali  często niełatwą drogę muzykowania.- Naszym ce-lem jest przy-bliżyć sylwetki młodych i zdol-nych, którzy za-chwycają swo-im talentem i zaangażowaniem. Początki muzykowania nie są łatwe, a wielogodzinne próby gry na instrumencie nie zawsze owocują najlepszymi rzędami w orkiestrze. W moim projekcie każdy mały grajek gra pierwsze skrzypce - mówi o swoim autor-skim projekcie Czesław Mozil.W nowosolskim koncercie za-tytułowanym „Kiedyś to były święta”  razem z Mozilem i jego zespołem zagra młodzież z pra-cowni muzycznych NDK oraz uczniowie i absolwenci Pań-

stwowej Szkoły Muzycznej. Za-czynamy o godz. 19.00 8 lutego. Bilety w cenie 15 zł.
***„Pretekst Live”, czyli duet Czyżykiewicz&Cisło, to projekt muzyczno-wokalny, który po-wstał wiosną 2017 roku jako efekt wieloletniej współpracy śpiewającego i grającego na gi-tarze Mirosława Czyżykiewicza z wirtuozem gitary barytono-wej Witoldem Cisło. Zamysłem 

artystów było stworzenie no-wych gitarowych aranżacji do wierszy wykonywanych niegdyś przez Czyżykiewicza z zespołem Kameleon, bądź też solo takich, autorów jak: Josif Brodski, Wło-dzimierz Wysocki, Thomas Har-dy czy Edward Stachura.Podczas koncertu usłyszy-my również autorskie piosenki Czyżykiewicza w nowych gita-rowych opracowaniach oraz te z muzyką nowosolanina Witol-da Cisło.
Artur Lawrenc

Duetu Czyżykiewicz&Cisło posłuchamy 17 lutego o godz. 17.00. Bilety 
w cenie 20 zł

Spektakl o Plastusiu zobaczymy w niedzielę 3 lutego o godzinie 11.00. Bilety w cenie 10 zł

eprasa.pl a2666b9fc8
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Wielki jubileusz Adama Szewczykowskiego

Adam Szewczykowski to jeden z najbardziej cenionych lubuskich foto-
grafów 

Studniówkowy szał czas start!
Niektórzy mają to już za sobą, ale dla innych wielkimi krokami nadchodzi szczególny czas - mowa o wszystkich maturzy-
stach i ich studniówkach. Na ten moment można pozwolić sobie, aby odłożyć na bok naukę do egzaminu dojrzałości i wcią-
gnąć się w wir studniówkowych przygotowań. Jak się przygotować, aby wszystko poszło zgodnie z planem? 

Początki studniówek sięgają 1812 roku. Wtedy także usta-nowiono test maturalny przez Wilhelma von Humboldta – re-formatora pruskiego szkolnic-twa. Bal jest niewątpliwie naj-przyjemniejszym elementem maturalnego epizodu. Niekiedy przygotowania rozpoczynają się już parę miesięcy przed tą szcze-gólną datą. Każda młoda kobieta chce, aby w tym ważnym dniu wszystko było dopięte na ostat-ni guzik. Jest to w końcu ostatnia szansa na rozluźnienie się przed maturą. Pytanie, które najbar-dziej nurtuje, z pewnością doty-czy kreacji. Jaką sukienkę wy-brać? Jaki fason będzie najbar-dziej odpowiedni? Czy kolor tak-że ma znaczenie? 
Kreacja idealnaTegoroczne maturzystki mają szeroki wachlarz możliwości. Ja-kie kreacje wymarzyły sobie no-wosolanki? Czym się kierowały? - Na studniówkę wybrałam długą sukienkę w kolorze bu-

telkowej zieleni. Podejmując de-cyzję kierowałam się tym, żeby kolor sukienki komponował się z kolorem włosów, idealnie pod-kreślił rude włosy. Zależało mi na tym, aby była długa, ponie-waż lepiej wygląda to na zdję-ciach i zawsze długie sukienki kojarzyły mi się z ważnymi oka-zjami, a studniówka zdecydowa-nie do takich należy - opowiada Lidia Glapka, tegoroczna ma-turzystka z „Elektryka”. - Przy wyborze sukienki kierowałam się też ceną, bo moim zdaniem wydawanie majątku na sukien-kę, którą prawdopodobnie ubie-rze się raz, jest przesadą. Można znaleźć wiele pięknych sukienek za niewielkie pieniądze. Drugą kwestią było to, że zależało mi na tym, aby moja sukienka była w pewien sposób wyjątkowa. Nie chciałabym, żeby każda dziew-czyna na studniówce miała taką samą bądź podobną - kontynu-uje dziewczyna.- Na bal studniówkowy wybra-łam długą czerwoną sukienkę z odkrytymi ramionami i wiąza-

niem na szyi. Mam do niej sen-tyment, a do tego jest napraw-dę śliczna. Dodatkowo zawsze marzyłam o długiej sukni, która będzie wyjątkowa, tak jak wy-jątkowa jest studniówka - mówi Wiktoria Frącewicz, również z „Elektryka”.Ważnym wyznacznikiem jest też aktualna moda studniówko-wa. W każdym sezonie obowią-zują inne trendy, dlatego lepiej uniknąć modowej wtopy. O tym, jakie sukienki są na topie w tym roku, dowiadujemy się od Mag-daleny Podhajeckiej, właściciel-ki studia mody ślubnej Magda-lena.  - Przede wszystkim są to sukienki muślinowe, z długimi rękawami, niekiedy górna część jest koronkowa, a dolna muślino-wa. Jak najbardziej na tę okazję pasują zwiewne kreacje w sty-lu booho, z rozporkami, sukien-ki w zupełnej gładkości, obcisłe, odkryte plecy lub dekolt w literę V - wymienia. - Sukienki, które robią wraże-nie, to głównie sukienki długie, które w dresscodzie obowiązu-

ją jako studniówkowe. Ciemne kolory, winne bordo, burgundy, butelkowa zieleń - to coś, co jest szalenie modne. A do tego oczy-wiście klasycznie czarne – wyja-śnia pani Magdalena.
Jak zmienia się moda 
studniówkowa?Jak każda inna moda notorycz-nie ulega zmianom. Niekiedy ciężko jest nadążyć za kolejnymi nurtami. Od czego to zależy?   - W tym przypadku głów-ną rolę gra miejsce, jeśli jedna z dziewcząt kupiła krótką su-kienkę, to wszystkie dziewczyny także szaleją za krótkimi sukien-kami. Stroje są wybierane różnie  -w zależności od szkół. Niektóre szkoły w Nowej Soli gustują wła-śnie w krótkich sukienkach, dla porównania w Zielonej Górze górują długie – tłumaczy właści-cielka studia Magdalena.
Koszt kreacjiNiewątpliwie jednym z naj-ważniejszych kryteriów przy doborze odpowiedniego stro-ju na tę okazję jest cena. Na jaki wydatek muszą przygotować się rodzice maturzystów? - Śred-nio to około 500 zł. Są tańsze i są droższe. Sklepy internetowe mają przebogate oferty, można znaleźć kreacje nawet za 200 zł. Różne sieciówki także mają spo-ry asortyment. Na dziś rzadko kto ma ochotę wydać fortunę na studniówkową sukienkę – oce-nia M. Podhajecka.
Fryzura rodem 
z wybiegówWśród propozycji stylistów na doskonałą fryzurę królują na-turalnie wyglądające, rozpusz-czone, lekko pofalowane włosy. Dobrą alternatywą są także pro-

ste i zdyscyplinowane fryzury. Loki także będą dobrą opcją ze względu na ich kobiecy charak-ter. Z mody nigdy nie wychodzą ponadczasowe koki. Mogą być one przyozdobione warkoczem lub dekoracyjnymi spinkami. Jedną z najłatwiejszych w wy-konaniu upięć jest klasyczny ku-cyk, który pięknie komponuje się w studniówkową imprezę. W te-macie ułożenia włosów każdy więc znajdzie coś dla siebie, nie-zależnie od preferencji.
Studniówkowe przesądyGdy już zaopatrzymy się w ide-alną sukienkę będziemy mieć fryzurę marzeń, nie wolno zapo-mnieć o czerwonej podwiązce. Ma ona pełnić rolę swego rodza-ju talizmanu, który zagwarantu-je sukces na egzaminie.  Przyszłe maturzystki chętnie chwalą się tą ozdobą pokazując ją przy gru-powych zdjęciach. Pozostając przy czerwonych elementach, można zaopatrzyć się w nitkę w tym kolorze. Warto, aby bli-ska osoba zawiązała ją na lewym nadgarstku. Nie należy odwiązy-wać jej aż do samego egzaminu, podobno przyniosłoby to pecha. Kolejnym z najistotniejszych elementów stroju są buty. Aby zapewnić sobie szczęście, po-winny być one pastowane w tyl-ko jednym kierunku. Proste, prawda? Jednak jest pewien istotny haczyk. Nie można ich zdjąć przez całą zabawę, mimo dyskomfortu. Zgodnie z tradycją należy zrobić sobie przerwę od fryzjera. Obcięcie włosów przed studniówką zwiastuje niepowo-dzenie na teście. Jeśli chodzi o męską część ma-turzystów, na ich najważniejszym egzaminie powinni oni mieć ten sam garnitur, w którym bawili się podczas studniówkowej nocy. 

Aleksandra Gembiak

31 stycznia w Galerii pod Tekstem Miejskiej Biblioteki Publicznej odbę-
dzie się wystawa zdjęć Adama Szewczykowskiego. W ten sposób autor 
uczci 50 lat pracy z aparatem fotograficznym

,,Retrospektywa” – tak brzmi tytuł niecodziennej wystawy, któ-rej wernisaż odbędzie 31 stycznia o godz. 17.00 w Galerii pod Tek-stem. Składać się na nią będzie ponad sto zdjęć, głównie czar-no-białych, których autorem jest znany i ceniony fotograf, nowoso-lanin z urodzenia i wyboru, Adam Szewczykowski. Przy okazji autor ekspozycji uczci swój okrągły ju-bileusz – 50 lat pracy z aparatem fotograficznym w ręku.Adama Szewczykowskiego zna wielu nowosolan. Często można go spotkać w terenie z nieodłącz-nym aparatem i statywem. Szcze-

gólnie pociąga go natura, ale też pejzaż, portret i architektura, które pokazuje w szlachetnej od-słonie czarno-białej fotografii. Do realizacji artystycznych wizji używa różnych typów aparatów, od atelierowych po małoobraz-kowe. Dokumentuje też zmiany zachodzące w otaczającym go świecie. W swoim fotograficz-nym dorobku Szewczykowski ma już kilka wydanych samodziel-nie albumów autorskich, brał też udział w wielu wydawnictwach zbiorowych. Jest autorem kilku-nastu wystaw indywidualnych i grupowych, a nagrody w liczą-

cych się konkursach fotograficz-nych świadczą o jakości i znacze-niu jego twórczości.- Dla osób, które tego dnia przyjdą na wer-nisaż, przygotowaliśmy małą nie-spodziankę. Zależy nam bardzo, żeby nikt z wystawy nie wyszedł z pustymi rękami. Dlatego w za-aranżowanej w sali spotkań ciem-ni każdy będzie mógł wykonać własnoręcznie odbitkę fotogra-ficzną. Oczywiście pomoże nam w tym A. Szewczykowski, który na tę okazję przygotuje kilka ujęć Nowej Soli – zapowiadają pracow-nicy biblioteki.
(al)

Jak widać po sukniach dziewczyn z „LO” dominują kreacje smukłe i długie, podkreślające szczupłe sylwetki 
licealistek. Więcej zdjęć z tej studniówki na str. 22 oraz w pełnej galerii na naszej stronie internetowej 
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Zebraliśmy blisko 200 tys. zł!
Coraz trudniej w to uwierzyć, a to ciągle się dzieje. Znów pobiliśmy swój rekord w zbiórce datków na Wielką 
Orkiestrę Świątecznej Pomocy. Mimo niepogody, mimo niehandlowej niedzieli z wstępnych wyliczeń wynika, 
że w powiecie nowosolskim zebrano ok. 196 tys. zł, czyli co najmniej o kilka więcej niż podczas 26. finału

Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy w powiecie nowosolskim jak każdego roku miała kilku go-spodarzy. Jednym z nich była gmi-na Siedlisko i tamtejszy Gminny Ośrodek Kultury i Sportu.- Po raz kolejny pobiliśmy swój rekord – na ten moment wycho-dzi, że tym razem zebraliśmy 22,4 tys. zł, z czego 14,2 tys. pochodzi z licytacji. A jeszcze liczymy, zo-stały na pewno waluty obce, więc będzie więcej - mówi Jarosław Dy-kiel, dyrektor GOKiS i szef sztabu. W Siedlisku doszło m.in. do tzw. morsowania na śledzia… - Liczba chętnych do zimnej kąpieli w ba-senie przekroczyła nasze oczeki-wania, więc przy okazji mogliśmy pobijać rekordy w ilości morsów na jednym metrze kwadratowym – uśmiecha się J. Dykiel. - W tym roku podczas koncertu wspar-ła nas prężna grupa z Lubięcina. Wspólnie świetnie bawiliśmy się przez ponad cztery godziny i ko-lejny raz pokazaliśmy wielkie ser-ca – dodaje.Tłumy ludzi opanowały otyń-ską szkołę, gdzie dla gości wyda-rzenia przygotowano moc atrak-cji równolegle dziejących się w dwóch salach. Jak zawsze była to okazja do m.in. zaprezento-wania scenicznych umiejętności przez najmłodszych mieszkań-ców gminy czy też obejrzenia po-kazu judoków, strażaków zaprzy-jaźnienia się z psami wyszkolony-mi w dogoterapii. - Zebraliśmy do puszek i pod-czas licytacji 24,5 tys. zł. To nie-co mniej niż przed rokiem, ale nie chodzi o bicie rekordów za każdym razem, dlatego jesteśmy bardzo zadowoleni – mówi szefo-wa otyńskiego sztabu Joanna Ko-łaczkiewicz.Dokładnie 8255 zł zebrano w Nowym Miasteczku, 10499 w Bytomiu Odrzańskim, a ponad 60 tys. zł w Nowej Soli. Te trzy miejsca tworzyły jeden sztab, który według szacunkowych da-nych zebrał ok. 80 tys. zł, a więc 

o ponad 10 tys. zł więcej, jak przed rokiem!- Odnieśliśmy sukces, kolejny raz podnosząc sobie poprzeczkę. To tym bardziej cieszy, jak weź-miemy pod uwagę niekorzystną pogodę i niehandlową niedzielę. Ogromnie dziękuję wszystkim za-angażowanym w organizację oraz każdemu z darczyńców, od tych, co wrzucili przysłowiową złotów-kę, po tych, którzy byli w stanie do puli wrzucić więcej. Z każdego z was jesteśmy dumni! - podkre-śla Anna Maćkowiak z ZSP „Nitki”, głównodowodząca sztabu.Wynik Bytomia Odrzańskie-go, jak przyznaje Ryszard Rycz-kowski, dyrektor domu kultury i koordynator akcji, był nieocze-kiwany. - W 2018 zebraliśmy ok. 5,7 tys. zł, a teraz prawie 10,5! Najwyższa kwota osiągnięta w licytacjach to 1,1 tys. zł za olejny pejzaż na płótnie. Koszul-ki WOŚP poszły z 360 i 300 zł, a figurka bytomskiego kota za 250 zł. WOŚP skupiła kilkaset osób – zwolenników tej wspa-niałej idei. Dziękuję darczyń-com, organizatorom i artystom, którzy wystąpili na scenie – mówi R. Ryczkowski. - Pod kątem zbiórki osiągnę-liśmy wynik podobny jak rok temu, chociaż było mniejsze za-interesowanie ze strony osób, które mogły nam przekazać fanty i więcej musieliśmy o to sami zabiegać. Na pewno mie-liśmy jedną z najlepszych, o ile nie najlepszą frekwencję pod-czas finału WOŚP w Nowym Miasteczku. Z pewnością złożył się na to świetny koncert miło przyjętego zespołu Justyna i Przyjaciele, którzy grali u nas po raz pierwszy oraz światełko do nieba w postaci pokazu lase-rów – wymienia dyrektor Gmin-nego Ośrodka Kultury Grzegorz Zwarycz. - Dziękuję strażakom ochotnikom z Borowa Wielkie-go, którzy sami zaproponowali pomoc i którzy m.in. wozili na-

szych wolontariuszy z wioski do wioski – dodaje.- My też pobiliśmy rekord pod-czas wspólnej zbiórki z licytacji WOŚP. Zebrana kwota to 11265 zł - cieszy się Krystyna Ratajczak, szefowa sztabu w Kolsku, gdzie już 18. raz grano z orkiestrą Jurka Owsiaka.- Od godz. 9.00 do 13.00 trwa-ła zbiórka krwi zorganizowana przez koło krwiodawców utwo-rzone przy OSP w Kolsku, podczas której zebrano prawie 14 litrów krwi oddanej przez 31 osób, a trze-ba dodać, że chętnych było więcej. Licytacji było sporo, oprócz ga-dżetów przekazanych przez fun-dację, które rokrocznie mają swo-ich fanów, także wielu mieszkań-ców dokłada swoją cegiełkę na ten cel. Największym powodzeniem cieszył się tort, który został wyli-cytowany za 750 zł. Czas między licytacjami umilały nam: zespół Tęcza z Kolska, wokalistka Rok-sana Niezgoda, dzieci  z zespołów tańca towarzyskiego prowadzo-nego przez Małgorzatę Pitrowską-Osuch oraz tańca hip-hop, którego 

instruktorem jest Róża Terlikow-ska, młodzież z grup sportowych ju-jitsu prowadzonej przez Ro-berta Pałkę  i drużyna bokserów, których trenerem jest Zenon Ka-czor. Nie mogło się obyć bez poka-zu udzielania pierwszej pomocy przez dziewczęta z MDP w Kolsku przy użyciu sprzętu  AED – wyli-cza K. Ratajczak.Z kapitalnych rezultatów, któ-rych najbardziej wymiernym ele-mentem jest ponad 58 tys. zł (bli-sko 10 tys. zł więcej niż w 2018 r.), zadowoleni są też w Kożuchowie.- Za nami ekscytujący deszczo-wy dzień. Jesteście niesamowici. Pomimo pogody, niehandlowej niedzieli, początku ferii udało się zebrać jeszcze więcej niż w ubie-głym roku. Nie dajmy sobie wmó-wić, że nie umiemy się bawić, spę-dzać radośnie czasu, dzielić z in-nymi tym, czym mamy. Niedzie-la udowodniła, że takie opinie to bzdury – komentuje szczęśliwy szef sztabu Arkadiusz Sidor, któ-ry bardzo długą listę podzięko-wań dla osób zaangażowanych w WOŚP w Kożuchowie zamieścił 

na profilu kożuchowskiego szta-bu na Facebooku. - Jeszcze raz - jesteście wyjątkowi - wszyscy, którzy wzięliście udział w finale. Do zobaczenia za rok! - zakończył swój wpis.Marcin Jelinek, jeden ze współ-organizatorów koncertu w Kożu-chowie, dodaje: - Nasz wspaniały wynik jest efektem pracy całego sztabu, wolontariuszy i samych mieszkańców gminy, którzy się zatroszczyli, by nasze puszki nie były puste. Podobnie jak rok temu ciężar organizacyjny na sie-bie wzięła Szkoła Podstawowa nr 1 w Kożuchowie. Nie zawsze moż-na osiągnąć wspaniały wynik, tym bardziej że pogoda podczas tegorocznego finału nas nie roz-pieszczała. Dlatego sama zebrana kwota dla wielu z nas jest bardzo wielkim i miłym zaskoczeniem. Nie da się ukryć, że WOŚP w Ko-żuchowie jest również wspania-łym świętem również dla samych wolontariuszy. To mnie osobiście najbardziej cieszy. Może również, bo takie mam zadanie, by ich re-krutować, przygotować i wy-puścić w miasto. Co roku mamy więcej chętnych niż możliwych do otrzymania puszek z Warsza-wy.  Staramy się również, by nasi wolontariusze docierali z pusz-kami do naszych sołectw. W tym roku to się w większości sołectw udało. Wielu z nich zmokło, prze-marzło i za to należą im się wiel-kie podziękowania, że w tej nie-sprzyjającej aurze chcieli kwesto-wać i zrobili to wspaniale.- Myślę, że z roku na rok w Ko-żuchowie jakoś to wszystko udaje nam się poukładać tak, że każdy zna swoje zadanie, wie za co jest odpowiedzialny i stara się to zrobić jak najlepiej. W Ko-żuchowie jedno jest niezmien-ne, że idea WOŚP łączy bardzo wiele osób z różnych środowisk i w tym dniu wszelkie nasze pro-blemy czy różnice odchodzą na bok. Bo liczy się cel i zadanie do wykonania – podsumowuje czło-nek sztabu i radny gminy.
Artur Lawrenc

Mimo niepogody wolontariusze dzielnie zbierali datki

Otyńskie licytacje prowadzili niezawodni K. Gąsior i J. Suski Marcin Jelinek kwestował po raz pierwszy ze swoją córkąeprasa.pl a2666b9fc8
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W Kolsku zaprezentowali się m.in. lokalni bokserzy Nowe Miasteczko i Mokołaje z prezentami

Zespół Tęcza grał na koncercie w Kolsku Morsowanie na śledzia w Siedlisku

W hali „Elektryka” niektóre z licytacji prowadziła starosta Iwona Brzozowska, a wcześniej prezydent Wadim Tyszkiewicz (fot. Karol Kolba)

Sala domu kultury w Bytomiu Odrzańskim była podczas 27. finału pełna
W wielu miejscach strażacy ochotnicy prowadzili pokazy dla gości WOŚP. 
Tu ochotnicy z Otynia eprasa.pl a2666b9fc8

http://m.in/
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Tancerzy i akrobatów jak zawsze nie zabrakło pod czerwonym sercem bytomskiej sceny W Otyniu świętowali mali i duzi, szkoły, przedszkola - słowem: cała gmina

Wesoły Początek Radości zakończył granie w Nowej Soli (fot. Karol Kolba))Kożuchowscy wolontariusze spisali się na medal

Młodzież z Siedliska lubi, chce i potrafi pomagać W Nowym Miasteczku zebrano ponad 8 tys. zł. Z lewej dyr. G. Zwarycz eprasa.pl a2666b9fc8
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Betlejemska szopka i jasełka
CZCIRADZ Na świetlicy wiej-skiej powstała betlejemska szop-ka. A w niej byli Józef z Maryją i Trzej Królowie z darami. Rzesza aniołów zaśpiewała i zatańczyła do kolędy „Gdy się Chrystus ro-dzi”, a dzielni pastuszkowie od-dali hołd narodzonemu dzieciąt-ku i przynieśli to, co mieli: bochen chleba, słodkie kołacze, czerwone jabłuszko i z piernika serdusz-ko. Jasełka przygotowało stowa-rzyszenie Cyrusik oraz sołectwo Czciradz. - Na zaproszenie dzieci czciradz-ką szopkę odwiedzili burmistrz Kożuchowa Paweł Jagasek oraz ks. proboszcz Robert Węglewski, którym serdecznie dziękujemy za czynny udział w naszym spo-tkaniu. Wszyscy zgromadzeni w 

świetlicy - rodzice, dziadkowie i inni goście wspólnie z małymi aktorami śpiewali kolędy. Po wy-stępie można było poczęstować się kawą i pysznymi wypiekami przygotowanymi przez mamy i babcie. Aktorzy natomiast otrzy-mali złote czekoladowe monety przyniesione w darze przez króla – mówi Anna Malczyk.- Serdecznie dziękujemy za po-moc w organizacji jasełek, a w szczególności za pomoc w przy-gotowaniu scenografii Monice Sobolewskiej, Agnieszce Bielaw-skiej, Paulinie Bielawskiej, Ka-tarzynie Gaczyńskiej, Marzenie Gończowskiej, Małgorzacie Koło-dziej i Edycie Pyrzyńskiej – wyli-cza pani Anna.
(al) Po jasełkach uczestnicy, organizatorzy i goście zrobili sobie pamiątkowe zdjęcie

Ruszył sezon studniówkowy!
Od uczniów Liceum Ogólnokształcącego imienia Krzysztofa Kamila Baczyńskiego rozpoczął się tegoroczny sezon studniów-

kowy w powiecie nowosolskim. Dużo zdjęć znajduje się na naszej stronie internetowej

Studniówka LO odbyła się w Restauracji Platanova W sumie pięć klas maturalnych (w podziale na dwie grupy) bawiły się na studniówce

Kreacje dziewcząt jak zawsze robiły wrażenie na wszystkich gościach imprezy Przejście pod rękami to jeden z popularniejszych elementów tańca

Po balu zostaje już tylko symboliczne sto dni do matury Ukłon w stronę rodziców i nauczycieli kończy każdy układ poloneza

eprasa.pl a2666b9fc8
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środa 16 stycznia
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czwartek 17 stycznia
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piątek 18 stycznia
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niedziela 20 stycznia
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30rozrywka

„Retro Catering & Event”
ul. Piłsudskiego 7

e-mail: biuro@restauracja-retro.pl
tel. 68/ 387 04 30, 603 762 681, fax. 68/ 387 31 68

  Dania kuchni staropolskiej i europejskiej.
  Organizujemy kameralne przyjęcia okazjonalne jak np.:
  komunie, chrzciny, bankiety, jubileusze, wesela.
  Imprezy firmowe i eventy, catering, imprezy plenerowe
  Bankiety i konferencje

HUMOR
Na stacji beNzyNowej Polak 
zaczepia Niemca celem złapa-
Nia stoPa:

- PrzePraszam, Podwiezie 
paN mNie i kolegę do Berli-
Na?

- was?

- Tak, mNie i kolegę.

BARAN – WyjechAłeś NA długo 
z domu. TymczAsem domoWNicy czekA-

ją NA TWój poWRóT jAk NA zBAWieNie. 
doBRze jesT czAsAmi zNikNąć, żeBy 
zRozumieli, jAk BARdzo jesTeś WAżNy. 
posTARAj się jedNAk WolNe dNi Wyko-

RzysTAć dlA sieBie, zRegeNeRuj siły i BAW się doBRze. 
W domu czekA NA cieBie miłA NiespodziANkA.

Byk – zAmARTWiAsz się o sWoje zdRo-

Wie. sTAle uWAżAsz, żeBy się Nie pRze-

zięBić. NiesTeTy, zimNA AuRA BARdzo 
ci To uTRudNiA. odpoczyWAj W domu 
i zAszyj się pod kocem z doBRą książ-

ką. pAmięTAj o zdRoWym odżyWiANiu, 
To W TWoim pRzypAdku isToTNe. zAdzWoń do sWojego 
pRzyjAcielA, od dAWNA NA To czekA.

BliŹNięTA – czekAją cię TRudNe dNi 
NA diecie. Nie NARzekAj, Bo sAm Tego 
chciAłeś. począTek Będzie TRudNy i Wy-

czeRpujący, Ale z czAsem Będzie coRAz 
łATWiej. doBRze ci To zRoBi zWłAszczA 
NA sTAN duchA. odWiedŹ sWoich Bli-

skich, kTóRzy BARdzo zA ToBą TęskNią. Nie odkłAdAj 
Tego NA póŹNiej, Ale już TeRAz zAplANuj WyjAzd.

RAk – czekAją cię WyjąTkoWe dNi. kToś 
od dłuższego czAsu iNTeNsyWNie o ToBie 
myśli. NAWeT RAki W sTAłych i Wielo-

leTNich zWiązkAch mogą poczuć moTyle 
W BRzuchu. Nie NAkRęcAj się, Tylko myśl 

RozsądNie. TRzeBA odRóżNiAć miłość od chWiloWego 
zAuRoczeNiA. dlA WolNych RAkóW To doBRy czAs NA 
Wielką miłość.

leW – jesTeś po kilku WolNych dNiAch 
od pRAcy i musisz NAdRoBić zAległości. 
Nie mARTW się Tym, Bo jAk zAWsze dAsz 
soBie RAdę. czekA cię WAżNe WydARzeNie, 
doBRze się do Niego pRzygoTuj. zAczNij 
od sTARANNej lisTy Rzeczy WAżNych do 

zRoBieNiA. W życiu osoBisTym hARmoNiA i szczęście. 
zAskoczy cię Tylko Wielki WydATek.

pANNA – osTATNie dNi Były dlA cieBie 
BARdzo ciężkie. Wciąż Nie możesz dojść 
do sieBie. dAj soBie czAs i odpoczNij. 
pomyśl o WolNym dNiu od zAWodoWych 
oBoWiązkóW. To ci pomoże złApAć RóW-

NoWAgę. doBRym pomysłem Będzie Też 
spoTkANie z pRzyjAciółmi, kTóRzy pomogą ci się ode-

RWAć myślAmi od kłopoTóW.

WAgA – czujesz się BARdzo zmęczoNy, 
osTATNie dNi Były WyjąTkoWo TRudNe. 
mAsz WRAżeNie, że TeN mARAToN zmAR-

TWień Nie mA końcA. W TWoim pRzypAdku 
NA kłopoTy NAjlepszA jesT pRAcA i sku-

pieNie się NA WAżNych zAWodoWych spRAWAch. zAsTA-

NóW się Też, co WAżNego mAsz do zRoBieNiA W domu 
i Włącz się W RodziNNe oBoWiązki.

skoRpioN – zAkochAłeś się i jesTeś 
BARdzo szczęśliWy. ciesz się kAżdym 
dNiem i spędzAj ze sWoją ukochANą oso-

Bą jAk NAjWięcej czAsu. To Też pozWoli 
WAm się lepiej pozNAć. zAplANujcie już 

WspólNy uRlop, może doBRym pomysłem Będzie WyjAzd 
W ciepłe miejsce. czekA cię dAlekA podRóż, pRzygo-

Tuj się do Niej.
sTRzelec – sTAle jesTeś pozA do-

mem, TWoi Bliscy są już Tym zmęczeNi. 
zAsTANóW się, czy Nie NAleży spędzAć 
Więcej czAsu z RodziNą. W pRzeciWNym 
RAzie możesz Niechcący dopRoWAdzić do 

NiepoRozumień. WyBieRzcie się RAzem NA Wycieczkę 
gdzieś Blisko luB zAplANujcie WeekeNd We WłAsNym  
ogRodzie. 

kozioRożec – czekA cię BARdzo 
dużo pRAcy. jesTeś Tym TAk pRzeRAżoNy, 
że Nie Wiesz W co W pieRWszej kolejNo-

ści Ręce Włożyć. NAjlepiej się uspokój 
i usTAl sWoje pRioRyTeTy. zAczNij od 
spRAW NAjWAżNiejszych. mNiej isToTNe 

dRoBiAzgi pozosTAW NA koNiec. WykoNAj od dAWNA 
plANoWANe BAdANiA lekARskie.

WodNik – W osTATNich dNiAch je-

sTeś pRzygNęBioNy, Bliscy mARTWią się 
o cieBie. TymczAsem ToBie spędzAją seN 
z poWiek kłopoTy zAWodoWe. zAsTANA-

WiAsz się Też NAd zmiANą pRAcy. To może 
jedNAk Nie Być doBRA decyzjA. spójRz chłodNo NA 
cAłość syTuAcji, A pRzekoNAsz się, że WcAle Nie jesT 
TAk Źle.

RyBy – BARdzo dużo czAsu spędzAsz 
W kuchNi, zdecydoWANie zA BARdzo 
WyczeRpują cię domoWe oBoWiązki. 
pRzydAłABy ci się chWilA WyTchNieNiA. 
zAplANuj Większe zAkupy leTNich uBRAń 

dlA sieBie i RodziNy, A od RAzu poczujesz się lepiej. 
pRzed ToBą Wielkie WydARzeNie. kTo Wie, może NAWeT 
kupNo NoWego sAmochodu.
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Prawidłowe odpowiedzi z nakle-
jonym kuponem należy przesłać 
w ciągu 10 dni od daty ukazania 
się numeru w sprzedaży na adres:  
„Tygodnik Krąg”, 67-100 Nowa Sól, 
ul. Parafialna 2B.
Nagrodę (kupon o wartości 50 zł) 
ufundowaną przez restaurację Re-
tro za rozwiązanie krzyżówki z nr 53 
(Nie wszystko czego nie rozumiemy 
jest wielkie) otrzymuje: Zofia Chrza-

nowska.
Gratulujemy, po odbiór nagrody pro-
simy zgłosić się w ciągu siedmiu dni 
do redakcji „TK”.

Wszelkie informacje dotyczące administrowa-
nia Pani/Pana danych osobowych znajdują 
się na str. 37.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgło-
szeniu będą przetwarzane przez 30 dni po 
wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowane w papierowej 
formie gazety oraz w formie pdf będą przecho-
wywane bezterminowo.

        Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych 
osobowych zawartych na zgłoszeniu zawiera-
jącym rozwiązanie krzyżówki ze strony 30.

Czytelny podpis...............................................

eprasa.pl a2666b9fc8
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SPORTTygodnik
„Maku” rozważa walkę
i chce otworzyć gym w Nowej Soli
Tomasz Makowski trenuje w Tajlandii i snuje plany na 2019 r. Myśli o tym, by stoczyć walkę w mateczniku tajskiego boksu. 
W „Tygodniku Krąg” po raz pierwszy mówi też głośno o swoim nowym pomyśle: - Chcemy otworzyć gym w Nowej Soli, żeby 
ludzie mogli tutaj, na miejscu, porządnie potrenować kickboxing

2019 rok był dla Maku Gym bardzo dobry. Zobaczyliśmy dwie kolejne gale MFC – 14. i 15. odsło-nę, odpowiednio w Zielonej Gó-rze i w Nowej Soli. Podopieczni Tomasza Makowskiego walczyli i wygrywali na profesjonalnych galach. Michał Szmajda z Maku Gym we wrześniu zdobył pas MFC w kategorii do 72,5 kg, a w pakie-cie pasy ISKA i WFMC.Na Koh Samui „Maku” poleciał 25 grudnia w Boże Narodzenie, a wróci 20 lutego. Wraz z nim do Tajlandii ruszyli Michał Szmajda i Adrian Tomala z jego ekipy. Za niedługo doleci do nich jeszcze Michał Gołębiowski. Na miejscu już są też znakomity polski za-wodnik Bartosz Batra, z którym Makowski trenuje w Tajlandii na co dzień, czy Joanna Jędrzejczyk – wielka gwiazda światowego MMA, była Mistrzyni UFC. Za-cne grono! - Na Samui często się spotykamy w tym samym czasie z Joanną. Można powiedzieć, że razem zaczynaliśmy tam naszą przygodę z muay thai. Asia przy-leciała zregenerować się i zbie-rać siły na kolejne swoje walki – mówi Tomasz Makowski. Jak wygląda dzień Mistrza?  - Praktycznie każdy jest taki sam – uśmiecha się „Maku”. - Wstaję 

o 5.00 nad ranem, jem śniadanie i muszę przygotować się do tre-ningu, który mamy o 7.00. Trenu-jemy około dwóch godzin, później drugie śniadanie, odpoczynek, trochę czasu dla siebie i na 17.00 kolejny trening. Teraz koncentru-jemy się na technice i – jak to w taj-skim treningu – wytrzymałością i siłą. Mamy dobrych trenerów, którzy dobrze wykonują swoją robotę. Jeśli chodzi o zwiedza-nie, to już chyba wszystko zwie-dziłem, bo spędziłem tutaj kilka ładnych lat. Naprawdę ważny jest ten odpoczynek, to jest podstawa. Do tego dobra regeneracja, bo bez tego nie da się trenować.Na Koh Samui trochę się po-zmieniało w porównaniu z daw-nymi latami – zmarł już niestety ważny trener Tomasza Makow-skiego, legenda tego sportu No-kweed. Jego brat, który zajmował się szlifowaniem umiejętności „Maka” po śmierci Nokweeda, też nie zajmuje się już trenerką. - Ale i tak mamy dobrych trenerów; wiedzą, z kim wiele lat pracowa-łem i starają się jak najlepiej wy-konywać swoją pracę – zaznacza Mistrz.- A jak z twoim zdrowiem? Kie-dy zobaczymy cię w ringu, jakie masz plany na ten rok?

- Ze zdrowiem szału nie ma, ale trenuję bardzo mocno i nawet myślę o stoczeniu walki w Tajlan-dii. Tu mam dużo czasu dla siebie, mógłbym się przygotować i roz-ważam poważnie tę walkę. Po powrocie czeka mnie dużo pra-cy z zawodnikami i już nie będę mógł tak skupić się na sobie. Chce-

my też w tym roku otworzyć gym w Nowej Soli, żeby ludzie mogli porządnie potrenować kickbo-xing, tak jak to było kiedyś. Dużo nowosolan chce trenować i rozwi-jać się, a nie mają gdzie. Po drugie, nie każdy może dojechać do mnie na treningi w Nowym Miastecz-ku. Moich zawodników w 2019 

czeka wiele ciekawych startów – mistrzostwa świata, Europy czy Polski. Prócz tego dalsze starty w profesjonalnych galach.Trzeba dodać, że Tomasz Ma-kowski w ub. tygodniu obchodził 39. urodziny. Najlepszego, Mi-strzu!
Mateusz Pojnar

Tomasz Makowski (z lewej) wróci z ekipą do Polski w drugiej połowie lutego

Jackowski, Belardo i Cybulski najlepsi
Wystartowało Grand Prix Nowej Soli w tenisie stołowym. Za nami pierwszy turniej, a już w najbliższą sobotę 19 stycznia 
pingpongiści ponownie zameldują się w hali przy ul. Św. Barbary

W kategorii seniorzy wystar-towało 10 tenisistów stołowych. Pierwsze miejsce zajął i 16 punk-tów do generalki zainkasował To-masz Jackowski z Zielonej Góry. Podium wypełnili jeszcze repre-zentanci UKS Dziesiątka Nowa Sól – drugi był nowosolanin Piotr 

Kupciw, a trzeci Eryk Abrusewicz.Co w oldbojach młodszych? Pi-łeczkę odbijało siedem osób. Zwy-ciężył Paolo Belardo z Dziesiąt-ki, za nim uplasowali się kolejno Bogusław Gierlach (Dziesiątka) i Wojciech Starszak z Łagowa Lu-buskiego.   

Oldboje starsi: najlepszy okazał się łagowianin Zbigniew Cybulski, na drugim miejscu zakończył zma-gania Leszek Mikołajczuk z Żar, na trzecim Leszek Ardelii z UKS Mi-rotka Mirocin Dolny. W tej katego-rii rywalizowało 12 zawodników.Turniej, który odbył się w ze-

szłą sobotę w hali MOSiR przy ul. Św. Barbary, to oczywiście do-piero początek Grand Prix Nowej Soli. Zmagania rokrocznie organi-zuje Miejski Ośrodek Sportu i Re-kreacji. Przed nami kolejne tur-nieje. Już w nadchodzącą sobotę 19 stycznia ponownie zobaczymy 

pingpongistów w akcji. Później jeszcze 23 lutego, 2 marca i 9 mar-ca – tego dnia odbędą się finały rozgrywek.Początek turnieju zawsze o godz. 9.30 (młodzieżowcy i se-niorzy) i o 11.00 (oldboje).
Mateusz Pojnar

W pierwszym turnieju grało ok. 30 osób Zawodnikom jak zawsze dopisywały humory
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Na starcie rundy Start
Autsajder II ligi, zespół z Konina będzie pierwszym rywalem szczypiornistów Trójki Nowa Sól w rundzie rewanżowej. Mecz 
odbędzie się już w najbliższą sobotę w hali przy ul. Botanicznej. Nasi są w dobrej formie, co potwierdzili ostatnio w Turnieju 
o Puchar PPB Ekolbud czy w sparingu z Głogowem

Trójka po pierwszej rundzie rozgrywek II ligi jest na miejscu 10. Podopieczni trenera Broni-sława Malego zgromadzili do tej pory 12 punktów w 13 meczach. Rzucili 342 bramki, stracili 359. Goście, Start Konin, mają tylko trzy oczka na koncie i są czer-woną latarnią w tabeli. Koninia-nie trafili w rozgrywkach póki co 318 razy, a rzucono im aż 433 gole.Nie ma co ukrywać: Trójka jest zdecydowanym faworytem tego spotkania i jeśli wszystko pójdzie po naszej myśli, powin-niśmy dopisać kolejny komplet punktów do dorobku. W pierw-szym meczu w tym sezonie po-między tymi drużynami padł wynik 26:23 dla nowosolan. - Nie przewidujemy innego przebie-

gu tego spotkania, trzy punkty muszą zostać w Nowej Soli – pi-szą na Facebooku szczypiorniści Trójki. W ostatnim czasie potwierdzi-li swoją dobrą formę. Najpierw wznieśli puchar wygrywając Turniej o Puchar PPB Ekolbud, a w ubiegłym tygodniu pokonali w sparingu u siebie zespół z Gło-gowa.Po turnieju Ekolbudu trener Bronisław Maly mówił na łamach „Tygodnika Krąg”: - Po zakoń-czeniu meczu ze Świebodzinem zespół dostał pięć dni wolnego i później zaczęliśmy przygotowa-nia do kolejnej rundy. To nie było łatwe, mieliśmy okres świątecz-ny, sylwestra, a my praktycznie cały czas trenowaliśmy. I na tle zespołów, które grały w naszym turnieju, nasza drużyna wyglą-dała zdecydowanie lepiej pod względem przygotowania moto-rycznego, wybiegania. W finale z Wolsztyniakiem zawodnicy za-grali z dużym zaangażowaniem, a jednocześnie nie zabrakło nam 
luzu i wykonaliśmy zadania techniczno-taktyczne, nad któ-rymi pracowaliśmy w ostatnim czasie – m.in. dobra obrona i do-

bre kontrataki. Sami zawodnicy zobaczyli, że ciężka praca popła-ca i jesteśmy tym zbudowani. To na pewno w dużym stopniu jest 
pokłosiem naszego zwycięstwa w derbach z Zewem Świebodzin. Jesteśmy na ścieżce wznoszącej!

Mateusz Pojnar

W sobotę wszyscy kibicujemy UKS Trójka Nowa Sól!Mecz Trójka Nowa Sól – Start 
Konin odbędzie się w naj-
bliższą sobotę 19 stycznia 
o godz. 18.00 w hali przy ul. 
Botanicznej.

FEN: Porażka Hassy
„Zamknięty na kłódkę arsenał technik”
Bartosz Hassa zadebiutował w organizacji Fight Exclusive Night. Inaczej wyobrażał sobie sobotni wieczór, bo walkę na zasa-
dach K-1 wygrał jego przeciwnik – Mariusz Lach z Głogowa. - Muszę teraz to sobie wszystko przeanalizować i ustalić, co po-
szło nie tak. Wróciłem już na salę, gdybym tego nie zrobił, dręczyłyby mnie myśli o tej walce – mówi „Hasek” 

Na galę do Lubina pojechało ponad 70 kibiców Bartosza Has-sy, zawodnika Kick Boxing Figh-ter Nowa Sól. W lubińskiej hali była też jego rodzina. Wszyscy czekali na występ „Haska”, to był jego debiut w organizacji FEN.Hassa stoczył rewanżowy po-

jedynek z Mariuszem Lachem z Legionu Głogów. Pierwsze starcie z Lachem przegrał, teraz chciał przechylić szalę zwycię-stwa na swoją korzyść. Ostatecz-nie w Lubinie poniósł porażkę na punkty – sędziowie byli jedno-głośni.

- Po obejrzeniu na spokojnie materiałów z walki moje wraże-nie na jej temat jest u mnie tro-chę lepsze, ale zdecydowanie nie byłem sobą w tym pojedynku. Miałem zamknięty na kłódkę ar-senał technik – przyznaje Bar-tosz Hassa.

Pierwsza runda wystarto-wała od jego dobrej kontry, ale później zaczęły się problemy z koncentracją. - Widziałem błę-dy przeciwnika, ale nie mogłem się skupić na tym, żeby je wyko-rzystać. Pierwszą rundę prze-spałem – jak to ja. Druga była wyrównana, słyszałem też, że mogła być na moją korzyść, ale ja tego tak nie czuję. W trzeciej rundzie w końcu złapałem rytm i mogłem ruszyć. Tlenu miałem dużo, ale wtedy mogłem już wy-grać tylko przez nokaut i prawie do tego doszło. Z mojego punktu widzenia dwa razy miałem na-ruszonego przeciwnika, z cze-go raz po kopnięciu prawą nogą w głowę Mariusza Lacha. Jestem zły tylko i wyłącznie na siebie. Nie wiem, co się stało z moją kon-centracją i od razu zaznaczam, że to nie ogrom gali miał na mnie taki wpływ. Czułem się napraw-dę świetnie. Przekonałem się, że lubię widownię – wspomina wy-stęp na FEN 23 Hassa.Jeśli chodzi o kardio, wytrzy-małość, „Hasek” jest zadowolo-ny: - Po zakończeniu walki leka-rze każdemu mierzyli ciśnienie i usłyszałem żartobliwe pyta-nie: „Ty jesteś przed walką, czy po walce? Bo masz książkowe 120/60”. To pokazuje tylko tyle, 

że nie wykonałem swojej robo-ty i nie wykorzystałem swojego potencjału. Zapas tlenu był jak zwykle wystarczający na dodat-kowych kilka rund. Muszę teraz to przeanalizować i ustalić, co poszło nie tak.Nasz zawodnik jak najszybciej chciał wrócić po tej walce do tre-ningów. - I wróciłem już na salę, gdybym tego nie zrobił, dręczy-łyby mnie myśli o tej walce. Im szybciej zacznę mocno treno-wać, tym szybciej wrócę silniej-szy – podkreśla Hassa i dodaje z pewnością w głosie: - A wrócę na pewno. Już niedługo to zro-bię i dam wszystkim kibicom „Haska”, na którego zasługują, a nie „Haska”, który nie jest sobą i nie może się odpalić. Oddam im to z nadmiarem. To była moja pierwsza przegrana na zawodo-wym ringu od początku 2017 r., a czwarta licząc wszystkie gale w moim życiu – łącznie z ama-torskimi walkami. A wygranych za mną jest 12.Bartosz Hassa jednocześnie dziękuje swoim kibicom za wsparcie i za to, że są z nim za-równo po wygranej, jak i po po-rażce.Głowa do góry, Bartosz! Tak jak mówisz, wrócisz silniejszy.
Mateusz Pojnar

Bartosz Hassa przegrał na punkty z Mariuszem Lachem (fot. FEN)
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Tygodnik

SPORT
Lubię to

W piątek Gala Mistrzów Nowosolskiego Sportu
Drodzy nominowani w plebiscycie Najpopularniejsi Sportowcy Powiatu Nowosolskiego: przypominamy o nadchodzą-
cej gali „Tygodnika Krąg”, którą organizujemy specjalnie dla Was. Widzimy się w najbliższy piątek 18 stycznia o 16.00 w 
Nowosolskim Domu Kultury

Głosowanie w pierwszej edycji naszego sportowego plebiscytu zakończyliśmy w piątek 4 stycz-nia. Później policzyliśmy głosy, a w ub. numerze opublikowali-śmy alfabetyczną listę 10 najlep-szych w każdej kategorii. Poka-zaliśmy też Wam, jak rozkładają się głosy.Ostateczne wyniki uroczyście ogłosimy na Gali Mistrzów No-wosolskiego Sportu, która odbę-dzie się w piątek w Nowosolskim 

Domu Kultury. Start wydarzenia o godz. 16.00. Jeszcze raz zapra-szamy wszystkich nominowa-nych w plebiscycie – nie tylko tych, którzy znaleźli się w pierw-szej dziesiątce. Jeżeli któryś ze sportowców z różnych przyczyn nie będzie mógł dotrzeć na galę, może w swoim imieniu odde-legować kogoś innego – nie ma problemu.W piątek wielkie święto nasze-go lokalnego sportu!

Lista 10 najlepszych w każ-
dej kategorii (alfabetycznie):

ZAWODNICY:Bartosz CzarneckiAdam DraczyńskiMarcin HajnyszBartosz HassaKrystian HołdakAleksandra LeśniewskaPaweł OtulakAgata PałkaKamila Pogoda

Dawid Witkiewicz.
TRENERZY:Grzegorz BączykowskiRyszard BiesiadaDariusz CichockiAndrzej CzarneckiRafał GalasDariusz GiedziunPrzemysław JetonBronisław MalyRafał NowakRobert Pałka.
KLUBY:

Akademia Piłkarska FalubazArka Nowa SólAstra Nowa Sól – biegacze Ippon KożuchówKKS Nowa SólKlub Biegowy WikonNowosolski Klub Karate Ky-okushinPogoń PrzyborówTrójka Nowa SólWashi Konotop.
(matp)

Arka zaczęła przygotowania
Najpierw turniej w Żarach
- Chcemy trochę wciągnąć tych młodych chłopaków do pierwszego zespo-
łu, żeby nauczyli się funkcjonować w seniorach i mogli się rozwijać spor-
towo. To oni za niedługo będą musieli grać, jest wymóg młodzieżowców 
i my tę młodzież musimy sobie przygotować – mówi Grzegorz Kopernicki, 
trener Arki Nowa Sól. Nasi zaczęli treningi, pierwszy sprawdzian zaliczą 
26 stycznia na turnieju w Żarach

Po raz pierwszy w nowym roku nowosolscy piłkarze spo-tkali się we wtorek 8 stycznia. Całość przygotowań będzie re-alizowana na stadionie, zespół nie będzie uczestniczył w za-jęciach w hali. - Mam nadzieję, że pogoda nam pozwolili na tre-ningi cały czas na powietrzu – mówi Grzegorz Kopernicki, tre-ner zespołu.Do seniorskiej drużyny Arki doszło sześciu-siedmiu chło-paków z juniorów – roczniki 

2002, 2003, a nawet 2004, czy-li piłkarze, którzy w tym roku skończą 15 lat. - Chcemy trochę wciągnąć tych młodych chło-paków do pierwszego zespołu, żeby nauczyli się funkcjonować w seniorach i mogli się rozwi-jać sportowo. To oni za niedługo będą musieli grać, jest wymóg młodzieżowców i my tę mło-dzież musimy sobie przygoto-wać. Po pierwszym tygodniu treningów wyglądają napraw-dę fajnie, nie mają kompleksów. Na razie mieliśmy luźniejszy mikrocykl wprowadzający do przygotowań, tak naprawdę od jutra (wtorek 15 stycznia – dop. red.) zaczniemy poważną pra-cę. Myślę, że będzie okej. Jestem zwolennikiem tego, żeby całość przygotowań opierać na piłce, czyli na grach, różnych ćwicze-niach z futbolówką. Nie chcę, że-byśmy biegali na sucho, ale to się oczywiście może zdarzyć. Zobaczymy, jak to będzie wy-

glądało w grach – jeśli zawod-nicy będą się angażować, to bę-dzie super. Jeśli będę widział, że nie dają z siebie wszystkiego, to trzeba będzie wprowadzić bie-ganie bez piłki – zwraca uwagę Grzegorz Kopernicki.Na dzisiaj trener nie przewi-duje transferów do Arki. Jeśli chodzi o odejścia, z treningów z powodów zawodowych i bra-ku czasu zrezygnował Grzegorz Romański. To najprawdopodob-niej będzie jedyny ubytek no-wosolskiej kadry. Wiemy już też, z kim Arka rozegra sparingi w okresie zi-mowym. Nowosolanie zmierzą się na starcie w turnieju w Ża-rach z miejscowym Promieniem i Deltą Sieniawa Żarska, później czekają nas mecze kontrolne z Apisem Jędrzychowice, Victo-rią Ruszów, Koroną Kożuchów, Piastem Iłowa, Czarnymi Rudno i Czarnymi Żagań. - Można powiedzieć, że ta li-

sta sparingpartnerów jest opty-malna – ocenia Grzegorz Koper-nicki. - Chciałem jeszcze zagrać z co najmniej jednym czwarto-ligowcem, ale było trudno taki mecz dodatkowo zorganizo-wać. Problem jest oczywiście ze sztucznym boiskiem, pierwsze trzy mecze zagramy w Żarach, kolejne cztery w Żaganiu. My-ślałem jeszcze o sparingu z dru-gim Chrobrym i z Bolesławcem, ale IV liga ruszy prawdopodob-nie 16 marca i tydzień wcześniej będziemy mogli jeszcze zorgani-zować jeden mecz. Chciałem też zagrać w dwie środy, a mamy zarezerwowane boisko tylko na jedną.Przypomnijmy: Arka Nowa Sól po jesieni jest na 10. miejscu 

w tabeli, ma 16 punktów. 
Mateusz Pojnar

Lista sparingów Arki:
26 stycznia – turniej w Żarach 
(Promień, Delta Sieniawa)
3 lutego – Apis Jędrzychowice
9 lutego – Victoria Ruszów
16 lutego – Korona Kożuchów
23 lutego – Piast Iłowa
27 lutego – Czarni Rudno
3 marca – Czarni Żagań.

Nowosolanie zaczęli przygotowania w ubiegłym tygodniu (fot. arch.)
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Teraz przypieczętować tytuł
Juniorki Aresa mają na wyciągnięcie ręki mistrzostwo województwa lu-
buskiego. Ostatnio zagrały emocjonujący mecz z UKS Trzynastka Zielona 
Góra. Siatkarski dreszczowiec zakończył się po naszej myśli

Trzynastka Zielona Góra – 
Ares Nowa Sól 3:2 (25:13, 21:25, 
20:25, 25:20, 12:15)Ares: Wijatkowska, Sa-drakuła, Petreczko, Karako-lis, Ławrynowicz, Budzińska, Krajewska, Dubaniowska, Sob-czak, Leśniewska, Osińska Nowosolanki musiały rozkrę-cać się w meczu w Zielonej Gó-rze, bo pierwszego seta przegra-ły sromotnie do 13. W drugim podopieczne trenera Radosława Abramczyka zagrały zdecydowa-nie lepiej, pewniejsze własnych 

umiejętności, o czym świadczy wynik – wygraliśmy 25:21. Trze-cia partia zakończyła się wygraną siatkarek Aresa do 20, ale czwar-ta padła ponownie łupem Trzy-nastki.Set piąty miał zdecydować o zwycięzcy. W tie-breaku ze-spół z Nowej Soli okazał się lepszy i wygrał 15:12. To bardzo cenne zwycięstwo. Wygrana 3:2 w Zielonej Górze po trudnym meczu cieszy trenera Abramczyka, nie może być zresz-tą inaczej: - To był morderczy dla nas mecz. Teraz zostało nam jesz-

cze jedno spotkanie – 1 lutego za-gramy ze Zbąszynkiem i wtedy rozstrzygną się losy tytułu mi-strzowskiego w kategorii junio-rek.A lubuską ligę juniorek two-rzą trzy zespoły – Ares Nowa Sól, Trzynastka Zielona Góra i SPS Zbąszynek. Ares jest liderem po trzech meczach. Wcześniej nowo-solanki wygrały u siebie z kapelą z Zielonej Góry 3:0 i ze Zbąszyn-kiem – również u siebie – 3:2. Wszystko zatem w naszych rę-kach, do boju Ares! Po złoto!
Mateusz Pojnar Nowosolanki zagrają jeszcze jeden ligowy mecz – 1 lutego ze Zbąszynkiem

Sportowcy dla WOŚP!
Zmagania siatkarskie i bieg w Kożuchowie czy turniej piłkarski w Sławie, gdzie zjawili się też nowosolanie – nasi sportowcy 
grali razem z Wielką Orkiestrą Świątecznej Pomocy!

Punktualnie o 12.00 w niedzie-lę rozgrywki rozpoczęli ama-torzy siatkówki z Kożuchowa. Później zagrały zawodniczki UKS SG Kożuchów – zobaczyli-śmy mecz młodziczek. - Dziew-czyny zagrały w tej kategorii, mimo że grają jeszcze na co dzień w minisiatkówkę. To był dla nich taki sprawdzian przed startem w przyszłym sezonie w lidze młodziczek – mówi Jakub Czar-necki z UKS SG.Sala przy ul. Anny Haller szczelnie wypełniła się kibicami, nie zabrakło atrakcji, które przy-gotowali trenerzy i rodzice w ra-mach Wielkiej Orkiestry Świą-tecznej Pomocy. 
Siatka seniorskaTego dnia zobaczyliśmy też to-warzyski mecz pomiędzy zespo-łem składającym się z zawodni-ków Nowosolskiej Amatorskiej Ligi Siatkówki, którzy reprezen-towali UKS SG a MLKS Volley Gu-bin, siatkarzami z III ligi. Organi-zatorzy określają to wydarzenie jako „pierwszy mecz półprofesjo-nalnej męskiej siatkówki w Kożu-chowie”. Nasi zagrali w składzie: Mateusz Siercha, Patryk Przyby-ła, Tomasz Cyran, Rafał Snoch, Mariusz Nowak, Karolina Bu-gajewska, Jakub Czarnecki, Jan Czarnecki i Marek Dubeltówka.

- Celem była oczywiście zbiór-ka kasy dla orkiestry. W zespole z Gubina grali m.in. Wicemistrzo-wie Polski w siatkówce plażowej – Krzysztof i Wojciech Zalewscy. Początkowo byliśmy przekonani o tym, że to może być mecz jed-nostronny dla zespołu z Gubina. Jednak mieliśmy szansę spraw-dzenia swoich umiejętności i oka-zało się, że mogliśmy z nimi grać jak równy z równym. To był bar-dzo dobry trening i po-r ó w n a n i e amatorskiej s i a t k ó w k i i zawodowej. Ostatecznie wynik me-czu to 3:0  dla Gubina w setach do 21, 24 i 23. S p o t k a n i e odbyło się w bardzo sympatycznej atmosfe-rze dzięki kibicom, którzy w bar-dzo dużej liczbie przyszli do hali je zobaczyć i wesprzeć WOŚP – zaznacza Czarnecki.Trener UKS SG mówi o pięknej atmosferze, w której sport mie-szał się z pomaganiem. - Podczas wszystkich sportowych zmagań wolontariusze zbierali pieniądze 

i sprzedawali ciasta upieczone przez rodziców, a w przerwie między meczami odbyła się główna atrakcja, czyli licytacja piłki do siatkówki z podpisem Małgorzaty Glinki – dodaje Czar-necki.
Policzyli się z cukrzycąBieg Policz się z Cukrzycą na stałe wpisał się w kalen-darz imprez organizowa-nych w ca-łym kraju przez Wiel-ką Orkiestrę Świątecznej Pomocy. - Hasło prze-wodnie bie-gu wspiera jeden z ca-łoroc znych programów medycznych prowadzonych przez WOŚP – Program Leczenia Osobistymi Pompami Insulinowymi Kobiet Ciężarnych z Cukrzycą. Wspiera też akcję prowadzoną przez fun-dację – „Policz się z cukrzycą”, w której udział biorą czołowi pol-scy producenci żywności w celu umieszczania na opakowaniach produktów żywnościowych 

ważnych dla diabetyków infor-macji. Bieg „Policz się z cukrzycą” odbył się nie tylko w Warszawie, ale też w wielu miejscach Polski, gdzie poszczególne sztaby zor-ganizowały kilkadziesiąt biegów i imprez sportowych promują-cych zdrowy styl życia – mówią pomysłodawcy z WOŚP.Podobny bieg odbył się także w Kożuchowie. Na starcie stanę-ło mnóstwo biegaczy. Wynik był jednak sprawą drugorzędną, li-czył się cel! Bo – jak brzmiało ha-sło tegorocznej orkiestry – poma-ganie jest dziecinnie proste.
Niemamocni idą jak 
burza!

Agnieszka i Marek Szaferowie zorganizowali w Sławie coroczny turniej piłkarski w ramach WOŚP. Wzięło w nim udział 10 zespołów, w tym dwa z Nowej Soli – Masa Team i Karpiki. Nowosolanie spo-tkali się już w ramach rywali-zacji w grupie, wtedy lepszy był gang „Masy”, ta ekipa wyszła też z pierwszego miejsca. Ale już w meczu o brązowy me-dal lepsze były Karpiki i to oni zajęli najniższy stopień podium. Cały turniej wygrali Niemamoc-ni – ekipa ze Sławy, która zajęła również trzecie miejsce w Turnie-ju Mikołajkowym im. Radka Dru-ciaka w grudniu ub. roku.
Mateusz Pojnar

W Kożuchowie nie zabrakło NGB Uczestnicy siatkarskiego wydarzenia organizowanego przez UKS SG

Ludzkie serduszko WOŚP

Nasi piłkarze na turnieju w Sławie 
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MKST ASTRA NOWA SÓL

Lubuskie derby: Astra jak walec!
Który przejechał się po Sobieskim 3:0. Koliberki zagrały doskonały mecz i bezdyskusyjnie wygrały prestiżowe spotkanie. 
W tabeli awansowaliśmy na drugie miejsce. - Mamy teraz trzy mecze, które chciałbym wygrać za trzy punkty. Wtedy będzie-
my pewni pozycji wicelidera przed play-offami – mówi Przemysław Jeton, trener Astry Nowa Sól

Sobieski Żagań – Astra Nowa 
Sól 0:3 (19:25, 20:25, 19:25)Astra: Januszewski, Witkiewicz, Skibicki, Goltz, Kępski, Jeton, Od-warzny, Sławnikowski, Panasiuk, Arkadiusz Zakrzewski, Sobota, Ratajczak, Kołodziejczyk, Adrian Zakrzewski Na starcie z Sobieskim pojechał oczywiście autobus kibiców z No-wej Soli – około 50 osób. - I na pew-no naszych fanów było zdecydo-wanie bardziej słychać niż kibiców zespołu z Żagania, tak że czuliśmy się jak w meczu u siebie – mówi Przemysław Jeton, trener Astry Nowa Sól. W każdym secie Koliberki domi-nowały. Byliśmy skuteczni w ofen-sywie i rozsądni w defensywie. W pierwszej partii pokonaliśmy żagańską kapelę do 19. W dru-giej Sobieski uszczknął nam jeden punkt więcej, ale i tak mogliśmy się cieszyć ze zwycięstwa 25:20. Trzecia część sobotniego meczu również zakończyła się wygraną Astry. 3:0 w lubuskich derbach na wy-jeździe? Trudno było wymarzyć sobie lepszy scenariusz! 

Astra drugaNajlepszym zawodnikiem sobot-niego spotkania wybrano Pawła Skibickiego z Astry. Dzięki wygra-nej nowosolanie awansowali na pozycję wicelidera! Mamy punkt przewagi nad Chrobrym Głogów, do Wałbrzycha, lidera całej stawki, tracimy sześć oczek. - Mogłoby być jeszcze szybciej i jeszcze bardziej okazale, ale nie do końca potrafiliśmy zachować pełną koncentrację i popełnili-śmy kilka błędów. Zdarzały się też przestoje, ale podsumowując ten mecz – nie oceniajmy drobnych błędów, skoro wygrywamy w tak prestiżowym spotkaniu pewnie 3:0. Najważniejszy jest końcowy wynik – uśmiecha się trener Je-ton. - Po pierwsze, to były derby, a po drugie – pożegnanie z żagań-skim zespołem trenera Chaber-skiego, z którym dobrych kilka lat już wojowaliśmy. To jest charak-terny trener, z temperamentem i dzięki niemu mecze między nami nabierały dodatkowych rumień-ców. Trzech naszych zawodników w tamtym roku grało w Żaganiu i ich podebraliśmy, więc tych pod-

tekstów i czynników dodatkowej motywacji nie brakowało. Dlate-go byłem przekonany, że nie mu-simy jeszcze tego pompować, że bardzo pragniemy zwycięstwa w tym meczu. Zaowocowało na pewno odpowiednie podejście mentalne i motywacja. Rozmiar wygranej nie jest dla mnie istot-

ny, ważne, że wygraliśmy za trzy punkty.
Teraz BielawaPrzed Koliberkami wyjazdo-wy mecz z Bielawianką Bielawa. Na papierze ten zespół wydaje się przeciwnikiem łatwiejszym od So-bieskiego, ale w Bielawie zawsze grało nam się trudno. Przemysław Jeton: - U nich rze-czywiście nigdy nie było łatwo. W ostatniej kolejce z Głogowem Bielawianka miała nawet w górze piłkę meczową, ale ostatecznie przegrali 2:3. Było blisko sensacji. Widać, że w nowym roku są bar-dziej naładowani, bo na pewno nie satysfakcjonuje ich sytuacja w ta-beli. Mają coś do udowodnienia. U siebie w pierwszej rundzie za-graliśmy z nimi bardzo dobrze, ale w Nowej Soli z reguły tak gramy. Nie możemy się obawiać Bielawy, ale podchodzimy do tego zespołu z szacunkiem.Trener Jeton chciałby, żeby Astra zachowała drugie miejsce w tabe-

li już do końca fazy zasadniczej: - Mamy teraz trzy mecze, które chciałbym wygrać za trzy punkty. Wtedy będziemy pewni tej pozycji wicelidera przed play-offami.
Mateusz Pojnar

15. kolejka:
Juve Głuchołazy – Ikar Legnica 
3:0
BTS Bolesławiec – MUKS Milicz 
3:1
Olavia Oława – Aqua-Zdrój Wał-
brzych 1:3
Bielawianka Bielawa – Chrobry 
Głogów 2:3

1. Wałbrzych 15 40

2. Nowa Sól 15 34

3. Głogów 15 33

4. Żagań 15 25

5. Milicz 15 24

6. Oława 15 19

7. Bielawa 15 19

8. Głuchołazy 15 16

9. Bolesławiec 15 11

10. Legnica 15 4

Paweł Skibicki w Żaganiu był najlepszym zawodnikiem na parkiecie (fot. Marcin Kula)

Do Żagania pojechało około 50 kibiców z Nowej Soli (fot. Marcin Kula)
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NALS: Talenty przed Amatorami
Po przerwie świątecznej Nowosolska Amatorska Liga Siatkówki rozegrała następne dwie kolejki. Dwie porażki poniósł 
Ares Nowa Sól, ubiegłoroczny wicemistrz rozgrywek8. seria gier odbyła się 2 stycznia. W pierwszym meczu Dzikie Lisy Nowa Sól przegra-ły ze Straconymi Talentami, li-derem stawki, 1:2 – w setach 16:25, 24:26, 25:23. Znowuż wygrał Amator Głogów, któ-ry zwyciężył Astrę Kadet 2:1 (23:25, 25:17, 25:20). W ostat-nim spotkaniu 8. kolejki osła-biony Ares przegrał niespodzie-wanie z Szerszeniami Siedlisko 1:2 (25:23, 17:25, 20:25).Tydzień później amatorka, 

którą organizuje Miejski Ośro-dek Sportu i Rekreacji, wkro-czyła w 9. kolejkę. Lisy rozpra-wiły się bezlitośnie z kadetami Astry 3:0 (25:17, 25:18, 25:19). Skład Dzikich Lisów: Lisowski, Musielak, Bredlak, Cyran, Przy-była, Wojtasiński i Sandecki; Astra Kadet: Maćkowski, Kału-ski, Polegaj, Lopko, Ciechano-wicz, Siercha i Niedźwiecki.Szczególnie ważny i presti-żowy był pojedynek Amator Głogów – Ares Nowa Sól. Oby-

dwa zespoły są w czubie tabe-li, sąsiadują ze sobą. Pierwsze-go seta wygrali głogowianie 27:25. W drugim zawodnicy z Nowej Soli wrócili do tego me-czu zwyciężając również 27:25. Decydująca była trzecia partia, która została całkowicie zdomi-nowana przez zespół z Głogowa – to on wygrał do 14 i z parkietu schodził jako zwycięzca.Amator zagrał w składzie: Wieczorek, Kulczycki, Piwko, Smolan, Chachulski, Piwek, Ko-

prowski; Ares: Dudziński, Du-dzińska, Jakub Czarnecki, Ku-zemczak, Jan Czarnecki, Snoch.Ostatni mecz z 9. kolejki to pojedynek Szerszenie Siedli-sko – Stracone Talenty. Zoba-czyliśmy fajną, emocjonującą siatkówkę. Pierwszą partię wy-grały Szerszenie  do 23, drugą Straceni do 24. Ostatnia część powędrowała na konto Talen-tów, Straceni pokonali kapelę z Siedliska 25:21.Skład siedliszczan: Przy-

warty, Straus, Słońska, Chilic-ki, Włodarczyk, Andrzejewski; Stracone Talenty: Popiołek, Czech, Nowak, Stańkowski, Du-beltówka i Grajner.
Mateusz Pojnar

1. Stracone Talenty 9 17

2. Amator Głogów 9 16

3. Ares Nowa Sól 9 14

4. Astra Kadet Nowa Sól 9 12

5. Dzikie Lisy Nowa Sól 9 12

6. Szerszenie Siedlisko 9 10

40 dzieci na turnieju Arki, a to początek
Na boisku rywalizowali piłkarze skrzatów i ża-
ków. Orliki i młodziki zagrają 26 i 27 stycznia

Turniej wewnętrzny nowosol-skiego klubu odbył się w hali przy ul. Botanicznej w ub. sobo-tę. Od godz. 9.00 do 10.30 grały skrzaty, żaczki przejęły halę od 11.00. - W sumie w naszym tur-nieju wzięło udział ok. 40 dzieci (wielu dzieciaków wyjechało na ferie) z roczników 2012 i młod-szych oraz 2011 i 2010. Każdy za-wodnik na zakończenie otrzymał słodki poczęstunek. Graliśmy każdy z każdym, nie zapisywali-śmy wyników, bo w tym dniu nie one były najważniejsze. Liczyła się dobra zabawa – podkreśla 

Mateusz Reus z Arki Nowa Sól.To nie koniec. Ba, początek! 26 i 27 stycznia klub zorgani-zuje turnieje dla kategorii or-lik i młodzik. Na te zmagania będą już zaproszone kluby z ze-wnątrz. Zobaczymy m.in. Spro-tavię, Promień, Przybyszów, Wschowę, Żagań czy Modrzycę, nie zabraknie oczywiście go-spodarzy z Arki. - Każda nasza grupa będzie miała zorganizowa-ny przez nas turniej wewnętrzny albo z innymi zespołami – zapo-wiada Mateusz Reus.
Mateusz Pojnar Arka startuje z turniejami dla swoich piłkarzy

Można lepiej spędzić urodziny?
Lepiej niż z przyjaciółmi, ze sportem na pierwszym planie? Nie sądzę. W Lubuskiej Lidze Steel Darta ponownie zobaczyliśmy 
derby: Rampa grała z Rycerzami Kożuchów. Komplet punktów zainkasowali zawodnicy Rampy robiąc prezent swojemu ko-
ledze Piotrowi Dukowskiemu z okazji urodzin. To też kolejny krok Rampy w stronę play-offów w pierwszej czwórce. - Wynik 
sugeruje, że to był dla nas łatwy mecz, ale wcale tak nie było – zaznacza Dukowski

Rycerze Kożuchów – KS 
Rampa 6:12 (legi 34:43)Rampa: Dukowski, Szopa, Ku- czyński, Kuzemczak, Mohort, Moszak, MorawiakRycerze: Swaryczewski, Wi- śniewski, Kwaśnicki, RogulaMimo że mecz odbył się 

w Rampie, gospodarzem spo-tkania byli kożuchowscy Ryce-rze, którzy teraz właśnie tam rozgrywają swoje pojedynki.- Wynik sugeruje, że to był dla nas łatwy mecz, ale wcale tak nie było – wspomina Piotr Du-kowski z Rampy. - Przy stanie 9:6 Rycerze grali dżokerem, rzu-cali Maciek Kwaśnicki i od nas Szymon Moszak. Maciek wygry-wał już 2:0, było blisko, żeby Ry-cerze zbliżyli się do nas na 9:8. Szymon później zaczął się roz-kręcać w tym pojedynku i wy-ciągnął ostatecznie wynik na 3:2 dla nas. To był moment przeło-mowy, podcięliśmy im skrzydła i nie wygrali już do końca żad-nego starcia. Ale do tego czasu mecz naprawdę był na styku.Tego dnia Piotr Dukowski ob-chodził 46. urodziny. Szef Ram-py podkreśla dobrą atmosferę tego meczu: - Chciałbym za nią bardzo podziękować Rycerzom i kolegom z KS Rampa. To był świetny dzień.Piotrek, w imieniu redakcji ży-czę wszystkiego najlepszego!

Co teraz przed Rampą? Mecz z Oś-Eko u siebie. To aktualni Mistrzowie Lubuskiej Ligi Steel Darta. - Wcześniej na ich terenie wygrywaliśmy 7:3, żeby prze-grać 7:11. Mieliśmy dużo pecha. Teraz liczę na wyrównany mecz i rewanż z naszej strony. U nich nie ma podstawowego zawod-nika sprzed roku, który był mo-torem napędowym Oś-Eko i bez niego ich zespół w tym sezonie gra w kratkę – ocenia Piotr Du-kowski.Łukasz Swaryczewski z Ryce-rzy przyznaje po ubiegłotygo-dniowym meczu: - Rampa jest po prostu lepsza w tym sezonie, ale mecz był na bardzo wyrów-nanym poziomie. Oni są napraw-dę mocnym kandydat do play-of-fów w pierwszej czwórce. Z kolei nasz główny przeciwnik – Dar-toholicy – w Zbąszynku wy-grał po dogrywce i oddał jeden punkt rywalowi. Ale obawiam się, że z naszą formą liczymy się już tylko matematycznie w wal-ce o czwórkę.
Mateusz Pojnar

Pojedynki Rycerze – Rampa zawsze są meczami przyjaźni
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Ochrona Danych
Osobowych

w „Tygodnik Krąg”
Sp. z o.o. w Nowej Soli

 „Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-
rządzenia Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:
1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 

z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 
2b, 67-100 Nowa Sól) w imieniu, 
którego działa i reprezentuje go na 
zewnątrz Prezes Zarządu.
2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w Nowej 
Soli jest Artur Lawrenc, adres do kore-
spondencji: a.lawrenc@tygodnikkrag.
pl
3. Pana/i dane osobowe przetwarza-
ne są w celu realizacji obowiązków 

wynikających z przepisów prawa pra-
sowego, realizacji zadań podmiotu, 
rekrutacji, pełnienia funkcji pracodaw-
cy – na podstawie art. 6 ust. 1 ogólne-
go rozporządzenia o ochronie danych 
osobowych.
4. Dane osobowe mogą być przekazy-
wane innym organom i podmiotom wy-
łącznie na podstawie obowiązujących 
przepisów prawa.
5. Pana/i dane osobo-

we będą przetwarzane przez 
okres niezbędny, wynikający  
z obowiązujących przepisów prawa 
prasowego, realizacji zadań podmiotu, 
rekrutacji, pełnienia funkcji pracodaw-
cy.
6. Posiada Pan/i prawo do: dostępu do 
treści swoich danych i ich poprawiania, 
sprostowania oraz  prawo do usunię-
cia i cofnięcia zgody w dowolnym mo-
mencie (art 13 ust 2 ppkt b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia skargi 
do Prezesa Urzędu Ochrony Danych 
Osobowych, gdy przetwarzanie da-
nych osobowych Pana/ią dotyczących 
naruszałoby przepisy ogólnego rozpo-
rządzenia o ochronie danych osobo-
wych.
8. Podanie przez Pana/ią danych oso-
bowych jest niezbędne ze względu na 
cele, jakie realizuje „Tygodnik Krąg” 
Sp. z o.o. w Nowej Soli ”.

LOKALE 

 SPRZEDAM 

Sprzedam mieszkanie • 
38m2 ogrzewanie gazo-
we, własnościowe, sło-
neczne, po generalnym 
remoncie do mieszkania 
przynależy duża piwnica, 
centrum miasta. Tel. 728 
818 886
Sprzedam mieszkanie, 3 • 
pokoje, 85m2, parter ul. 
Muzealna. Tel. 502 546 
577
Sprzedam kawalerkę w • 
Nowej Soli 34m2 do re-
montu, cena -55 tys zł. 
Lub zamienię na mieszka-
nie 3 pokojowe z dopłatą 
może być zadłużone. Tel. 
570 535 570
Sprzedam w Nowej Soli • 
mieszkanie– kawalerka 
26m2 bezczynszowe, ce-
na-75 tys zł. Tel. 570 535 
570 
Sprzedam mieszkanie ok • 
115 m2 4 pokoje, kuch-
nia, łazienka, możliwość 
adaptacji strychu, bardzo 
jasne, ogrzewanie gazo-
we, blok ocieplony w cen-
trum miasta. Tel. 508 128 
103
Kawalerka 40m2 I p. po • 
generalnym remoncie na 
Pl Wyzwolenia, cena-136 
tys zł. Tel. 505 027 488
Mieszkanie 40 m2, I p. • 
Plac Wyzwolenia, kamie-
nica, mieszkanie 31m2 IV 
p. blok ul. Drzymały. Tel. 

505 027 488
Sprzedam mieszkanie • 
70m2 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, garaż, budynki  
gospodarcze i ogród. Tel. 
660 229 808
Sprzedam dom w Lipi-• 
nach ok 10 km od No-
wej Soli pow. 155 m2, 5 
pokoi, kuchnia, łazienka, 
duży przedpokój, działka 
0,19 ha, dużo pomiesz-
czeń gospodarczych, dwa 
duże garaże, ładna i spo-
kojna okolica, cena-320 
tys zł. Tel. 513 055 298, 
501 828 873
Duży, komfortowy i • 
atrakcyjny dom, wszyst-
kie media, doskonała lo-
kalizacja, pomieszczenia 
na wszelką działalność, 
w Nowej Soli okazyjnie 
sprzedam. Tel. 664 764 
855 
Sprzedam dom, rok bu-• 
dowy 1996, 117m2, dział-
ka 690m2, Otyń os. nad 
Ochlą, cena-389 tys zł. 
Tel. 68 3550910
Sprzedam dom 150m2 z • 
działką 626m2 w Nowej 
Soli. Tel. 502 376 466
Sprzedam dom piętrowy • 
z garażem i ogrodem w 
Nowej Soli, podpiwniczo-
ny, wszystkie media, do-
skonała lokalizacja, może 
być dwurodzinny, blisko 
lasu. Tel. 
Sprzedam mieszkanie • 
49m2, dwupokojowe do 
remontu w Nowej So-
li–Zatorze. Tel. 782 066 
028

Sprzedam nowo wybu-• 
dowany dom w stanie 
surowym zamkniętym 
w Nowym Żabnie (wg 
projektu „Dom w Arize 
Mach”) działka1000m2; 
media: woda-własne uję-
cie, szambo, prąd. Tell. 
724 557 555 e-mail wla-
sny.dom.ns@gmail.com

Dom dwupokoleniowy, • 
240 m2, piętrowy, spo-
kojna okolica. Tel. 793 
808 131
Sprzedam pół domu • 
120m2 wraz z ogrodem 
500m2 w Kożuchowie, 
dobra lokalizacja, cena 
140 tys zł. Tel. 512 726 
469 
Sprzedam dom wraz ze • 
sklepem na wsi. Tel. 791 
729 766
DOM Z CZERWONEJ CE-• 
GŁY do własnej aranżacji, 
położony na dwóch dział-
kach o powierzchni ok 28 
ar w powiecie świetna 
lokalizacja, ok 3 km od 
drogi S3 i ok 10 min do 
Nowej Soli, pow. użytko-
wa ok 130m2+strych do 
adaptacji, warsztat/garaż 
w bryle budynku+budy-
nek gospodarczy, cena. 
Do negocjacji. Tel. 693 
860 208
Dom w Siedlisku ok • 
100m2, cena 160 tys zł. 
ul. Sławska. Tel. 606 363 
588
Sprzedam garaż przy ul. • 
Kaczkowskiego. Tel. 513 
055 300
Sprzedam garaż w Nowej • 

Soli, róg ul. Kościuszki i 
Wesołej, koło os. Pade-
rewskiego. Garaż 16m2, 
bez kanału, jest prąd, 
cena 30 tys zł. Proszę 
kontaktować się po godz. 
18tej. Tel. 660 618 919
Sprzedam garaż ul. Hut-• 
nicza- Zielona. Tel. 728 
802 940
Sprzedam sklep 19m2 • 
na Manhattanie, główna 
aleja, media. Tel. 661 117 
602 lub 669 355 210
Sprzedam kiosk, ocieplo-• 
ny. Tel.503 668 808
Lokal użytkowy pow. • 
100m2, centrum, dwa po-
ziomy plus strych i piwni-
ca dwa osobne wejścia, 
dwie łazienki. Tel. 606 
623 988
Nowa Sól, centrum, • 
sprzedam  na parterze 
57m2 pod działalność 
gospodarczą z garażem, 
wszystkie media, bardzo 
dobra lokalizacja, głów-
na ulica, cena przystęp-
na, bez pośredników, do 
przekształcenia. Tel. 691 
186 771
Sprzedam lub wynajmę • 
lokal wyremontowany, 
wyposażony w regały 
sklepowe oraz lodówki. 
Tel. 508 923 674
Sprzedam sklep na dział-• 
ce 1500m2 w Kierznie gm 
Siedlisko, ladę chłodniczą 
LW-180-75G i wagę skle-
pową. Tel. 662 871 423
Sprzedam lokal użytko-• 
wy w kamienicy na par-
terze 133m2 nadający 
się pod każdą działalność 
gospodarcza, wszystkie 
media, parter, dwie witry-
ny wystawowe duże, bdb 
lokalizacja przy centrum. 
Tel. 604 983 295
Sprzedam lokal w Kożu-• 
chowie ul. Kościelna na 
sklep, fryzjer, biuro itp./
tanio/, 27m2 Tel. 603 877 
942
Hala produkcyjna • 
300m2–wszystkie media. 
Tel. 609 192 766
Sprzedam atrakcyjny pa-• 
wilon handlowy 200m2 
na działce 600m2 aktu-
alnie sklep, przy trasie 
Kożuchów-Nowa Sól. Tel. 
603 877 942
Sprzedam działki budow-• 
lane w Rudnie k. Nowej 
Soli. Tel. 571 348 442
Sprzedam działki budow-• 
lane 7 ar, 10 ar w Niedo-

radzu, prąd, woda, gaz 
przy działkach. Tel. 698 
016 513
Sprzedam działki bu-• 
dowlane w Bobrownikach 
przy ul. Wiśniowej. Tel. 
601 784 143 lub 603 110 
866
Sprzedam działkę bu-• 
dowlaną w Lubieszowie 
ok 8 ar. Tel. 608 434 129
Działka przemysłowo-• 
budowlana 0,6 ha w Kieł-
czu. Tel. 601 773 432 
Działka przemysłowo-• 
budowlana 0,6 ha w Kieł-
czu. Tel. 601 773 432

• 
Sprzedam lub wynajmę • 
działki inwestycyjno-
usługowe, 17 ar, 50 ar, 70 
ar ul. Przyszłości. Tel. 697 
370 983
Sprzedam ziemię orną • 
0,48ha. Tel. 608 131 861
Sprzedam ziemię ogro-• 
dową. Tel. 602 511 451
Sprzedam działkę bu-• 
dowlaną 19 ar. Tel. 796 
412 714
Sprzedam działkę 22 • 
art w Borowie Wielkim, 
wszystkie media. Tel. 603 
997 973
Działki w Rudnie, 10, 11, • 
arów lub w całości 68 
arów. Tel. 607 245 455

ZAMIENIĘ

Zamienię kawalerkę wła-• 
snościową (Nowa Sól, ul. 
Kossaka) na większe. Tel. 
575 560 660
Zamienię M-3 na IV p. os. • 
Kopernika na parterze, 
M-2. Tel. 668 973 953
Zamienię mieszkanie w • 
Nowej Soli 70m2 ADM na 
mniejsze ADM z dopłatą. 
Tel. 570 535 570 lub 698 
282 381
Zamienię mieszkanie ko-• 
munalne, piec, 2 pokoje, 
51m2, II p., centrum mia-
sta na mieszkanie 2 po-
koje na parterze. Tel. 668 
911 477
Zamienię dom 150m2 na • 
Pleszówku na mniejszy. 
Tel. 502 812 649
Zamienię mieszkanie w • 
miejscowości Sława 3 po-
kojowe 74m2 na miesz-
kanie w Nowej Soli do 40 
m2+dopłata(w rozlicze-
nie może być auto). Tel. 
570 535 570

Burmistrz Otynia ogłasza drugi przetarg ustny nieograniczony

na sprzedaż  nieruchomości  gruntowej  niezabudowanej stanowiącej własność Gminy Otyń.
Pierwszy przetarg dla niżej wymienionej nieruchomości odbył się w dniu 29 listopada 2018 r. i zakończył się wyni-
kiem negatywnym.  

l.p.
Numer 
działki

Powierzchnia 
działki / ha Położenie Numer   

K W

Wartość
nieruchomości
w zł  netto

Wysokość wadium 
w zł/netto/

1. 644/6 0,1220 Otyń ZG1N/00031848/7 44.440,00 5.000,00

 W/w nieruchomość jest objęta Miejscowym Planem Zagospodarowania Przestrzennego wsi Konradowo 
i wsi Otyń /części /. Plan uchwalony został  Uchwałą Nr XXXIX.39.2017 Rady Gminy w Otyniu dnia 18.05.2017 r., 
przedmiotowa działka w  w/w planie przeznaczona jest pod zabudowę mieszkaniowo - usługową i oznaczona jest   
symbolem MN/U.
 Działka oznaczona w ewidencji gruntów numerem 644/6  stanowi własność Gminy Otyń,to nieruchomość 
gruntowa  niezabudowana, zlokalizowana na obrzeżu terenów zabudowanych Otynia przy ulicy Ogrodowej w pobliżu 
drogi asfaltowej łączącej miejscowość Nowa Sól z Zieloną Górą. Sprzedaż na własność. Działka jest  niezagospo-
darowana porośnięta trawą, chwastami i inną roślinnością. Na nieruchomości znajdują się nasypy ziemi. Nierucho-
mość  nie jest uzbrojona  w media. Media występują w pobliskich drogach. Dojazd do działki z drogi  nieutwardzonej  
gminnej. W/w  nieruchomość jest  objęta KWZG1N/00031848/7 i nie jest  obciążona ciężarami ani długami.        Do 
ceny sprzedaży zostanie doliczony należny podatek VAT 23%.
 Przetarg odbędzie się   w dniu 15 lutego  2019 r.  o godz. 1000  w  sali konferencyjnej Urzędu Miejskiego  
Otyń ul. Rynek 1. Warunkiem udziału w przetargu jest wniesienie wadium w formie pieniężnej w wysokości przypisa-
nej do działki / w tytule wpłaty należy podać numer działki /  najpóźniej do dnia  11 lutego 2019 r.  na konto – Bank 
Spółdzielczy  w Nowej Soli  nr 66 9674 0006 0000 0000 0680 0013. Uwaga: przez wniesienie wadium  w terminie 
do dnia 11 lutego 2019 r. rozumie się uznanie na  rachunku bankowym Gminy Otyń.
Burmistrz Otynia  zastrzega sobie prawo odstąpienia od przetargu  z uzasadnionej przyczyny.  
Szczegółowe informacje o nieruchomości będącej przedmiotem przetargu można uzyskać w Urzędzie  Miejskim 
Otyń pokój nr 7, tel. 683559403. eprasa.pl a2666b9fc8

mailto:sny.dom.ns@gmail.com


WYNAJMĘ

Wynajmę garaż przy • 
Kauflandzie. Tel.: 601 769 
025
Lokal do wynajęcia w • 
centrum Nowej Soli, 
wszystkie media, duża 
witryna, od już!. Tel. 604 
983 292
Mieszkanie do wynajęcia • 
2 pokoje, kuchnia, bal-
kon. Tel. 604 335 738
Wynajmę lokal handlo-• 
wo-biurowy 65m2, parter, 
pasaż, blisko Starostwa. 
Tel. 602 513 430
Wynajmę pomieszcze-• 
nia handlowo-usługowe 
120m2 ul. Wrocławska 
20. Tel. 606 425 959
Wynajmę pomieszcze-• 
nia handlowo-usługowe 
200m2 ul. Kwiatowa. Tel. 
606 425 959
Wynajmę mieszkanie • 
57m2 po remoncie bez-
czynszowe w miejscowo-
ści Solniki koło Kożucho-
wa, cena-700zł. Tel. 570 
535 570 lub 698 282 381
Wynajmę mieszkanie • 
po remoncie, centralne 
ogrzewania gazowe, 2 
pokoje, kuchnia, I p. ul. 
Kościuszki. Tel. 796 386 
352
Wynajmę duży garaż na • 
busa w centrum. Tel. 788 
845 189
Wynajmę nowe miesz-• 
kanie przy ul. Portowej o 
pow. 40m2. Tel. 601 304 
770
Wynajmę lokal usługo-• 
wy o pow. 40,6 i 120m2 
przy promenadzie przy 
ul. Portowej w Nowej Soli. 
Tel. 601 304 770
Wynajmę kawalerkę w • 

centrum miasta w Nowej 
Soli 26m2. Tel. 570 535 
570
Wynajmę lokal 50m2 w • 
centrum miasta Nowa 
Sól. Tel. 601 797 231
Wydzierżawię lokal han-• 
dlowo-magazynowy w 
Nowej Soli o pow. 120m2. 
Tel. 606 425 959
Wynajmę garaż ul. Kacz-• 
kowskiego. Tel. 664 201 
946
Oferuję mieszkanie w • 
domku jednorodzinnym 
(bez opłaty czynszowej) 
w zamian za pomoc w 
prowadzeniu domu. Tel. 
515 159 736
Wynajmę garaż, Nowa • 
Sól ul. Struga 12. Tel. 68 
3873976
Do wynajęcia M-2 w No-• 
wej Soli os. Fredry. Tel. 
784 518 773
Do wynajęcia garaż obok • 
wieżowca. Tel. 605 654 
879
Do wynajęcia umeblowa-• 
ne dwupokojowe miesz-
kanie na os. XXX lecia w 
Nowej soli. Tel. 793 797 
982
Mieszkanie do wynajęcia • 
na ul. Staszica, 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka; miesz-
kanie do wynajęcia koło 
Biedronki ul. Piłsudskie-
go, 2 pokoje, kuchnia, ła-
zienka. Tel. 795 672 192
Garaż do wynajęcia ul. • 
Fredry. Tel. 784 688 146
3 osobowy pokój do • 
wynajęcia z dostępem 
do kuchni, łazienki, po-
dwórka, pomieszczenia 
gospodarczego. Tel. 608 
517 509
Wynajmę częściowo • 
umeblowane mieszkanie, 
3 pokoje przy ul. 1 Maja 
w Nowej Soli (blisko os. 
Fredry). Tel. 605 062 837
Pokoje do wynajęcia bli-• 
sko strefy ekonomicznej. 
Tel. 784 802 498
Wynajmę lokal 35m2 • 
wc, ogrzewanie gazowe, 
rolety antywłamanio-
we, centrum miasta na 
prywatnej posesji+ dwa 
miejsca parkingowe pod 
każdą działalność (sklep, 
gabinet, kancelarię itp.). 
Tel. 605 643 046
Wynajmę lokal 24m2 i • 
100 m2 z możliwością 

odstąpienia pod gastro-
nomię na działalność go-
spodarczą. W Kożucho-
wie, bardzo dobra lokali-
zacja. Tel. 691 080 770
Wynajmę lokal handlowy • 
pow. 40,65m2 naprzeciw-
ko Estakady os. Konsty-
tucji nr 3. Tel. 784 290 
212
Do wynajęcia pomiesz-• 
czenia (2x40m2) salon 
fryzjerski, fotograficz-
ny lub inną działalność, 
wszystkie media, par-
king, osobne wejście, ul. 
Wrocławska. Tel. 697 998 
285
Wynajmę, 2 pokoje, • 
kuchnia, łazienka, bal-
kon, CO, w bloku na III p. 
częściowo umeblowane, 
blisko centrum, wynajem  
długoterminowy dla osób 
pracujących. Tel. 664 134 
748
Do wynajęcia umeblowa-• 
na kawalerka  dla 1 oso-
by niepalącej. Tel. 730 
583 116
Do wynajęcia mieszka-• 
nie 2 pokoje w centrum i 
lokal 50m2, centrum. Tel. 
880 162 222
Wynajmę Lokal 140m2 • 
ścisłe centrum Nowej Soli 
do dowolnej adaptacji 
(kancelaria, apartament, 
sklep, biura inne) Tel. 795 
978 353 
Wynajmę lokal 70m2, • 
parter ścisłe centrum No-
wej Soli, na sklep, biuro, 
hurtownia, kancelaria i 
inne. Tel. 795 978 353
Wynajmę budynek han-• 
dlowo- mieszkalny 210m2 
na pasażu, przy ul. Pocz-
towej w Nowej Soli. Tel. 
602 513 430
Powierzchnia reklamo-• 
wa przy ul. Kościuszki 
120cmx200cm do wy-
najęcia, płatne za rok z 
góry. Tel. 889 711 666
Wezmę w dzierżawę • 
grunty rolne, łąki, ugory 
oraz nieużytki. Tel. 795 
681 247
Wynajmę hale 220m2. • 
Tel. 606 425 959
Wynajmę w ścisłym cen-• 
trum Nowej Soli na apar-
tament, kancelarie lub 
dwa oddzielne biura I p. 
70m2, podliczniki oraz 
parter 70m2 biuro, sklep, 
hurtownia i inne. Tel. 795 
978 353
Do wynajęcia sklep przy • 
ul. Muzealnej. Tel. 535 
970 255

KUPIĘ

Działkę, pole, ogród, od • 
6 ar. w Przyborowie. Tel. 
603 897 962
Kupię pole, łąkę, plac. • 
Tel. 880 162 222
Kupię kawalerkę (gotów-• 
ka) do I p. w bloku. Tel. 
662 264 927

Kupię kawalerkę. Tel. • 
662 264 927 
Kupię kawalerkę lub 2 • 
pokoje, może być do re-
montu, bez łazienki i wc 
i na udziałach. Tel. 883 
938 655

 SPRZEDAŻ
Sprzedam KIA Picanto • 
2007 r., 1,1; klimatyzacja 
el., szyby, el. lusterka, 
wersja limitowana. Cena 
– 8000 zł. Tel.: 606 918 
480
Seat Cordoba 2004r 1,9 • 
TDI czarna perła, super 
silnik, bogate wyposaże-
nie oryginalny przebieg. 
Tel. 604 797 824
Sprzedam AUDI 80 1,9 • 
TDI 1994r., cena 2500 zł. 
Tel. 661 022 717
Sprzedam Renault Ma-• 
ster blaszak L3 H2 2002r, 
sprawny , aktualne Oc 
i przegląd. Tel. 784 802 
498 
Reflektory przednie Ford • 
KA 2000r, podnośnik sa-
mochodowy, felgi stalowe 
z oponami 14 cali, deska 
snowboardowa. Tanio. 
Tel. 604 678 082.
Części do aut używane, • 
WV, Audi, Seat, Skoda-
,-różne modele i roczniki 
mechaniczne i blachar-
skie. Tel. 509 046 253
Sprzedam auto Dogde • 
Intrepid 2700 cm3-6 cy-
lindrowy, mały przebieg-
czerwień perła metalik; 
piękne auto. Tel. 733 332 
467
Sprzedam VW Golf IV • 
kombi, czarny 2002r. Za-
rejestrowany, stan dobry, 
przebieg 230 tys km, ce-
na-7 tys zł. Tel. 502 812 
649
Volkswagen Touran • 
2005, wersja Highline, 
czarny, diesel 2,0, boga-
te wyposażenie. Tel. 604 
952 394
Sprzedam Opla Meri-• 
va 2006r. Rejestracja do 
15.11.2019. Tel. 662 070 
964
Sprzedam balkonik z • 
siedziskiem oraz wózek 
inwalidzki. Tel. 668 350 
803
Sprzedam lodówko-zam-• 
rażarkę firmy Beko, dwu-
letnią stan bdb, wym 152 
x 54 x 60, 3 szuflady  od 

zamrażarki, cena-550 zł. 
Oraz lampę stojącą me-
talową kolor–inox, cena-
100zł. Tel. 604 055 368 
lub 660 565 739
Sprzedam nowy odku-• 
rzacz prod Niemcy, wie-
loczynnościowy, pranie, 
sprzątanie i inne „ Amba-
sador”; matę elektryczną 
masującą „Body Shape”. 
Tel. 510 593 535
Sprzedam dwie sofy skó-• 
rzane+ fotel, cena-450zł.; 
przyjmę ziemię z wyko-
pów. Tel. 731 477 970
Sprzedam: organy elek-• 
troniczne; kołdra wełnia-
na jednoosobowa; oku-
lary Levenhuk Zena dla 
zegarmistrza. Tel. 664 
713 668
Sprzedam kompletne • 
koło 115-15 10PR AM-8, 
silniki do automatów 
pralniczych, silnik 3 fa-
zowy z pompą, maszynę 
do szycia Overlok”(zaby-
tek 1973), prasowalnica 
el. Sonta-tress(Niemcy), 
monitor 19”. Tel. 698 898 
448 po 18-tej
Sprzedam: siatkę ogro-• 
dzeniową  ocynkowaną, 
powlekaną plastikiem, 
różnej wysokości. Tel. 
697 638 521
Sprzedam łubin. Tel. 505 • 
097 270
Sprzedam kostkę grani-• 
tową 15 x 20 cm. Tel. 602 
511 451
Junkers nowy Lamborgi-• 
ni, belki stopowe betono-
we 6,3m, granit łupki na 
ogniomurki i posadzki, 
wyciągarka budowlana, 
drzwi zewnętrzne, nowe. 
Tel. 788 845 189
Sprzedam piły spalino-• 
we, do naprawy tanio. 
Tel. 604 678 082
Ladę chłodnicza i wagę • 
sklepową. Tel. 601 059 
384
Sprzedam figury mikoła-• 
ja od 20 do 200cm; miko-
łaje-stojaki pod choinkę, 
zwierzaki krasnale, for-
my, maszyny i urządze-
nia do produkcji. Tel. 788 
845 189
Sprzedam komodę w ko-• 
lorze jasnym. umywalka 
biała 62x46cm. Tel. 603 
310 641
Sprzedam tanio firmowe • 
botki 36 czarne i 37 brą-

Burmistrz Bytomia Odrzańskiego
działając zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. o 
gospodarce nieruchomościami (Dz.U. z 2018 poz. 2204 ze zmiana-

mi) informuje, że zostały podane do publicznej wiadomości wykazy:
-  nieruchomości przeznaczonej do wydzierżawienia w trybie prze-

targu ustnego ograniczonego na okres 3 lat,

- nieruchomości przeznaczonej do wydzierżawienia w trybie przetar-
gu pisemnego  ograniczonego na okres 3 lat.

Wykazy wywieszono na okres 21 dni w siedzibie Urzędu Miejskiego 
w Bytomiu Odrzańskim przy ul. Rynek 1 na tablicy ogłoszeń, na I 
piętrze.

Nowosolska Spółdzielnia Mieszkaniowa w Nowej Soli, ul. 1 Maja 16 
zaprasza do składania ofert na wykonanie następujących robót

w 2019 r.:

Przebudowę wiatrołapów,1. 
Montaż instalacji ciepłej wody użytkowej z cyrkulacją, dostawę 2. 

i montaż dwufunkcyjnych węzłów cieplnych w budynkach mieszkalnych 
wielorodzinnych. 

Dostawa wodomierzy z odczytem radiowym z oprogramowa-3. 
niem i osprzętem do radiowego odczytu i transmisji danych.

Specyfikacje do robót wymienionych w pkt. 1 - 3 są dostępne na stronie 
internetowej www.nsm.net.pl w zakładce ,,Przetargi”.
Oferty należy składać w sekretariacie spółdzielni w terminie do 31.stycznia  
2019 r. w godzinach urzędowania spółdzielni.
Zarząd NSM zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferty i unieważ-
nienia przetargu bez podania przyczyny.

Burmistrz Otynia
działając zgodnie z art. 35 
ust. 1 i ust. 2 ustawy z dnia 

21 sierpnia 1997 r. o gospo-

darce nieruchomościami (t. 
j. Dz. U. z 2018 r. poz. 2204 

ze zm.) informuje, że na ta-

blicy ogłoszeń Urzędu Miej-
skiego w Otyniu przy ul. Ry-

nek 1 w dniu 15.01.2019 r. 

zostanie wywieszony wykaz 

nieruchomości oddanych w 
dzierżawę.

eprasa.pl a2666b9fc8

http://www.nsm.net.pl/


zowe na grubym słupku, 
profilowane; żyrandol do 
salonu-tanio; skórzaną 
torb firmy Witchen-nową-
tanio. Tel. 662 403 473
Tanio sprzedam torbę-• 
skórzaną, czarną firmy 
Witchen, śliczny żyrandol 
do pokoju dziecięcego, 
lampkę na biurko, bluzki 
firmowe dla dziewczynki 
rozm. 140, Adidasy rozm. 
35, stan idealny. Tel. 662 
403 473
Sprzedam w dobrej ce-• 
nie atrakcyjne używane 
meble do lokalu handlo-
wo-usługowego. Tel. 507 
150 508
Kolumny aktywne JBLE-• 
ON, kino domowe So-
ny+6 kolumn, piecyki 
gitarowe LINE 6 z proce-
sorem, nowe gitary el. 
Gibson SG, el. Akustycz-
na Harley benton i bass, 
przystawka Alesis do 
akustyka, mikser Mackie 
16 kanałów, mikrofony 
angielskie, koła zimowe 
155/65-R-14. Tel. 781 643 
343
Lodówka gwarancja nie-• 
używana-650zł.; rower 
damka nowy gwarancja 
780zł.; lodówka wys.2m, 
3 szuflady140zł.; lodówka 
mała 85cm-120zł.; pral-
ka od góry-130zł.; pralka 
mała od góry-120zł.; pral-
ka Frania -100zł. Tel. 661 
855 291
Sprzedam-20 litrowe ka-• 
nistry metalowe na pali-
wo, cena-30zł. Oraz ma-
szynę do szycia Łucznik 
nieużywaną, cena-300zł. 
Tel. 602 759 136
Sprzedam kanapę 2- oso-• 
bową, rozkładaną, fotel 
1 osobowy- rozkładany, 
tapczanik 1 osobowy z 
pojemnikami na pościel. 
Tel. 601 565 507
Sprzedam tapczanik 1-o-• 
sobowy z pojemnikiem 
na pościel w dobrym sta-
nie. Tel. 609 709 913
Sprzedam organy Casio • 
CTK-601, migomat Kraft, 
silnik z kołem do skutera. 
Tel. 574 808 361
Sprzedam łóżeczko • 
dziecięce Klups(sówki) z 
materacem, stół dębo-
wy rozkładany, owalny 
brązowy, stan dobry. Tel. 
605 244 033
Sprzedam nieużywane • 
drzwi wewnętrzne 80 
lewe z szybą 140 x 55 
i  zamkiem, kolor jasny, 
cena-150zł. (+ ościeżnica 
gratis). Tel. 601 757 246
Sprzedam drzwi nieuży-• 
wane, prawe  wewnętrzne 
80, z zamkiem, kolor– ja-
sny-2 szt i kolor mahoń-1 
szt, cena -200zł. Za 1 szt 
(+ościeżnica gratis). Tel. 
601 757 246
Tanio sprzedam narożnik • 
w dobrym stanie w kolo-
rze brązowym. Tel. 517 

843 963
Tanio wózek inwalidz-• 
ki, materace do masażu 
z pilotem, duży czarny 
skórzany obraz, kase-
ty, dużego psa i panterę 
śnieżno białą z żywicy. 
Tel. 694 528 958 
Opalarka, monitor 19”, • 
fotelik samochodowy, 
podnośnik samochodowy 
i spacerówka,podkaszar-
kę do żywopłoty elek-
tryczną, piła tarczowa 
ręczna elektryczna. ta-
nio. Tel. 604 678 082
Fotel z eko-skóry, kolor • 
ecru. Tel. 693 727 627
Ladę chłodniczą 2 szt, • 
wagę elektroniczną skle-
powa 2 szt. Tel. 667 765 
806 
Tanio sprzedam regał • 
dziecięcy w bdb stanie, 4 
półki, 2 szuflady 195 wys. 
80 szer. Tel. 691 497 966
Sprzedam tanio regały • 
sklepowe, ciemna wi-
śnia 5szt-100zł/szt wys. 
180cm, szer 90cm, gł 
34cm, piec polek w re-
gale; biurka sklepowe 
ciemna wiśnia 5szt 100zł/
szt dł160cm szer 65cm; 
urządzenia wielofunkcyj-
ne Canon laser color i 
sensy MF 9220 Cdn, mało 
używane-600zł. Tel. 792 
062 152
Sprzedam siewnik kon-• 
ny oraz części do ciągni-
ka Dzik 21 wał korbowy, 
cylinder tłok, pierścienie, 
sworzeń, zębatki skrzy-
ni biegów, nowy wałek 
sprzęgłowy oraz inne 
części. Tel. 608 199 746
Sprzedam różne krysz-• 
tały,. Tel. 664 201 946
Wózek firmy Jane model • 
Epic z roku 2015, stan 
bdb. Tel. 661 180 026
Łóżka z pilotem, wózki • 
akumulatorowe, wózki in-
walidzkie, balkoniki, kule, 
ortezy i skutery inwalidz-
kie. Tel. 500 409 997
Meble antyczne–różne. • 
Tel. 505 097 270
Telewizor LCD 40”,32, • 
14 cali z DVD, monitor 
19” płaski,laptop Toshiba 
bardzo tanio, fotelik sa-
mochodowy wózek spa-
cerowy. Tel. 604 678 082
Szlifierka kątowa wy-• 
rzynarka,piła tarczowa 
ręczna elektryczna, od-
kurzacz, fotelik dziecięcy 
samochodowy i space-
rówka, farelka. Tanio. Tel. 
604 678 082
Sprzedam drewno opało-• 
we i kominkowe. Tel. 884 
205 000
Sprzedam: wentylatory • 
wyciągowe różne-5szt, 
turbinę wentylatora, silni-
ki od 2 do 15 KM, imadło-
(uchwyt) tokarski duży, 
łóżka polowe-kilka szt, 
szlifierkę uniwersalną do 
noży, dużą, meble stalo-

we, stoliki, krzesła zydle, 
kute itp. rury betonowe 
2,5m x 0,50 cm-30 szt. 
Tel. 602 511 451

 KUPNO

Stare radia, gramofony, • 
mebel, obrazy, lustra ku-
pię. Tel. 601 397 208
Kupię urządzenie do ćwi-• 
czeń  rehabilitacyjnych 
„orbitrek” z siodełkiem. 
Tel. 720 170 071
Kupię stare motocykle • 
typ WSK, Simson, Komar, 
MZ, SHL, Junak, DKW, 
WFFM, NSU itp. Tel. 731 
594 957
Kupię każde auto. Tel. • 
500 029 081, 537 824 
348
Kupię wszystkie zegarki, • 
które posiadasz, monety, 
ordery i kryształy. Tel. 
570 553 715
Kupię pompę elektrycz-• 
ną firmy Omni– gema typ 
W750 220V na działkę, 
używaną. Tel. 609 709 
913
Kupię Corsę B 1,2 ben-• 
zyna, Mitsubishi  Carismo 
1,8 GDI, Tanio. Tel. 603 
340 832
Kupię telewizory, wier-• 
tarki, szlifierki kątowe, 
wyrzynarki do 10 lat 
mogą być do naprawy. 
Tel. 604 678 082
Kupię starocie strycho-• 
we: rowery i przedmio-
ty z czasów wojny i PRL, 
płacę od ręki. Tel. 607 
316 969

 PRACA

Ogłoszenia płatne• 

Piłowanie, ścinka, kar-• 
czowanie drzew. Tel. 723 
753 196 
Remonty, kompleksowe • 
wykończenie domów i 
mieszkań, malowanie, ta-
petowanie, tynkowanie, 
układanie paneli itp., po-
moc w doborze materia-
łów, czysto i solidnie. Tel. 
733 558 411
Szukam pracy: na jedną • 
zmianę na terenie Nowej 
Soli, mam 49 lat, posia-
dam orzeczenie o nie-
pełnosprawności-stopień 
umiarkowany. Tel. 574 
236 046
Murowanie, tynkowanie, • 
szpachlowanie, malowa-
nie, regipsy, sufity pod-
wieszane, płytki, wykoń-
czenia wnętrz. Tel. 600 
560 097
Kompleksowe remonty • 
mieszkań; budowa do-
mów od podstaw. Tel. 
783 124 333
Szukam pracy jako opie-• 
kunka osób starszych. 
Tel. 669 883 107
Poszukuję opiekunki sa-• 
motnej Ukrainki znającej 
język polski, przebywa-
jącej w Polsce tymcza-
sowo, do zamieszkania i 
opiekowania się starszą 
panią w Nowej Soli. Tel. 
68 3873604
Podejmę się naprawy, • 
regulacji i konserwacji 
okien PCV, wymiana kla-
mek. Tel. 661 402 137 
Kompleksowe wykoń-• 
czenia, remonty miesz-
kań i łazienek, hydraulika 
wod-kan i co, inst elek-
tryczne upr (SEP) i inne 
prace ogólnobudowlane. 
Tel. 696 894 134
Posiadam 20 letni staż • 
(10 lat w Norwegii) w 
branży budowlano-re-
montowej, wykona szpa-
chlowanie,malowanie, re-
gipsy, płytki oraz ogólne 
prace wykończeniowe. 
Jesteś zainteresowany 
zadzwoń. Tel. 602 397 
590

Usługi

C H E M I A - r o z s z e r z o -• 
na (MED) MAT-FIZ-ro-
zszerzona. Tel. 608 662 
378
ANTENY-montaż, usta-• 
wienia anten satelitar-
nych i naziemnych DVB
-T. Cały powiat dojazd do 
klienta. Tel. 501 987 666
Rehabil itacja-masaż, • 
kriolipoliza. Tel 508 538 
235 

 RÓŻNE
Odbiorę stare meble, te-• 
lewizory, pralki, lodówki, 
gazówki, zmywarki, ka-
loryfery, złom, wywiozę 
zbędne rzeczy. Tel. 723 
753 196
Odbiorę gruz remonto-• 
wy, budowlany, dachów-
kowy, papę, styropian, 
stare meble itp. Tel. 609 
703 878
Przyjmę każdą ilość gru-• 
zu, tylko sam gruz bez 
ziemi i innych dodatków. 
Wrociszów. Tel. 883 752 
745
Odbiorę stare–pralki, lo-• 
dówki, gazówki, zamra-
żarki, wanny, bojlery, sil-
niki, grzejniki, piece oraz 
zbędny złom. Tel. 661 
855 291
Poznam Panią lat 63, we-• 
sołą z poczuciem humo-
ru. Tel. 698 265 303
Fundacja Charytatywna • 
Prezes Henryk Kochajew-
ski darowizna na konto 
nr PL 51 2030 0045 1110 
0000 0411 1890 dla cho-
rych dzieci www.ratuje-
mywnieszczesciu. Tel . 
509 623 486

Oddam

Oddam gruz betonowy • 
ok 6 m3. Tel. 608 892 
891
Oddam okna i drzwi • 
drewniane z demontażu. 
Tel. 68 3569595
Oddam tapczan jedno-• 
osobowy. Tel. 664 713 
668

Skup aut, uczciwa wycena,
całe lub uszkodzone.

Tel.: 576 074 995

Skup aut, całe lub
uszkodzone, uczciwa

wycena. Tel. 739 468 484 

OGŁOSZENIE DROBNE KUPON nr 2
Ogłoszenia do 15 słów!

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy 

do czwartku do godz. 1600
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TEL. ..............................................................................

PUBLIKOWANE BĘDĄ WYŁĄCZNIE OGŁOSZENIA
NIEZAWIERAJĄCE DANYCH OSOBOWYCH.  

Skup aut i motocykli, mogą
być uszkodzone. Odbiór
własnym transportem.

Tel. 793 745 867 

KUPIĘ KAŻDE AUTO 
Tel. 500 029 081

516 516 091

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 509 046 253 

Kupię każde auto do 2000 zł., 
dokumentacja i płatność od ręki. 
Transport własny. Tel.: 725 771 701 

Kupię każdy rodzaj złomu, akumulatory, 
felgi itp. Płatność gotówką, transport 

własny. Tel.: 605 598 706 

Zatrudnię! Operatora Koparki
z doświadczeniem.

Tel. 601 304 770 

ZAPRASZAMY
www.tygodnikkrag.pl

eprasa.pl a2666b9fc8

http://www.tygodnikkrag.pl/
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NAPRAWA 

SPRZĘTU 
SERWIS

RTV 

FOTO

telewizory 
monitory, LCD 

aparaty analogowe 
cyfrowe, itp. 

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11 
tel. 68/ 387-93-00;     600 257 355

"NOWOSOLSKIE NIERUCHOMOŚCI" 
ul. Wrocławska 2 (górny pasaż) 
tel. 601 564 267    www.nkn.pl 

Rok założenia 1999

Produkcja okien z ciepłych profili
Szerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

                  Atrakcyjne ceny producenta

BRAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

WĘGIEL 
kotły C.O.
- Pleszew

ZUT - Sawicz 

SIEDLISKO

tel. 68/ 388-30-37 

606 675 315

KOTŁY CO
bojlery, piecokuchnie, 

ogrodzenia, bramy, konstrukcje 
stalowe, kontenery

Przyjmę uczniów

 67-100 Nowa Sól 
ul. Piaskowa 23
tel 68 38 72 270 

604 557 022
602 511 451

Pierwsze
urodziny
miasta Otyń

str. 15

Znamy
budżet
powiatu

str. 7

Balony
zamiast hali?
„To mrzonka”

str. 3

bezpłatna analiza  
akustyczna słuchu 
i videootoskopia ucha  
oraz bezpłatny serwis  
używanych aparatów

Zapraszamy do biura przy ul. Wojska Polskiego 20 A w Nowej Soli
lub kontakt pod numerem tel. 68 307 01 37 kom. 536 742 742

- UBEZPIECZENIA INDYWIDUALNE – GRUPY OTWARTE

- KONTYNUACJA UBEZPIECZEŃ GRUPOWYCH

- UBEZPIECZENIA DLA CUDZOZIEMCÓW

- UBEZPIECZENIA KOMUNIKACYJNE I MIESZKANIOWE

Nowe mieszkania
od 40,40 m² do 74,60 m²

cena od 3690 do 3890 za m²

kontakt tel.: 695446277, 663345924

dzielnica
portowa 

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów,  
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

Gabinet fizjoterapii i masażu

- masaż leczniczy
- magnetoterapia
- krioterapia

Wykonywane usługi:

EXPERT MEBLE 

kuchnie, szafy 
garderoby, wnęki 

na wymiar. 

Atrakcyjne ceny. 

Nowa Sól, ul. Graniczna 15 
tel. 694 636 766, 606 551 393 

www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe,  
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

Księgarnia „PIOMAR”
HURTOWNIA PAPIERNICZA

Poleca w ciągłej sprzedaży:
 podręczniki do szkół średnich 

i języków obcych
 artykuły szkolne i biurowe

- papier ksero i druki akcydensowe

- klasery i katalogi filatelistyczne  

oraz numizmatyczne

Nowa Sól, ul. św. Barbary 2
tel. 356-32-09; 603 681 223
Sklep Firmowy - KSIĘGARNIA hurt-detal
Otyń, Rynek 6 tel./fax 355-02-40

Biuro Rachunkowe
„ALICJA”

Alicja Krupa - doradca podat-
kowy

- ewidencje i księgi podatkowe
- VAT- JPK
- deklaracje podatkowe i ZUS
- zeznania roczne
- doradztwo podatkowe

Tel. 68 3561154NOWY ADRES BIURA:
Nowa Sól, ul. Lisia 1

POLBRUK
WSZYSTKIE WZORY

I KOLORY

UKŁADAMY
PROFESJONALNIE

607390044

Sprzedaż drzewa
opałowego i kominkowego, 

rozpałki, sosna,
klocki, rąbana dębina

Kiełcz, ul. Przyszłości 1
608 411 427; 531 504 712

Zakład budowlany
Tel. 88 900 22 53

PRAWO JAZDY

KAT. B
ul. Kościuszki 22a/3 

Biuro czynne wt., czw., 16.30–19.00

Tel. 604 591 746

Zatrudnię mechanika
od zaraz. Nowa Sól.

Tel. 605 643 046 

CYKLINOWANIE EZPYŁOWE
ARKIETY, PANELE, PODŁOGI
SPRZEDAŻ, DORADZTWO, 

WYKONAWSTWO

ww.zygiert.eu

Dachy kompleksowo
od 40 zł za m2

przemurowywanie kominów
montaż okien i rynien

MIAŁ
WYSOKOKALORYCZNY

Zatrudnię
do prac wykończeniowych

i ogólnobudowlanych

Tel.: 601 96 27 96 lub 68 458 98 13

ul. Składowa 2 Nowa Sól

Polski węgiel - polska jakość

Pellet węglowy VARMO PREMIUM
Carbosmar (smar do ekogroszku)

Sprzedaż RATALNA bez odsetek

Węgiel - wszystkie gatunki

Godziny otwarcia:
poniedziałek-piątek 8.00-16.00

sobota 8.00-12.00

Żałoba po śmierci
prezydenta Adamowicza

Graliśmy z WOŚP Strzały
w kierunku

domu?
Czyt. str. 5

Kula ostro
o Święcie

Bzów
Czyt. str. 14

Wystartował
sezon

studniówek
Czyt. str. 18 i 22

Będzie remont
ul. Fredry?

Czyt. str. 6

Dawcy zaleją
zachodnią 

Polskę
Czyt. str. 16

Tuż przed zamknięciem tego numeru dotarła do nas bardzo smutna informacja o tym, że prezydent Gdańska Paweł Adamowicz zmarł w szpitalu po ataku nożownika, do którego doszło w niedzielę podczas finału WOŚP, tuż przed światełkiem do nieba. Chwilę wcześniej prezydent mó

wił ze sceny: „To jest cudowny czas dzielenia się dobrem”.Prezydent Adamowicz miał 53 lata. Od ponad 20 był prezydentem Gdańska. Wszyscy łączymy się w bólu z jego najbliższymi. - Nie potrafię mówić, nie potrafię myśleć, nie potrafię pisać... Wiem tylko, że od 13 stycznia nie 

będzie już takiej Polski, jaką znamy (…) - napisał na Facebooku prezydent Nowej Soli Wadim Tyszkiewicz. W swoich wpisach po tym potwornym akcie agresji nazwał prezydenta Adamowicza swoim przyjacielem. Po śmierci prezydenta Gdańska z funkcji prezesa Wielkiej Orkie

stry Świątecznej Pomocy zrezygnował Jerzy Owsiak. Nowosolanie w poniedziałkowy wieczór spotkali się pod urzędem miasta, by zapalić świece. Oddali w ten sposób hołd Pawłowi Adamowiczowi. Podobnie było w innych gminach naszego powiatu.

eprasa.pl a2666b9fc8

http://www.nkn.pl/
http://www.wer-lift.pl/
http://www.expertmeble.com.pl/
mailto:biuro.robakowska@wp.pl

